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Mosty wkład Polski w dzieło pokoju, 
odprężenia, rozbrojenia I współpracy 
Spotkanie Henryka Jabłońskiego i korpusem dyplomatycznym

Posiedzenie Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR

(P) Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w 
dniu 10 bm. zapoznało się z oceną stanu bezpieczeńst­
wa i higieny pracy w zakładach produkcyjnych w 1978 
r. przedstawioną przez rząd i Centralną Radę Związków 
Zawodowych.

Podjęto uchwalę okreś­
lającą zadania instancji 
partyjnych, administracji

Eksperyment „Syrena-3”

KryszJtał półprzewodnikowy 
uzyskany na pokładzie 
„Saluta-6"-w Warszawie

(P) W Instytucie Fizyki PAN 
w Warszawie odbyto się 10 bm- 
przekazanie naukowcom polskim 
kryształu trójskładnikowego ma­
teriału półprzewodnikowego, u­
zyskanego w wyniku polsko-ra­
dzieckiego eksperymentu kos­
micznego „Syrena 3”. Ekspe­
ryment ten przeprowadzili na 
pokładzie stacji orbitalnej „Sa­
lut 6" radzieccy kosmonauci: 
Władimir Kowalonok i Alek­
sander Iwanczenkow. Doświad­
czenie zostało przygotowane
przez naukowców z oddziału pół­
przewodników IF PAN pod kie­
runkiem dr. Andrzeja Jędrzej­
czaka.

Podczas uroczystości w In­
stytucie Fizyki PAN. potrójną 
ampułe z aluminium. stali i 
kwarcu. w której mieścił się 
kryształ uzyskany w kosmosie. 
wręczył dyrektorowi instytutu. 
prof. Jerzemu Kołodziejczakowi. 
stojący na czele delegacji nau­
kowców z Instytutu Badań Ko­
smicznych AN ZSRR dr Wła­
dimir Chriapow. Kryształ zo­
stanie poddany w IF PAN ba­
daniom. w wyniku których o­
kreśli się prawidłowość budowy 
jego struktury i jednorodność 
składu chemicznego. Po wstęp­
nych badaniach. za pomocą me­
tod ' nieniszczących — analizy 
rentgenowskiej. materiał będzie 
pocięty na cienkie płytki i 
wówczas zostaną zbadane jego 
właamwości fizyczne*, elektrycz­
ne. optyczne. magnetyczne itd.

Zasady eksperymentu „Syre­
na 3” przedstawił dr Jewgienij 
Marków z. Instytutu Badań 
Kosmicznych AN ZSRR. Poin­
formował on. iż naukowcy ra­
dzieccy opracowali nowe spo­
soby wytwarzania monokrysz­
tałów. Posługując sie nimi. na 
pokładzie „Saluta 6” orzepro- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Przygotowania 
do ważnych rocznic 
w Muzeum Okręgowym 
w Radomia

Informacja vłasna
(R) Muzeum Okręgowe w Ra­

domiu przygotowuje się do ob­
chodów ważnych rocznic: 35-le- 
cia Polski Ludowej oraz 450 
rocznicy urodzin i 400-iecia 
śmierci Jana Kochanowskiego. 
Wspólnie z Wojewódzkim Ko­
mitetem Jubileuszu Jana Ko­
chanowskiego opracowano pro­
gram zorganizowania okolicz­
nościowych ekspozycji.

M.in. w przygotowaniu znaj­
duje się wystawa po. „Jan Ko­
chanowski — człowiek renesan­
su” oraz wystawa „Jan Ko­
chanowski w sztuce polskiej”.

Sprawy te były tematem 
spotkania kierownictwa wydzia­
łu pracy ideowo-wychowawczej 
KW PZPR z pracownikami Mu­
zeum. które odbyło się 10 bm. 
w Radomiu. W spotkaniu u­
czestniczyła sekretarz KW par­
tii — Krystyna Firmanty. (bw)

(P) Jesienią ub. roku włą­
czyliśmy się na lamach naszej 
gazety do akcji „Witamina”. 
prowadzonej przez spółdziel­
czość ogrodniczą i handel. Ce­
lem tej akcji było zgromadze­
nie większych niż w latach u­
biegłych zapasów warzyw i o­
woców na okres zimowy. Jak 
wynikało z zamieszczonych w 
„Życiu” wypowiedzi przedsta­
wicieli spółdzielczości i handlu. 
cel ten osiągnięto. sprzedając 
znaczne ilości warzyw i owo­
ców bezpośrednio ludności i 
gromadząc odpowiednie zapasy.

Obecnie nadszedł okres ko­
rzystania z tych zapasów. Stan 
zaopatrzenia skinów w ziem­
niaki warzywa I owoce bę­
dzie najlepszym sprawdzianem. 
czy przygotowanie do zimy 
wszędzie było dostateczne.

Trzeba przyznać. że spraw­
dzian ten przypada w wyjątko­
wo trudnym okresie. Ostra zi­
ma na pewno utrudnia dotarcie 
do niektórych zapasów i ich 
transport.

Na pewno ujawni się. jak 
ważne jest dysponowanie ma­
gazynami — poza powszechnie 

gospodarczej oraz związ­
ków zawodowych w za­
pewnieniu dalszej popra­
wy warunków pracy. jej 
bezpieczeństwa i higieny.

W kolejnym punkcie ob­
rad Biuro Polityczne KC 
PZPR omówiło zadania w 
skupie żywca i mleka na 
pierwszy kwartał br. oraz 
zapoznało się z przebie­
giem skupu tych produk­
tów w pierwszych dniach 
stycznia.

Mimo trudnych warun­
ków atmosferycznych za­
ległości w skupie żywca i 
mleka są systematycznie 
odrabiane dzięki obywa­
telskiej postawie rolni­
ków. pracowników PGR. 
spółdzielców. załóg przed- i 
siębiorstw skupu i trans­
portu przemysłu spożyw­
czego. Biuro Polityczne 
zaleciło zapewnienie peł­
nej sprawności pracy tran­
sportu. służb surowco­
wych. a także nieprzerwal- 
nych dostaw opalu i ener-

Załogi przyspieszają tempo pracy
Walka o przekraczanie dziennych zadań

(P) We wszystkich zakładach przemysłowych główny wysi- 
lek koncentruje się obecnie na tym. aby maksymalnie przy­
spieszyć tempo produkcji.

Chodzi o jak najszybsze od­
robienie zaległości powstałych 
w pierwszych dniach stycznia 
br.

Intensywnie pracują wszyst­
kie stołeczne zakłady przemy­
słowe. W Zakładach Wytwór­
czych Aparatury Wysokiego 
Napięcia im. Dymitrowa toczy 
się walka o wykonanie stycznio­
wego planu. Priorytet ma tu 
produkcja eksportowa. Pod ko­
niec ubiegłego tygodnia wysła­
no do ZSRR kilkanaście stacji 
transformatorowych dla prze­
mysłu naftowego wartości ok. 
30 min zł.

W warszawskiej Fabryce Pla­
terów dzienne zadania są w 
pełni realizowane. Każdego dnia 
załoga tych zakładów dostar­
cza ponad 25 tys. wyrobów 
srebrnych. 8 tys. posrebrzanych 
i 22 tys. nierdzewnych.

Na Śląsku — oprócz załóg 
górniczych i hutniczych — bar­
dzo wydajnie pracuje m. in. 
Fabryka Samochodów Małóli- 
trażowych w Tychach. Z jej 
taśm montażowych zjeżdża co­
dziennie ponad 600 „Fiatów 
125p”.

Na płacach budów
Coraz większy ruch panuje 

również i:a placach budowy. 10 
bm.ty.~iicznie przebiegał mon­
taż i roboty wykończeniowe w 
budynkach mieszkalnych wzno­
szonych przez kombinat budow­
nictwa ogólnego „Zagłębie”. Ro­
boty te prowadzono na osied­
lach w Sosnowcu. Dąbrowie 
Górniczej i w Czeladzi. W naj­
bliższych tygodniach śląscy bu- 

stosowanymi kopcami — z któ­
rych to magazynów można ła­
twiej korzystać również zimą. 
Zimowa praktyka wykaże. jak 
wielkie znaczenie ma inicjaty­
wa tych ludzi. odpowiedzialnych 
za zaopatrzenie ludności w wa­
rzywa I owoce. którzy — jak 
pisaliśmy jesicnią. podając kon­
kretne przykłady — wykorzy­
stali na magazyny różnego ro­
dzaju przejściowo puste budyn­
ki.

I tu. jak w całej walce z zi­
mą. ważna jest i obecna zapo­
biegliwość i inicjatywa przy 
korzystaniu z zapasów. przy do­
cieraniu do nich i przewożeniu 
do sklepów.

Liczymy na to. że pracowni­
cy spółdzielczości ogrodniczej. 
handlu. transportu. uczynią 
wszystko. by mimo ciężkich 
warunków zimowych w sklepach 
w całym kraju nie brakło wa­
rzyw I owoców.

Jesienią pisaliśmy o groma­
dzeniu zapasów — obecnie «Ta- 
camy do akcji „Witamina”. bę­
dziemy pisali o jej wynikach. 
o aktualnym zaopatrzeniu w zie­
lony towar. (w) 

gii elektrycznej dla zakła­
dów przemysłu spożyw­
czego.

Zwrócono uwagę na ko­
nieczność rytmicznej reali­
zacji dostaw mięsa i jego 
przetworów oraz mleka i 
przetworów mlecznych na 
zaopatrzenie rynku zgod­
nie z przyjętym planem.

(PAP)

(P) Podczas spotkania Fot. CAF — Matuszewski

dowlani przekażą do zasiedlenia 
ponad 400 mieszkań w zaglę- 
biowskich miastach.

Podobnie jest w woj. olsztyń­
skim. Mimo mrozów. od począt­
ku miesiąca prowadzono nie­
przerwanie prace wykończenio­
we w budynkach na osiedlach 
„Polna”. im. Korczaka i „Kor­
moran”. których budowa ma 
być ukończona w ciągu najbliż­
szych tygodni.

W Suwałkach największym 
placem budowy jest osiedle 
„Północ”. Pracownicy kombina­
tu „Pojezierze” oraz Białostoc­
kiego Przedsiębiorstwa Insta­
lacji Sanitarnych pracują tu 
przy usuwaniu skutków awarii 
sieci ciepłowniczej w budyn­
kach przygotowanych do prze­
kazania.

Ruszyły także roboty przy bu­
dowie obiektów przemysłowych 
m. in. ekipy płockiej „Petrobu- 
dowy” prowadzą intensywne 
roboty wykończeniowe w obiek­
tach. które mają być oddane do 
eksploatacji w br. Kończą one 
np. budowę kompleksu insta­
lacji rafineryjnych w Płockim 
Kombinacie Petrochemicznym.

Wcześniejsze zamknięcie i u­
ruchomienie ogrzewania hali 
montażowej drugiej fabryki 
kombajnów zbożowych w Płoc­
ku umożliwiło budowlanym z 
„Petrobudowy” prowadzenie 
robót we wnętrzu budynków.

Na rynek i na eksport
Załoga Bielskiej Fabryki Ma­

szyn Włókienniczych „BEFA- 
MA” w Bielsku Białej 9 i 10 
bm. wykonywała dodatkową 
produkcję. odrabiając straty z 
pierwszych 4 dni stycznia. W 
br. ma ona m. in. wykonać na 
eksport zespoły zgrzebne i cze­
sankowe oraz linie automatycz­
ne wartości 150 min zł de w.

Niezwykle ważna jest obecnie 
produkcja zielonogórskiego „Za- 
stalu”. skąd wyekspediowano

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW. dziś 

w Warszawie będzie zachmurze­
nia umiarkowane wzrastające do 
dużego.' W godzinach popołud­
niowych spodziewane są opady 
śniegu z możliwością zawiei 
śnieżnej. Temp. maks. w dzień 
ok 0 et W;atr umiarkowany 
wzrastający do silnego południo­
wo-zachodni. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 11 dniem 

1979 r. Do końca roku — 354 
dni, w tym 297 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz.

7.41, a zachodzi o godz. 15.46.
• Imieniny obchodzą: Hono­

rata i Feliks.
☆

• Piątek jest 12 dniem 1979 r. 
Do końca roku — 353 dni. w 
tym 296 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz.

7.41. a zachodzi o godz. 15.43.
• Imieniny obchodzą: Arka­

diusz i Benedykt.
UL)

Edward Gierek 
przyjął 
Gian Carlo Pajettą

(P) W dniu 10 bm. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
przyjął przebywającego w Pol­
sce członka dyrekcji. sekreta­
rza KC Włoskiej Partii Komu­
nistycznej. Gian Carlo Pajettę.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego. se­
kretarz KC PZPR. Edward Ba- 
biuch.

Gian Carlo Pajetta przed­
stawił węzłowe problemy wal­
ki ludzi pracy we Włoszech 
oraz przygotowania do XV Zja­
zdu WłPK.

Poruszono także niektóre pro­
blemy sytuacji międzynarodo­
wej. Podkreślono. że PZPR i 
WłPK zdecydowane są nada! 
działać ną rzecz odprężenia i 
(') PKyOŃCZlENIE NA STR. 2 

pierwszą partię 10 węglarek dla 
PKP.

Szybko nadrabiają zaległości 
zakłady produkujące towary 
rynkowe. M. in. zakłady prze­
mysłu odzieżowego „Gracja” w 
Lublinie każdego dnia dostar­
czają obecnie wyroby o warto­
ści 3.5 min zł. W najbliższych 
dniach załoga tych zakładów 
zlikwiduje powstałe braki w 
produkcji.

Przedsiębiorstwa gospodarki 
morskiej na Wybrzeżu Gdań­
skim funkcjonują w zasadzie 
normalnie. M. in. w suchych 
dokach stoczni gdyńskiej mon­
towane są kadłuby 4 statków. 
Na jednostkach będących - w 
trakcie wyposażania wykorzy­
stywane są ich agregaty prądo­
twórcze. co pozwala na zmniej­
szenie poboru prądu z sieci. Po­
dobnie jest w Stoczni Gdańskiej 
i w Stoczni Północnej. (PAP)

„Polfa” pracuje 
bez przestojów

Informacja własna
(P) Nie odpoczywano w' okre­

sie świąt noworocznych w Tar­
chomińskich Zakładach Farma-
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Szeroki front współzawodnictwa załogi 
w realizacji zadań na budowach polskiej chemii 
Mrndy KSR w „Chemomontożn'' w żonkach 

Informacja własna
(R) „Chemomontaż” w Pion­

kach jest wielozakładowym 
przedsiębiorstwem budowla­
no-montażowym polskiej 
chemii. Obradująca 10 bm. 
KSR dokonała oceny reali­
zacji zadań w roku ubiegłym 
na wielu czołowych budo­
wach w kraju m. in. w Wy­
twórni Polichlorku Winylu we 
Włocławku, fabryki antybio­
tyków „Polfa” w Tarchomi- 
nie. zakładów „Boruta” w 
Zgierzu a także na obiektach 
poza granicami kraju w NRD 
i na Węgrzech.

Jak stwierdził w referacie 
dyr. naczelny „Chemomontażu” 
mgr inż. Julian Uchniat przed­
siębiorstwo wykonało za ub. 
rok zadania z nadwyżką prze­
kazując wiele nowych obiek­
tów a także po generalnym re­
moncie. które w istotny sposób 
przyczyniły się do zwiększenia 
produkcji rynkowej i eksporto­
wej.

Ale obok osiągnięć wystąniły 
też niedomagania. Np. w Zakła-

W numerze
„Życie i Nowoczesność”

(P) W salach Pałacu Wilanowskiego odbyło się tradycyjne no­
woroczne spotkanie przewodniczącego Rady Państwa Henryka 
Jabłońskiego z szefami przedstawicielstw dyplomatycznych w 
Polsce.

W spotkaniu uczestniczyli: 
Edward Babiuch. Mieczysław 
Jagielski. Władysław Kru­
czek. Tadeusz W. Młyńczak. 
Zdzisław Tomał. Longin Ce­
gielski. Emil Wojtaszek. se­
kretarz i członkowie Rady 1 
Państwa.
Przemówienie 
przewodniczącego 
Rady Państwa

Nawiązując do minionego ro­
ku przewodniczący Rady Pań­
stwa stwierdził. że obfitował on

Siły rewolucyjne Kambodży 
likwidują ostatnie obłuska oporu

HANOI (PAP). Agencja pra­
sowa Zjednoczonego Frontu Oca­
lenia Narodowego Kambodży 
opublikowała komentarz na te- 

i mat roli dawnego władcy kam- 
ł bodżańskiego. byłego premiera 

Norodoma Sihanouka. który już 
przed upadkiem Phnom Penh 
opuścił miasto i udał się do Pe­
kinu. a stamtąd do Nowego 
Jorku. do siedziby ONZ. W ko­
mentarzu podkreśla się. że mię­
dzynarodowa reakcja. której 
plany w Kambodży załamały 
się. usiłuje obecnie Ingerować 
w sprawy wewnętrzne tego 
kraju. W tym celu wywiera się 
nacisk na zwołanie Rady Bez­
pieczeństwa dla wysłuchania 
..przedstawiciela” kliki Pol Po- 
ta — Ieng Sary. czyli rządu nie 
istniejącego już. obalonego przez 
naród. Tym „przedstawicielem” 
ma być Sihanouk. którego przed- 

I tem władze reżimowe przez 3 
lata więziły w Phnom Penh.

Agencja podkreśla że żadna 
osoba i żaden kraj nie mają

Urnę z ziemią 
spod Narwiku 
przekazano 
radomskim harcerzom

(R) Szczep .32 radomskich 
drużyn harcerskich i zuchowych 
im. Brygady Podhalańskiej 
działający przy Szkole Podsta­
wowej nr 32 w Radomiu ob­
chodzi 10-lecie swego istnienia. 
Wczoraj 10 bm. radomscy har­
cerze przeżywali podniosłą uro­
czystość. Przewodniczący Woje­
wódzkiego Komitetu Ochrony 
Pomników Walk i Męczeństwa. 
wicewojewoda — Eugeniusz 
Jędrzejewski przekazał mło­
dzieży urnę z ziemią spod Nar­
wiku przekazaną za pośrednic­
twem ambasady norweskiej. 
Urna została umieszczona w 
harcerskiej Izbie Pamięci.

W uroczystości udział wzięła 
sekretarz KW PZPR Krystyna 
Firmanty. Obecny był zastęp­
ca naczelnika ZHP hm. Piotr 
Łapa.

Nowo przyjęci harcerze do 
drużyny noszącej imię Boha­
terów spod Narwiku złożyli 
przyrzeczenie. Wyróżniającym się 
w pracy pedagogom wręczono 
odznaczenia Rady Przyjaciół 
Harcerstwa i dyplomy uznania 
przyznane przez Radomską 
Chorągiew ZHP. (bw)

100 tvs. km rur 
z Huty im. Lenina

(P) Huta im. Lenina dostar­
czy w tym roku po raz pierw­
szy 100 tys. km rur. Nowohuc­
ka rurownia systematycznie wy­
konuje swe zadania. zarówno 
ilościowe jak i jakościowe. Zao­
patruje ona kraj w rury w 40 
asortymentach. (PAP)

dzie Budowy Aparatury Che­
micznej i Konstrukcji Stalo­
wych w Pionkach nie uporząd­
kowano w pełni i nie zagospo­
darowano w sposób zgodny z 
projektami oddziałów malarni. 
rurowni. obróbki wiórowej. 
Istnieje pilna potrzeba inten­
sywnego wprowadzania postępu 
technicznego. Wymagane też 
jest wprowadzenie przez gł. 
mechanika kontroli nad jako­
ścią . wysyłanego sprzętu na od­
cinki robót 'i budowy zamiej­
scowe.

Ruch racjonalizatorski w 
„Chemomontażu” chociaż wyka­
zuje dużą dynamikę jest nieza- 
dawalający. W minionym roku 
złożono 17 projektów z czego 15 
przyjęto do realizacji. Jest to 
odsetek nikły w tego rodzaju za­
kładzie — powinno temu zara­
dzić zakładowe koło SIMP.

U schyłku minionego roku za­
łoga „Chemomontażu” dla ucz­
czenia 35--ecia Polski Ludowej 
zobowiązała się do wykonania 
zadań ponadplanowych wartości 
70. min zł. Realizacja tego zobo­
wiązania jest w toku łącznie 
z bież. planem. który zatwier­
dzony został na wczorajszym 
KSR.

Przedsiębiorstwo zgłosiło tak­
że akces do zarządu „Prochem” 

w liczne ważne zjawiska na a­
renie światowej. Wzrosło wśród 
narodów świata poczucie wspól­
nego losu i współodpowiedzial­
ności za sprawy najważniejsze. 
za sprawy pokoju i bezpieczeń­
stwa. Powstały nowe państwa. 
a ONZ przybliżyła się do peł­
nej uniwersalności. Odniesione 
zostały dalsze sukcesy w wal­
ce z pozostałościami kolonia­
lizmu. o faktyczną równość 
w życiu międzynarodowym. W 
Europie kontynuowane były po­
zytywne procesy zrodzone z 
ducha Helsinek.

Mimo tych niewątpliwych o­
siągnięć nie zostało jeszcze wy­

prawa ingerowania w sprawy 
wewnętrzne Kambodży. Jedy­
nym autentycznym. legalnym 
przedstawicielem narodu kam- 
bodżańskiego. mającym prawo 
przemawiać w jego Imieniu na 
forum międzynarodowym jest 
Rada Rewolucyjna Ludu Kambo­
dży — podkreśla agencja.

Nowe władze kambodżańskie 
uznane zostały przez kolejne 
kraje — Węgry i Czechoslowa- 
cję.

Tymczasem w samej Kambo­
dży siły rewolucyjne wraz z 
ludnością likwidują ostatnie o­
gniska oporu ze strony rozpro­
szonych oddziałów wojsk reżimu 
Pol Pota.

W stolicy Tajlandii. Bangko­
ku poinformowano. że były mi­
nister spraw zagranicznych o­
balonego reżimu kambodżańskie- 
go Ieng Sary zwrócił się do rzą­
du tajlandzkiego z prośba o ze­
zwolenie jemu i byłemu prezy­
dentowi Khieu Samphanowi na 
przejazd przez Tajlandie do Pe­
kinu. Nie wiadomo. gdzie orze- 
bywają Ieng Sary i Khieu 
Samphan. Nieznany jest też los 
szefa reżimu — Pol Pota. Jedni 
twierdzą. że zginał w czasie u­
padku Phnom Penh. inni. że 
zbiegł za granicę. a jeszcze inni. 
że ukrywa się w trudno dostęp­
nych rejonach dżungli. (P)

Szach nie abdykuje
Niepewność i napięcie w Iranie
Pogłoski o możliwości przewrotu wojskowego

PARYŻ. LONDYN. WA­
SZYNGTON (PAP). W Iranie 
panuje atmosfera niepewności i 
pełnego napięcia oczekiwania 
na dalszy rozwój wydarzeń. Pre­
mier Bachtiar w telefonicznym 
wywiadzie dla francuskiej roz­
głośni France Inter oświadczył. 
że szach nie abdykuje i że on 
osobiście nie domagał się tego. 
jednakże wyjazd monarchy u­
możliwiłby właściwe funkcjono­
wanie konstytucji. wielokrotnie 
naruszanej w ostatnich latach.

Agencje zachodnie. zwłaszcza 
amerykańskie. wysuwają na 
pierwszy plan informacje o 
groźbie ewentualnego przewrotu 
wojskowego w Iranie. Kores­
pondent agencji UPI. Leon Da­
niel. przytacza pogłoski. że by­
ły dowódca armii. gen. Oveissi. 
uchodzący za jednego z najbar­
dziej nieustępliwych przedstawi­
cieli generalicji. przebywa w 
Waszyngtonie. gdzie usiłuje 
przekonać prezydenta Cartera. 
aby poparł przejęcie władzy 
przez wojskowych.

Przywódca największego ugru­
powania opozycyjnego ..front 
narodowy” dr Karim Sandżabi 
oświadczył na konferencji pra­
sowej w Teheranie. że szach po­
winien ustąpić i że utrzymywa- 

we Wl<o:łiwku oraz zarządu bu­
dowy we Włocławku na przy­
jęcie dodatkowych robót w wy­
sokości 200 min zł.

Tak więc zadania na poszcze­
gólnych budowach polskiej 
chemii załoga pionkowskiego 
„Chemomontażu” realizować bę­
dzie w trudniejszych warun­
kach kadrowych i materiało­
wych. Efekty ekonomiczne w 
postaci konstrukcji i aparatury 
chemicznej — jak stwierdzono 
na KSR — załoga musi uzyski­
wać drogą wzrostu wydajności 
pracy — w skali roku wynie­
sie to ponad 5 proc.

KSR. w której uczestniczy! se­
kretarz KW PZPR Józef To­
biasz. dyr. Zjednoczenia „Pro­
chem” Józef Ceran. kierownic­
two polityczno-administracyjne 
miasta Pionek podjęło uchwałę 
zatwierdzającą realizację zadań 
minionego roku oraz zadania 
planu społeczno-gospodarczego 
roku bieżącego. KSR zgłosiła 
akces przedsiębiorstwa do współ­
zawodnictwa międzyzakładowe­
go przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych resortu chemii. 
(M)

eliminowane potencjalne za­
grożenie ludzkości. jakim mógł­
by stać się w erze nuklear­
nej powszechny konflikt zbroj­
ny. Z aktywizowały się różne 
siły dążące do zahamowania 
procesów odprężenia i podwa­
żenia podstaw. na jakich opie­
ra się obecny kształt bezpie­
czeństwa międzynarodowego.
Narzucony przez przeciwników 
odprężenia kosztowny i niebez­
pieczny wyścig zbrojeń jest 
kontynuowany. a prowadzone 
negocjacje rozbrojeniowe nie 
przyniosły oczekiwanych wyni­
ków. Nie rozwiązane zostały 
konflikty na Bliskim Wscho­
dzie i na południu Afryki. Nie 
udało się wykorzenić do końca 
kolonializmu. rasizmu i apart­
heidu. Powstały w różnych re­
jonach świata nowe ogniska 
napięć.

Polska uczestniczy aktywnie 
w tym nurcie polityki między­
narodowej. który konsekwent­
nie dąży do umocnienia odprę­
żenia i rozwoju pokojowej 
współpracy. do zahamowania 
wyścigu zbrojeń i do rozbroje­
nia. Dokonaliśmy datszego po­
stępu w rozwoju dwustronnej.
(A) DOKOŃCZENIE NĄ STR. S

Leonid Breżniew 
prz^yął 
amerykańskich senatorów

MOSKWA (PAP). Leonid 
Breżniew przyjął 10 bm. na 
Kremlu grupę sześciu senato­
rów amerykańskich. którzy 
przebywają w Związku Radzie­
ckim na zaproszenie grupy par­
lamentarnej ZSRR. W rozmo­
wie uczestniczył minister spraw 
zagranicznych ZSRR. Andriej 
Gromy ko.

Podczas rozmowy poruszono 
zagadnienia dotyczące stosun­
ków radzjecko-amerykańskich 
oraz aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej Leonid Breżniew 
podkreśli! znaczenie normal­
nych. pozytywnych stosunków 
miedzy ZSRR a USA dla spra­
wy pokoju i wyeliminowania 
groźby wojny. W związku z 
tym przedstawiona została 
pryncyoialna ocena podejmo­
wanych przez określone kola 
prób przeszkodzenia w korzy­
stnym rozwoju stosunków mię-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 5 

nie absolutnej monarchii jest 
dla narodu nie do przyjęcia.

Przywódca szyitów irańskich. 
Ajatollah Chomeini. przemawia­
jąc 10 bm. w Paryżu raz jeszcze 
wystąpił przeciwko rządowi. o­
świadczając. że władze inspiru­
ją szerzenie terroru w Iranie. 
co może doprowadzić do prze­
wrotu wojskowego. Stwierdził 
on. że naród irański powinien 
udaremnić te próby. kontynuując 
strajki i demonstracje aż do 
chwili. kiedy monarchia zostanie 
zlikwidowana.

W tej sytuacji nadzieje Bach- 
tiara na opanowanie kryzysu 1 
ustabilizowanie sytuacji w kra­
ju wydają się nikle. Jak pisze 
francuski dziennik „Matin”. 
„...jasne jest obecnie. że „geo­
polityczny” domek z kart. tak 
starannie budowany od 25 lat 
przez dyplomację amerykańską 
wokół monarchii irańskiej. za­
czyna się walić”. (P)

Inauguracja Międzynarodowego 
Roku Dziecka 
Koncert w siedzibie ONZ

NOWY JORK (PAP). Z okazji 
inauguracji proklamowanego 
przez Organizację Narodów 
Zjednoczonych Międzynarodo­
wego Roku Dziecka w nowo­
jorskiej siedzibie ONZ odbył się 
wielki koncert. Przed oczami 
ogromnej widowni złożonej tym 
razem zamiast z dyplomatów 
— z ich dzieci — przewinęła się 
plejada gwiazd światowej sła­
wy. m.in. Donna Summer. Elton 
John. Kris Kristofferson. Olivia 
Newton-John. zespdy .The Bee 
Gees”. „ABBA” i wiele innych. 
Artyści wystąoili gratis. zapre­
zentowali też wiele nowych 
piosenek i obiecali. że pełny 
dochód z rozpowszechniania 
tych nowości przekażą na fun­
dusz Narodów Zjednoczonych 
pomocy dzieciom — UNICEF.

Koncert ten został utrwalony 
na taśmie filmowej i zostanie 
w ten sposób pokazane w wie­
lu rejonach świata. Dochód z 
tej akcji również zasili wspom­
niany fundusz. (P)

Francja przeciwko 
przedawnieniu 
zbrodni hitlerowskich 
Od stałego korespondenta 

LESZKA 
KOŁODZIEJCZYKA

Paryż. 10 stycznia
(P) Premier Barre oświadczył. 

że wkrótce jego rząd przedsta­
wi propozycję ustaw. opowia­
dających się za podpisaniem 
przez Francję konwencji w 
sprawie nieprzedawr.ienia zbro­
dni. określonych jako zbrodnie 
przeciwko ludzkości. Odpowie­
dzi tej premier francuskiego 
rządu udzielił na skierowaną 
do niego interpelacje ze stro­
ny frakcji komunistycznej w 
Zgromadzeniu Narodowym.
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Nocleg w Warszawie

Hoteli przybywa — miejsc brakuje
Informacja własna

(P) Nocleg w hotelu war­
szawskim, to w niektórych 
miesiącach rzecz prawie nie­
osiągalna. Potrzeba wiele 
szczęścia, by znaleźć wolne 
miejsce poza zarezerwowany­
mi na długo wcześniej — dla 
turystów, dla przyjeżdżają­
cych w interesach, delegacji, 
na różnego rodzaju kongresy, 
sympozja itp.

Jest tych hoteli 23 (licząc 
wszystkie, od „fictorii” po Dom 
Wycieczkowy RKS „Orzeł”), 
dysponujących ogółem 8.041 
miejscami. 7 z nich — ,.Victo- 
ria”. ..Forum”. „Europejski”, 
„Bristol”, „Novotel” i „Solec” 
„Grand Hotel” — to baza „or-

1

Edward Gierek 
przyjął

Gian Carlo Pajettę
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR.
pokojowej współpracy narodów, 
a także umacniania internacjo- 
nalistycznei solidarności ruchu 
komunistycznego i robotnicze­
go.

Edward Gierek przekazał 
włoskim komunistom gorące po­
zdrowienia i życzenia dalszych 
sukcesów.

W rozmowie, która upłynęła 
w serdecznej i przyjacielskie' 
atmosferze, wzięli także udział 
członek KC PZPR, kierownik 
Kancelarii Sekretariatu KC 
PZPR — Jerzy Waszczuk, za­
stępca kierownika Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR. Krzy­
sztof Ostrowski oraz członek 
KC W1PK Giuseppe de Felice. 

(PAP) 

Eksperyment
3ena 5,

ł,
(B) DOKOŃCZENIE .ZE STR. 
wadzono doświadczenia z róż­
norodnymi materiałami półprze­
wodnikowymi. Przewiduje się, 
żę będą one kontynuowane ró­
wnież w przyszłości.

Podziękowania naukowcom ra­
dzieckim za pomoc w realizacji 
tego i wcześniejszych ekspery­
mentów kosmicznych, przygo­
towanych przez naukowców 
polskich, przekazał przewodni­- - . Kos- 

Rych- 
tech- 
wiel-

1

czący Komitetu Badań 
miernych PAN, prof. Jan 
lews-'ki. Wskazał on, iż 
nologie kosmiczne maią 
kie perspektywy rozwojowe. 
Mogą one destaręzyć wielu ma­
teriałów o wartóściaęh użytko­
wych. znacznie przewyższają­
cych te. jakie można uzyskać 
na Ziemi. Podkreślił też dosko­
nałe rozwój współpracy między 
naukowcami z Instytutu Fizyki 
PAN, a Instytutem Badań Kos­
micznych AN ZSRR. Potencjał 
badawczy polskiej nauki stwa­
rza warunki do rozszerzenia 
prac w tej dziedzinie i objęcia 
nimi również innych klas ma­
teriałów.

Doświadczenie „Syrena 3” 
skomentował na prośbę dzien­
nikarza PAP wicedyrektor In­
stytutu Fizyki PAN. prof. Ta­
deusz Figielski. Przypomniał 
on, ii jest to koleiny już wy­
tworzony w przestrzeni kos­
micznej kryształ półprzewod­
nikowy. uzyskany przez naukę 
polska w wyniku uczestnictwa 
w programie „Interkosmos”. In­
stytut Fizyki PAN. który nie­
dawno obchodził swe 25-lecie. 
dzięki pomocy radzieckiej roz­
szerzył swoje laboratoria tech­
nologiczne o warunk: panujące 
w kosmosie. Stworzyło to uni­
kalna możliwość badania pro­
cesów krystalizacji materiałów 
półprzewodnikowych w warun­
kach nieważkości. Badania ta­
kie maja z jednej strony zna­
czenie podstawowe; pozwalają 
poznawać zjawiska zachodzące 
podczas krystalizacji, maskowa­

ne na Ziemi działaniem siły 
ciężkości, z drugiej strony ma­
ją one wielka doniosłość dla 
rozwoju techniki półprzewod­
nikowej. umożliwia bowiem 
wskazanie kierunków doskona­
lenia właściwości materiałów 
półprzewodnikowych. (PAP)

• i . IZaktadu nadawcze KPK w Krakowie pracują całą dobę. Zaioga czym ‘wszystko, _ by jak . naj­
więcej autobusów kursowało po mieście. Na zdjęciu: Jozef Kowalik naprawia podwo<.ww.Be

bisowską”, posiadająca łącznie 
4068 łóżek. Pozostałe należą do 

■ innych resortów, wśród których 
największym jest Warszawskie 
Przedsiębiorstwo Turystyczne
„Syrena”, dysponujące blisko
2 tys. miejsc w 7 hotelach.

Jest tych hoteli za mało. Wy­
korzystanie niektórych z nich 
w sezonie przekracza nawet 90 
proc. Ta liczba może być my­
ląca, warto więc wyjaśnić, że 
jest to znacznie ponad normę. 
Optymalna frekwencja w hotelu 
kształtuje się w okolicy 65 
proc., jej przekroczenie zaś u- 
niemożiiwia właściwą obsługę i 
racjonalne wykorzystanie urzą­
dzeń i sprzętu, powodując przy­
spieszone „zużycie” obiektu.
. Nowy etap hotelarstwa zaczął 
się od „Forum”. W latach sie­
demdziesiątych — w ramach 
importu inwestycyjnego, na za­
sadzie samosplaty dewizowej — 
przybyły Warszawie jeszcze ho­
tele: „Solec”, „Novotel” i „Vic- 
toria”. Te 4 hotele to łącznie 
ponad 30 proc, całej obecnej 
bazy. Jednocześnie jednak ro­
śnie ruch turystyczny i deficyt 
miejsc hotelowych, obliczany 
jeszcze niedawno codziennie w 
sezonie na 5 tys., wzrósł już 
do 6 tys. miejsc.

Różne były na ten temat opi­
nie. trzeba jednak przyznać, że 
reprezentacyjny hotel w sto­
licy — „Victoria” — był ko­
nieczny. Podobnie cieszyć się 
należy z pozostałych 3 hoteli 
powstałych w ostatnich Litach. 
Kredyt dewizowy, zaciągnięty 
na budowę, spłacają one przed 
terminem, bo i korzystają z 
nich głównie cudzoziemcy. 
Skierowanie tam ruchu zagra­
nicznego odciążyło pozostałe 
hotele, na .czym skorzystała tu­
rystyka krajowa. Nie 
jednak cudzoziemcy, 
ze strefy dolarowej, 
hotelu typu „Victorii” 
rum”. Pytają często 
tańsze. W przyszłych 
należałoby więc przewidzieć bu­
dowę hoteli średniej klasy, do­
stępnych dla przeciętnych tu­
rystów — zagranicznych i kra­
jowych. Samospłata dewizowa 
jest bardzo dogodną formą in­
westycji, ale nie jedyną moż­
liwa. o czym świadczy m. in. 
przykład poznańskich hoteli 
„Polonez” i „Poznań”, wyko­
nanych przez polskie przedsię­
biorstwa budowlane.

Trudno mówić o dalszej roz­
budowie bazy hotelowej w 
Warszawie, gdy brak konkret­
nych planów. Wiadomo, że zbu­
dowany mą być nowy obiekt 
przez polonijną firmę, . ze . Sta­
nów Zjednoczonych (przy skrzy­
żowaniu Ulic Marszałkowskiej 
i ‘Królewskiej). Podpisane jest 
z firma kanadyjska porozumie­
nie w sprawie lokalizacji i przy­
szłego utworzenia spółki na bu­
dowę i eksploatację hotelu w 
rejonie ul. Trzech Krzyży. Mó­
wi się też o zawarciu umowy 
z Japończykami na budowę ho­
telu w samym centrum War­
szawy. Wszystko to jednak 
sprawa odleglejszej przyszłości. 
Jedynym obiektem, jaki pow­
stanie w najbliższych latach, 
jest hotel w budowanym wie-, 
żowcu LOT-u (obok Dworca 
Centralnego). M.K.

wszyscy 
także ci 

szukają 
czy „Fo- 
o inne, 
planach

Zginęło dziecko Powrót „ojców” do kredensów kuchennych

na san-

„Star”. 
śmierć

w po- 
„Fiat 

Edw ar­

Sankami pod „Stara"
Informacja własna

(P) Do tragicznego wypadku 
drogowego doszło w Janowi­
cach woj. Tarnobrzeg. 4-letnia 
Teresa B. zjeżdżając
kach ze skarpy nad szosą — 
wjechała wprost ped koła sa­
mochodu ciężarowego ”
Dziewczynka poniosła 
na miejscu.

W Strzegomiu wpadl 
ślizg samochód marki 
126p” prowadzony przez 
da J., zjechał na lewą stronę 
szosy i zderzył się z nadjeżdża­
jącym z przeciwnego kierunku 
samochodem ciężarowym „Star”. 
W rozbitym „Fiacie” śmierć na 
miejscu poniósł kierowca, a je­
go żona zostać ciężko ranna.

(J.L.)

li

KRONIKA DYPLOMATYCZNA

PAP DONOSI

(P) lł bm. marszałek Sejmu, .Sta­
nisław Gucwa, przyjął w Sejmie 
ambasadora Socjalistycznej Fede­
racyjnej Republiki Jugosławii,

Muhidina Begicia. który dożył 
mu wizytę w związku z rozpoczę­
ciem misji dyplomatycznej w 
Polsce. (PAP)

W SKRÓCIE

i-race przy buuoucj „Ursusa ih” pr^es-ledźz^y z..iod.ze w wykonaniu ubiegłorocznego
planu w 100 proc. Na zdjęciu: ostatniego przeglądu ciągników C-330 dokonują brygadzista Ka­
zimierz Miksa i monter Marian Janowski CAF-waiczak

Załogi przyspieszają tempo pracy
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ceutycznych. Wytwórnia działa 
w ruchu ciągłym — wyjaśnia 
dyr. Kazimierz Ryniewicz. Kom. 
piet załogi energetycznej, me­
chanicznej, obsługi urządzeń i 
transportu był stale na miejscu. 
Część ludzi musiała pozostać w 
poniedziałek i wtorek (1, 2 sty­
cznia) dłużej, bo następna zmia­
na nie dotarła do zakładu.

Tarchomińska „Polfa” zaopa­
trywana jest w parę z elektro­
ciepłowni na Żeraniu, gdzie nie 
było poważniejszych kłopotów 
więc i zakład działał niemal bez 
przeszkód. Prawie w całości wy­
tworzono zaplanowaną ilość le­
ków. a zadania nie są małe, 
skoro na styczeń przewiduje się 
wyroby wartości 450 min zł.

Normalną pracę podjęto także 
w „Polfie” na ul. Karolkowej 
już w środę 3 stycznia. W hą- 
'ach było co prawda, chłodno, 
bo nie docierało ciepło z Sie­
kierek. ale własna kotłownia 
zapewniała normalne ciśnienie 
pary technologicznej dla wszy­
stkich urządzeń. Przez pierwszy 
miesiąc tego roku WZF prze­
widuje dostarczenie wyrobów za 
230 min zł, w tym głównie pre­
paraty wielowitaminowe, prze- 
ciwkatarałne, nasercowe, prze­
ciwreumatyczne.

Surowców mamy dość — mó­
wi Andrzej Pac. dyr. d s pro­
dukcji. ale brakowało już du­
żych opakowań zbiorczych ma­
my też kłopoty z wywożeniem 
wyrobów z zakładu. - Zbyt mało 
dostajemy także tzw. organopre- 
paratów ,do .leków spcejallstycz. 
nych, Sytuacja ma tu' się po­
prawić w najbliższych tygod­
niach. (kmkł
Poprawa komunikacji 
PKP i PKS

(P) Na południu kraju wy­
stąpiły w środę obfite opady 
śniegu. Były one przyczyną Po­
ważnych zakłóceń w komunika­
cji autobusowej. Wiele dróg u­
wolnionych już ze śnieżnych 
zasp — ponownie zostało niedo­
stępnych dla ruchu kołowego. 
Trudności wystąpiły nawet na

Informacja własna

zaczęła 
szkla- 

bogato 
klient.

(P) Moda zmienną jest. By! 
czas, nawet już po wojnie, kie­
dy w użyciu były duże kubki 
— półlitrowe, porcelitowe i por­
celanowe zwane w niektórych 
regionach „ojcami”. Były one 
w użyciu . 
ale i miasto korzystało 
ojców.

Jednak wieś później 
gustówać w naczyniach 
nych i to przeważnie 
zdobionych. Więc „nasz 
nasz pan”. Przemysł ceramicz­
ny widząc spadek popularności 
„ojców” powoli przestał je wy­
twarzać. Nie znaczy to, że kub­
ków w ogóle nie produkowano. 
Owszem, wytwarzały je zakłady 
w Jaworznie i w Chodzieży, 
lecz przeważnie mniejszych ka­
librów. Ostatnio moda się zmie­
nia: retro wraca do łask. Jest 

„ojcami”. Były 
przeważnie na wsi, 

■ z tzw.

szlakach komunikacyjnych II 
kolejności odśnieżania, m.in. w 
woj. katowickim.

Jak nas informuje Zjednocze­
nie PKS zdecydowana większość 
kursów pasażerskich została już 
przywrócona. Na 107 tys. sta­
łych kursów obsługiwanych 
przez komunikację autobusową 
PKS nadal nieczynnych jest 
jeszcze ponad 4 proc. W wielu 
województwach zakłócenia w 
komunikacji PKS występują 
jeszcze ostrzej, a mianowicie 
w woj’. piotrkowskim, chełm­
skim, koszalińskim, słupskim i 
ciechanowskim, gdzie nadal nie­
czynnych jest jeszcze 10—15 
proc, kursów autobusowych.

Szybko wraca dó normy ko­
lejowa komunikacja towarowa. 
Najlepiej jest z przewozami wę­
gla. Za ubiegłą dobę śląscy ko­
lejarze wyekspediowali w głąb 
kraju prawie pćł miliona ton 
węgla, 23 tys. ton ponad plan 
dobowv.

Każdy dzień przynosi również 
ocomawę w komunikacji pasa­
żerskiej’, choć nadal, szczegól­
nie w centralnych i wschodnich 
rejonach kraju występują je­
szcze poważne zakłócenia. Je­
szcze w środę zawieszonych by­
ło ponad 20 pociągów dalekobie­
żnych.

Jak nas Doinformowało Minis­
terstwo Komunikacji — od 
czwartku 11 bm. na szlaki PKP 
wyjedzie pierwszych 13 pocią­
gów dalekobieżnych, które od­
wołane zostały w dniach ostre­
go ataku mrozu i śnieżyc. 12 
bm. nowróci na szlaki PKP dal­
szych 8 pociągów dalekobież­
nych. Następne odwołane poi 
ciągi przywracane będą sukce­
sywnie w najbliższych dniach.

Akcja odśnieżna, która w u­
biegłym tygodniu objęła cały 
kraj, nieco osłabła. Na ulicach 
naszych miast nadal występują 
trudności z zatrzymywaniem po­
jazdów. W dalszym ciągu nie 
odśnieżone są płatne parkingi w 
centrum miasta, a także parki m 
gi osiedlowe. Mimo apeli — nie 
wszędzie oczyszcza się uliczne 
studzienki ściekowe, które za­
blokowane są wysokimi pryzma- 

popyt na „ojce”. HandeL już 
próbuje je zamówić.

A w ogóle, jeżeli chodzi o 
ceramikę stołową to popyt na 
ten towar wzrasta stale i nie 
zaspokaja — w obecnych wy­
miarach produkcji — potrzeb 
rynku. Są na szczęście widoki, 
że jeszcze pod koniec bież, ro­
ku nastąpi poprawa, zwłaszcza 
w dziedzinie porcelany. Pawsta- 
je mianowicie nowoczesny za­
kład porcelany stołowej w Wał­
brzychu, kosztem blisko miliar­
da złotych, na 10 tys. ton por­
celany stołowej rocznie, co przy 
obecnej produkcji 37 tys. ton 
podniesie ilość tych wyrobów 
blisko o ponad 20 proc. Prze­
mysł przypuszcza, że ‘jeżeli 
chodzi o porcelanę stołową to 
kłopoty sklepów zostaną dzięki 
nowemu Wałbrzychowi zażegna­
ne.

Poprawa rysuje się także w 
produkcji wyrobów stołowego 
porcelitu. Obecnie wytwarza się 
go około 7 tys. ton rocznie. lecz 
producent, zakład w Tułowi­
cach, został rozszerzony i do 
końca roku wytwarzać będzie 
obok obecnej produkcji jeszcze 
10 tys. ton porcelitu, z tym. że 
do listopada wytwarzać będzie 
ok. 5 tys. ton. zaś do końca ro­
ku uzyska pełną wydajność, tj. 
10 tys. ton.

Nastąpi także swego rodzaju 
poprawa w zakresie fajansu. 
Dotychczasowi jego producenci, 
zakłady we Włocławku i w Ko­
le, wytwarzały głównie fajans 
artystyczny, różnego rodzaju 
puzderka, talerze ozdobne na 
ścianę, różnego rodzaju wazo­
niki, wazony itp. Do końca ro­
ku zakład we Wlpcławku ma 
ulec przębranżowieniu i będzie 
wytwarzać obok 1040 ton fajan­
su artystycznego, prawie 1000 
ton fajansu stołowego, tj. ser­
wisów do kawy, naczyń obia­
dowych itp. Podobno będą wy­
twarzane także „ojce” z fajan­
su. W sumie produkcja kubków 
różnych kalibrów w pełnej 
skali wyniesie 3 tys. ton. Rów­
nież skargi klientów na brak 
talerzyków porcelanowych do 
filiżanek nie zostaną bez pozy­
tywnej odpowiedzi przemysłu 
— będą produkowane. Krótko 
mówiąc. rynek porcelanowy, 
który miał dotychczas usterki 
różnego rodzaju, poprawi swoją 
zaniedbaną renomę i odzyska 
sławę, którą dawniej polska ce­
ramika stołowa chlubiła się. 

I.G.

mi śniegu. A odwilż wciąż nam 
grozi.

Mimo dodatniej w wielu rejo­
nach temperatury — rzeki na­
dal skute są lodem. Na środko­
wej Odrze, gdzie tworzą się za­
tory lodowe, zorganizowano sta­
łe dyżury ekip przeciwpowodzio­
wych,, . które utrzymują stały 
kontakt z jednostkami saperski­
mi. Nad rzeką patrolowe loty 
odbywają helikoptery.

W środę w rejonie Szczecina 
przy kruszeniu lodów pracowały 
lodolamacze polskie i z NRD. 
Dwa z nich przeccerają szlak 
wodny w kierunku Jeziora Dęb­
skiego.

Synoptycy nadal zapowiadają 
odwilż. Temperatura w ciągu 
dnia od minus 2 st. na północ­
nym wschodzie, do zera w cen­
trum kraju i plus 5 st. na po­
łudniowym zachodzie. (LAT).

||!Z TEATRÓW STOUCrjl

Snuerć wrócHa na gruszę
(P) Józef Szajna kilkakrotnie 

wystawiał „Śmierć na gruszy” 
Wandurskiego. Obecnie, w cał­
kowicie nowej inscenizacji, wró­
cił do tej sztuki. Wandurski, 
poeta i reformator teatru. Jest 
postacią godną uwagi. Witold 
Filier poświęcił mu książkę. W 
młodości mojej, legendarna była 
krakowska prapremiera „Śmier­
ci na gruszy”, reżyserowana 
przez Stanisławę Wysocką. Ata­
kowano za ten spektakl dyrek­
tora Trzcińskiego. Odpowiadał: 
„Jest i będzie najszczytniejszym

/ /Nowoczesność wkracza
do filii „Ursusa”

Informacja własna
(P) Blisko 800 rozmaitych 

podzespołów i części zamien­
nych do ciągników licencyjnych 
„Masey-FergusOTi-Perkins” pro­
dukować będzie po uzyskaniu 
pełnych zdolności wytwórczych 
jedna z sześciu filii „Ursusa”, 
wznoszona obecnie we Włocław­
ku. Nowoczesne obiekty, budo­
wane przez ekipy Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysło­
wego „Kujawy” oraz brygady 
kilku podwykonawców (m.im. 
„Miostostalu” i „Binstalu”) za­
stąpią dotychczasowe — pamię­
tające jeszcze początki bieżące­
go stulecia — hale produkcyjne 
Kujawskich Zakładów Maszyn 
Rolniczych.

Kilkutysięczna załoga fabryki 
zamieni uciążliwą pracę przy 
przestarzałym parku maszyno­
wym na obsługę w pełni zauto­
matyzowanych, nowoczesnych i 
wyspecjalizowanych urządzeń 
produkujących ważne elementy 
i detale do ciągników licencyj­
nych. (tan)

NA MARGINESIE 
DNIA

PRACOWITOŚĆ
KIELCE. Z „Echa Dnia": 

„Mówi doc. dr hab. Andrzej 
R. — Co zrobiłem w 1978 
roku? Niewiele mogłem zro­
bić, bo miałem bardzo dużo 
pracy”.

KLUB (SZY)FRANTÓW
WROCŁAW. W „Gazecie 

Robotniczej" czytamy: „Emo­
cji było co niemiara. Pre­
zenty i zagadki równocześ­
nie. — Co to jest „brudniak 
ażurowy"? Kosz na brudną 
bieliznę... „Damskie jagnię, 
ta" były rękawiczkami... 
Nikt nie rozszyfrował „nie­
rdzewnego stojadła”, którym 
była łopatka do ciast".

WSPÓŁBRZMIENIE
POZNAN. Recenzja „Gaze­

ty Zachodniej": „W całym 
— znakomitym — programie 
szczególnie podobała mi się 
flecistka, wcielenie Wenus 
w wersji słowiańskiej. My­
ślę, ie panowie nie ' ' 
mną polemizowali. 
Puzon".

będą ze 
Andrzej

Dnia”
PECH

KIELCE. „Echo 
stwierdza: „Ptozukujący róż­
nic między płciami znaleźli 
wiele podobieństw".

ZET-ES

• Zastępca członka Biura Poli­
tycznego. sekretarz KG Jerzy Łu­
kaszewicz wziął udział w posie- 
d ze ni u prezydium ZG Towarzys­
twa Krzewienia Kultury Świec­
kiej. w którym uczestniczyli pre­
zesi zarządów wojewódzkich.

Spotkanie poświęcone było . o­
mówieniu dorobku działalności w 
ub.r. i sformułowaniu głównych 
kierunków pracy w r.
• 10 bm. z okazji 20 rocznicy 

zwycięstwa Rewolucji Kubańskiej 
otwarto -w Warszawie wystawę 
obrazującą osiągnięcia Kuby w 
ostatnim 20-eciu.

Otwarcia wystawy dokonał am­
basador Kuby w Polsce —■ Raul 
Korneli Delgado. Podkreślił on, 
że Kuba w dużym stopniu za­
wdzięcza swe osiągnięcia popar­
ciu i pomocy ZSRR i krajów' o­
bozu socjalistycznego, w tym 
także Polski Ludowej, za co zło­
żył gorące podziękowania narodo­
wi polskiemu.
• Blisko » min zł dew. zaoszczę­

dzi w br. nasz kraj dzięki opra­
cowanym w Instytucie Biocyber­
netyki i Inżynierii Biomedycznej 
p A . przekaźnikom elektronicz­
nym które wykorzystane będą 
przez Zakłady Wytwórcze Urzą­
dzeń Telefonicznych w Warsza­
wie przy produkcji nowoczes­
nych central telefonicznych sy­
stemu ..Pentaconta”. Rozwiąza­
nie to przekazano 10 bm. gospo­
darce narodowej. Dewizowe efek­
ty wzrastać będą w następnych 
latach wraz z przewidywanym 
rozwojem produkcji central tego 
typu. przeznaczonych w dużej 
mierze na eksport:
• jedyne w Polsce specjali­

styczne przedsiębiorstwo montażu 
elektrycznego „Elektrobudowa” w 
Katowicach od trzydziestu lat u­
czestniczy w budowie wszystkich 
powstających w kraju elektrow­
ni i elektrociepłowni zawodo­
wych. Aktualnie wysoko kwalifi­
kowani specjaliści ..Elektrobudo- 
wy” prowadzą kompletny montaż 
urządzeń elektrycznych w elek­
trowniach: „Kozienice”. ' „Bełcha­
tów", ..Połaniec". „Żarnowiec”, 
..Porąbka-Żar”. Uczestniczą tak­
że w budowie elektrociepłowni: 
„Siekierki”. „Kawęczyn”, ..Kra- 
ków-Łęg”. „Będzin”. ..Bielsko- 
Komorowice”. a także nowych te­
go typu obiektów w Bydgoszczy. 
Gdańsku. Gdyni, Łodzi, Poznaniu 

I i Wrrocławiu.
0 W wielu regionach kraju od- 

| bywają się sesje wojewódzkich

D^li^lki-^.j sceny. Zarazem 
nowej formy, awangar- 

i niekonwencjonalnej.. W 
..Listy z teatru” postu- 

nowe odczytanie drama-

przywilejem teatru krakowskie­
go, że zawsze podawał rękę 
młodym i najmłodszym, nie 
mającym dostępu na inne sce­
ny”. Niemniej, po siedmiu spek­
taklach,. zdjęło sztukę z afisza.

Wandurski posłużył się mitem 
ludowym. W^c^aj^cym w baj­
kach Sabały. Autor „Śmierci na 
gruszy” interesował się obrzę­
dowymi widowiskami Jędrzeja 
Cierniaka. widział w nich przy­
szłość - ■ - - 
szukał 
dowei 
piśmie 
lował _ .
tów Rittnera jako kanwy „in­
tegralnego teatru”. Zdaje mi się, 
że splot tak pojętych zadań po­
ciągał Szajnę. Kazał mu szukać 
coraz to nowych rozwiązań. O­
becna inscenizacja „Śmie.ci” w 
Teatrze „Studio” wydaje mi się 
spokojniejsza, mniej „baroko­
wa”, niż poprzednie. Szczególnie 
— w części drugiej.

Pierwsza jest bardziej żywio­
łowa. Uderza swoiste operowa­
nie światłem, wydobywanie nie­
zwykłych półtonów. Słowa, wy­
powiadane przez niektóre po­
stacie. znajdują „przedłużenia” 
w mechanicznych „pogłosach” 
(jak echo). Użyto drabin, a tak­
że — wysuniętego na widownię 
podestu, na którym ulokowano 
przysłowiową wierzbę. Pomy­
słowo użyte zostały muzyczne 
motywy Ravela Ellingtona i in­
nych, w których rytmie suną 
po scenie korowody taneczne, 
w niezwykłych i wielopłaszczy­
znowych figurach. Akt drugi 
nastręczał szczególnie trudne 
zadania. Wypełnia go jedna sy­
tuacja: śmierć siedzi na gruszy,

W Warszawie zmu.i w diuny 
kompozytor Zbigniew Turski, 
autor „Symfonii Olimpijskiej”, 
nagrodzonej w 1948 roku I na­
grodą na Międzynarodowym 
Konkursie Sztuki w Londynie, 
zorganizowanym z okazji XIV 
Olimpiady Sportowej.

Turski urodził się w Konstan­
cinie pod Warszawą 21 Lipca 
1908 r. Studiował w Koinserwa- 
torium Warszawskim u Piotra 
Rytla . (kompozycję) i Waleriana 
Bierdiajewa (dyrygenturę). Po 
uzyskaniu dyplomu pracował w 
latach 1936—1939 jako reżyser 
muzyczny w Polskim Radiu. Po 
wojnie był jednym z pierw­
szych organizatorów a następnie 
dyrygentem Filharmonii Bałtyc­
kiej w Gdańsku. Potem wrócił 
w 1946 roku do stolicy, gdzie

rad narodowych, na których uch­
walane są plany społeczno-gospo­
darczego rozwoju oraz budte.y 
poszczególnych województw r.a 
Wił •.. Sesje te obradują w sy­
tuacji. gdv ludzie pracy w Wrią- 
cach zakładów produkcyjnych, 
nadrabiają zaległości oraz usuwa­
ją skutki gwałtownego ataku zi­
my. Hasło „wszystkie siły dla peł­
nego wykonania zadań” — domi­
nują w analizach tegorocznych 
założeń regionalnych planów dal­
szego rozwodu.
• W decyzjach sesji KSR, któ­

re uchwalają obecnie zadania 
produkcyjne ! socjalne przedsię­
biorstw na 1979 r.. precyzuje się 
warunki i metody realizacji tego­
rocznego narodowego planu spo­
łeczno-gospodarczego. Najczęściej 
powtarzającym się motywem po­
wszechnej dyskusji ludzi pracy 
jest poprawa jakości produkcji 1 
efektywności gospodarowania.
Chodzi m. in. zwłaszcza o dalszą 
poprawę organizacji produkcjk 
lepsze wykorzystanie czasu pracy 
i bardziej racjonalne zużycie su­
rowców.
• Rozpoczął się kolejny etap 

rozbudowy i modernizacji . Wy­
twórni Sprzętu Mechanicznego 
„PZL-Łódż”, gdzie wytwarzane 
są pierścienie tłokowe dla pol­
skiego przemysłu i zaplecza mo­
toryzacyjnego.’ Zakład . otrzyma 
nowe hale produkcyjne . oraz dru­
gą. nowoczesną odlewnię. Całość 
inwestycji ma być gotowa w 1981 
r., a pc jej zrealizowaniu WSM 
„PZL-Łódż” .wytwarzać . będzie 
blisko dwukrotnie więcej pierście­
ni niż obecnie.

O Rzeszowskie przedsiębiorstwa 
budowlane uczestniczyć będą w 
tym roku w budowie tłoczni gazu 
ziemnego na terenie ZSRR w o­
kolicach Lwowa. Trzy rzeszow­
skie przedsiębiorstwa specjali­
styczne: robót .inżynieryjnych,
robót elektrycznych i instalacji 
sanitarnych uzbroją *
wszystkie instalacje 
(ciągi ciepłownicze, 
Wodociągi), zbudują 
ścieków, kotłownie
• W kopalni „Lubin” Legnic­

kiego Zagłębia M^dzlowego prze­
kazano do eksploatacji nowy ciąg 
technologiczny zakładu wzbogace­
nia rudy Tym samym zakład ten 
osiągnął projektowaną zdolność 
przerobu 7.S min ton rudy miedzi 
rocznie.

tereny we 
podziemne 

kanalizacja, 
oczyszczalnie 

i rUrociągi.

WOJCIECH NATANSON I

najpierw uwięziona, potem 
„strajkująca”. Sens tego wszy­
stkiego wyjaśniają nie tylko 
groteskowe sceny wojenno-ma- 
kabryczm*. (Szajna rzuca je po­
mysłowo na płócienne ekrany, 
jak w teatrze cieniów). Tłuma­
czą — także i krańcowe słowa 
„śiruertki”; rozumiejącej ludz­
kie serca; protestującej przeciw 
nadaniu cech zbiorowej zagłady 
temu, co wynika z indywi­
dualnych praw biologii. I my­
ślę. że bliskie to jest zarówno 
byłemu więźniowi obozu, Józe­
fowi Szajnie, jak i autorowi 
„Oczekiwania”, współadaptato- 
rowi „Śmierci”, Jerzemu Brosz- 
kiewiczowi.

Ważne i trudne funkcje przy­
padły w spektaklu wykonawcy 
postaci Śmierci. Irenie Jun. 
Owa Śmierć ma podwójne obli­
cze. Raz „wyszczerzoną” maskę, 
kiedy indziej — piękną i wy- 
bawicielską twarz kobiecą, jak 
z obrazu Malczewskiego. Irena 
Jun umie ten dystans wypełnić 
pomysłowymi środkami, a jej 
niesamowicie drwiący śmiech 
działa elektryzująco. Wyborną, 
w każdym szczególe, rolę Wy. 
robnhka da je Stanisław Brudny. 
Jego pojawienie się w ..elegan­
ckim” stroju, gdy po raz pierw­
szy wyibiera się na spotkanie ze 
śmiercią, ma pełną wymowę. 
Dużo pomysłowości wkłada w 
rolę Wyrobnikowej intensywnie 
grająca Helena Norowicz. Nie­
zwykłość ruchu i postaw — 
przed przeobrażeniem drugiego 
aktu — dają trzej parobcy. An­
tek (Józef Wieczorek). Kaźmi- 
rek (Eugeniusz Kamiński), a 
szczególnie Wojtek (Tomasz Ma­
netki).

Zbigniew Turski
współpracował przy tworzeniu 
Zw. Kompozytorów Polskich. W 
związku tym był następnie 
prezesem w latach 1959/60.

Zbigniew Turski, niezależnie 
od działalności kompozytorskiej, 
rozwijał wielostronną działal­
ność na polu muzyki: w latach 
1948/9 prowadził wykłady o 
muzyce w Państwowej Wyższej 
Szkole Teatralnej w Warszawie; 
był kierownikiem muzycznym 
Teatru Współczesnego w stoli­
cy; pisał również wiele muzyki 
dlia filmu.

Jego kompozycje, charaktery­
zujące się odrębnym, własnym 
i bardzo osobiście pojętym ję­
zykiem muzycznym, zwracały 
na siebie uwagę indywidualnym 
stylem. . Dzieła te różniły się 
wyraźnie od neoklasycznego 
nurtu twórczości kompozytorów 
polskich jego generacjji Cała 
twórczość wywodząca się z 
okresu okupacji zginęła, ale 
utwory, które powstały po woj­
nie, znalazły się szybko na eks­
ponowanych estradach w kraju 
i . za granicą. Słuchaliśmy rów­
nież często utworów Zbignie­
wa Turskiego ną festiwalach 
„Warszawska Jesień” i już 
pierwsze jego dzieło tam wy­
konane (a należące do najwy­
bitniejszych w tece kompozy­
torskiej), Koncert Skrzypcowy, 
którego wykonawcami ną „War­
szawskiej Jesieni-56” była 
orkiestra Wiiener Svmph»ni.ker 
pod dyrekcja Gielena, z soli­
sta Topolskim — spotkało sięsta Topolskim — ’ 
z najwyższymi ocenami fachow­
ców.

Śmierć tego Wybitnego twór­
cy muzycznego okrywa żałobą 
całe środowisko muzyczne. (S)
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Z narciarskich tras

Stenmark wystartuje w biegu zjazdowym?
(P) Ingemar Stenmark za­

mierza .wystąpić w kilku bie­
gach zjazdowych, zaliczanych 
do klasyfikacji Pucharu Świa­
ta. W związku z nowym regu­
laminem pucharu, preferują­
cym wszechstronność, Stenmark
— trzykrotny zdobywca tego 
trofeum bez udziału w biegach 
zjazdowych nie miałby szans 
na powtórzenie sukcesu.

Jak donosi belgradzka „Poli­
tyka” Stenmark zamówił sobie 
narty zjazdowe w jednej z ju­
gosłowiańskich firm i odbył już 
kilka treningów. Oczekuje się. 
że zadebiutuje on w nowej roli 
w końcu stycznia w Garmisch 
(RFN) w kombinacji oraz w 
Wengen (Szwajcaria), jeżeli ze 
względu na warunki meteoro­
logiczne trasa zjazdu zostanie 
skrócona. Na pewno — zda­
niem „Polityki” — wystartuje 
on w trzech ">otajnich biegach 
zjazdowych, w których punk­
towanych jest 25 miejsc.

★
W Szwajcarii rozegrany zo­

stał slalom specjalny mężczyzn, 
zaliczany do punktacji FIS. 
Oto jego wyniki:

1. M. Donnet (Szwajcaria) — 
99,22

2. M. Bernardi (Włochy) — 
99,24

3. H. Enn (Austria) — 99,70.
★

W La Clusaz (Francja) roze­
grano slalom gigant kobiet za­
liczany do Pucharu Europy. Za­
wody miały bardzo silną obsa­
dę. Zwyciężyła reprezentantka 
gospodarzy Fabienne Serrat 
(2:25,24) wyprzedzając Austriacz­
ki: Reginę Sackl (2:25,75) i Leę 
Soelkner (2:26,02). Dalsze miej­
sca zajęły: 4. C. Giordanl (Wło­
chy) — 2:26,29, 5. R. Moesen-
lechner (RFN) — 2:26,36, 6. V, 
Fleckenstein (USA) — 2:26,46, 
7. U. Konzett (Liechtenstein) —

Saneczkarze BBTS 
zwyciężają

(P) Na niedawno zbudowa­
nym torze saneczkowym na 
Szyndzielni rozegrano zawody 
o mistrzostwo Beskidów. Zwy­
ciężyli zawodnicy BBTS Biel­
sko, zdobywając w punktacji 
drużynowej 206,5 pkt. przed 
LKS Klimczok Bystra (190,5 
pkt.). Startem Bielsko (170 pkt.) 
i SKS Pszczyna (146,5 pkt.).

Jedynki kobiet:
1. E. Więcek (BBTS) 1:34,3;

2. A. Figaa (T3BTS) 3.
M. Kabat (BBTS) 1:36,6.

Jedynki mężczyzn:
1. Pi Piguł (BBTS) 1:30,2; 2. 

W. Kubica (LKS Klimczok) 
1:30,5; 3. M. Gołąbek (Start
Bielsko) 1:31,4.

W jedynkach juniorek zwy­
ciężyła B. Czauderna (Start) 
1:42,4, a w jedynkach junio­
rów — R. Chmielewski (LKS 
Klimczok) 1:33,1. ;.,o,flv.
— 1 II . I. ■ 'ST..........

Porażka Polaków 
w Pucharze Bałtyku
(P) W swym pierwszym me­

czu w międzynarodowym tur­
nieju o Puchar Bałtyku polscy 
piłkarze ręczni występujący w 
grupie „B” przegrali w Ran- 
ders (Dania) z mistrzami świa­
ta — RFN 18:19 (111:9). Bramki 
dla Polski zdobyli: Klempel — 
8 (6 z karnego), Kałuziński — 
5. Kosma — 2 oraz Garpiel, 
Kuleczka i Waszkiewicz — po 
1. Najwięcej bramek dla RFN 
strzelili: WaJtke — 4. Deckarm
— 4 (3) oraz Fey i Meisinger
— po 3.

Był to niezwykle wyrównany 
mecz, w którym Polacy grali 
do przerwy nieco lepiej od 
przeciwnika. Drużyna aktual­
nych mistrzów świata po zmia­
nie stron zaczęła grać ostrzej 
i nieco dokładniej, co pozwoliło 
jej odnieść minimalne zwycięs­
two.

W grupie „A" ZSRR zwy­
ciężył Szwecję 26:19 (10:10).

Porywacze piłkarskich talentów 
odwiedzili Częstochowę

(P) ..28 grudnia 1978 roku — 
jak czytamy w piśmie RKS 
Raków wystosowanym do pre­
zesa PZPN — o godzinie 12.00 
pod dom Mirosława Małolepsze­
go zajechał wóz meblowy z re­
jestracją sosnowiecka i zabrał 
dobytek oraz rodzinę piłkarza. 
Fakt ten nie był poprzedzony 
żadnymi rozmowami ze strony 
zarządu GKS Zagłębie Sosno­
wiec (bo ten właśnie klub ska- 
perował Małolepszego), dopiero 
kilka dni później — 5 stycznia 
1979 roku — wpłynęło dó Ra­
kowa pismo GKS Zagłębie z 
prośba o udzielenie zwolnienia.

Podobnie postąpił zarzad LKS 
Łódź z tą różnicą, te w dniu 
3 stycznia 1979 roku przysłał 
prośbę o udzielenie zwolnienia 
Zdzisławowi Sławucie. Nie cze­

DUŻY LOTEK
I losowanie
1 — 12 — 26 - 27 — 29 —49 

dod. 30
TT losowanie
7 — 17— 20 - 24 — 31 - 41
Końcówka banderoli: 4378

Mały Lotek
I losowanie
7 — 10 — 18 — 28 — 33

II losowanie
6 — 19 — 28 — 32 — 34
Końcówka banderoli: 0312

Express Lotek
5 - 23 - 26 - 27 — 37

2:26,77, 8. D. Zini (Włochy) - 
2:26,90, 9. T. Haecher (RFN) — 
2:27,04, 10. M. R. Quario (Wło­
chy) — 2:27,17.

W klasyfikacji Pucharu Euro­
py prowadzenie objęła Francuz­
ka F. Serrat — 55 pkt., która 
wyprzedza Ch. Zechmeister 
(RFN) — 50, R. Moesenlechner
— 34, P. Pełen (Francja) — 31 
R. Sackl — 30 oraz C. Giordani 
i L. Soelkner — po 15.

★
Austriacy dominowali w 

konkursie skoków narciarskich 
w Cortina d'Ampezzo. Zwycię­
żył Alfred Groyer — 234,3 pkt. 
(za skoki 84 i 85 m) przed 
Hansem Millonigiem — 230,6 
pkt. (83,5 i 82 m), Hansem 
Wallnerem — 223,7 pkt. (84 i 
82 m) oraz Włochem Lido To- 
masim — 220,4 pkt. (82,5 i 83 
m).

★
W ramach otwartych narciar­

skich mistrzostw Beskidów, za­
liczanych do punktacji Pucha­
ru Polski, rozegrano w Wiśle — 
Głkbcach konkurs skoków.
. W konkurencji seniorów zwy­
ciężył Henryk Tajner, który w 
pierwszej kolejce wyrównał re­
kord skoczni należący do Ste­
fana Huli (59,5 m), a w dru­
giej wynikiem 60,5 m ustano­
wił nowy rekord.

Seniorzy
1. H. Tajner (Olimpia Gole­

szów) 243,1 pkt. (59,5 i 60.5 m), 
2. M. Pach IWiiła Gwaadia) — 
231,8 (58 i 58,5), 3. J. Tajner
— (Olimpia) — 226,0 (5T i 56).

Juniorzy:
1. T. 6zostak (LKS Poroniec)

— 208,9 (52,5 i 54,5), 2. P. Mo­
czek (BBTS) — 193,5 (48,5 i 
52), 3. T. Wiewióra (Beskidy 
Szczyrk) — 184,7 (48,5 i 48,5).

★
Na stokach Skrzyeznego w 

Szczyrku rozegrano slalom-gi- 
gant wchodzący do punktacji 
Pucharu Polski. Wśród kobiet 
zwyciężyła Mariola Michalska 
(ROW), która wyprzedziła na­
stępną zawodniczkę — Annę 
Holocher (Start Zakopane) o 
ponad 5 sek.

Zaciętą walkę stoczyli senio­
rzy. Triumfował Wojciech Ga­
jewski (Start Zakopane) wy­
przedzając brata Marioli Mi­
chalskiej — Zdzisława o 0,57 
sek.

W SKRÓCIE
• Trzecie zwycięstwo odnio­

sły podczas turnieju w Sofii 
młode polskie siatkarki, wygry­
wając z reprezentacją CSRS 3:0 
(15:10, 15:3, 15:1). W innych 
spotkaniach trzeciego dnia tur­
nieju dziewcząt Bułgaria II wy­
grała z Węgrami 3:0, a Bułga­
ria I pokonała NRD 3:1.

Bardzo dobrze spisują się tak 
źe polscy juniorzy. 1 .Ąrzeettn 
meczu odnieśli trzecie zwycię­
stwo, wygrywając z Węgrami 3:1 
(15:11, 15:13, 14:16, 15:12). Buł­
garia I pokonała Bułgarię II 3:2.
• W meczach I ligi siat­

karek Start Łódź wygrał ze 
Stalą Bielsko 3:1 (13:15, 17:15. 
15:6. 15:10), Kolejarz Katowice 
pokonał Polonię Świdnica 3:1 

,(15:5, 10:15, 15:4, 15:3), a Pło­
mień Sosnowiec niespodziewa­
nie łatwo zwyciężył Czarnych 
Słuosk 3:1 (14:16, 15:3, 15:4,
15:2).
• W towarzyskim meczu pił­

karskim Anderleeht Bruksela 
wygrał w Tuluzie z reprezenta­
cją Tunezji, finalistą Mundialu
— 2:1 (0:1). Bramki zdobyli — 
dla Anderlechtu: Geels —'2 (w 
57 i 75 min.); dla Tunezji: Zo- 
ubeir w 42 min.
• Oto wyniki ciekawszych 

meczów III rundy piłkarskiego 
Pucharu Anglii: Birmingham — 
Burnłey 0:2, Brighton — Wol- 
yerhampton 2:3. Bristol City — 
Bolton 3:1. Fulham — Queens 
Park Rangcrs 2:0, Middlesbrough
— Crystal Pałace 1:1, Shieffield 
United — Alderyhod 0:0. Swin- 
don — Cardiff 3:0, Arsenał — 
Sheffield Wednesday 1:1.

kając jednak na odpowiedź już 
6 stycznia br. o godzinie 10.00 
wywieziono go z Częstochowy 
wraz z rodziną 1 mieniem”.

Warto zaznaczyć, że obaj 
dwudziestokilkuletni piłkarze 
(Małolepszy ur. w 1954, Slawu- 
ta w 1955 roku) byli wycho­
wankami Rakowa. Małolepszy 
grał w hutniczym klubie już 
jako trampkarz, Zdzisław Sla- 
wuta zaczynał w nim karierę 
przed 10 laty, występując w 
zespole juniorów. Obaj nie po­
wiadomili władz klubu o za­
miarze gry w innych barwach, 
a Zdzisław Sławuta jeszcze na 
podsumowaniu sezonu jesien­
nego, kiedy to dowiedział się. 
ii' jest w gronie dziesięciu naj­
lepszych sportowców wojewódz­
twa częstochowskiego, zapew­
niał o przywiązaniu do barw 
klubowych i wyrażał chęć re­
prezentowania ich przez na­
stępne lata.

Sprawa Zdzisława Sławuty i 
Mirosława Małolepszego nie zo­
stała jeszcze załatwiona. Obu 
piłkarzy za niestawienie się na 
treningu zarząd Rakowa zawie­
sił na okres roku. Ponadto 
hutniczy klub wystosował do 
prezesa PZPN pismo, domaga­
jąc się przeprowadzenia docho­
dzenia i ukarania winnych za 
niestosowanie się do obowiązu­
jących przepisów oraz podję­
cia uchwały chroniącej benia- 
minków II ligi przed zabiera­
niem zawodników na okres co 
najmniej dwóch lat.

Oprócz tego Okręgowy Zwią­
zek Piłki Nożnej w Częstocho­
wie wysłał do PZPN wniosek o 
przedłużenie zawieszenia obu 
sportowców do dwóch lat.

Ciekawe, co z tego wyniknie.
ANDRZEJ TERLECKI

Doniosły wkład Polski w dzieło pokoju, 
odprężenia, rozbrojenia i współpracy
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 | 
wzajemnie korzystnej współ- 1 
pracy z szeregiem państw nie­
zależnie od ich ustroju społe­
cznego i politycznego. Polska 
wniosła też w ubiegłym roku 
konstruktywny wkład w wie­
lostronne spotkania ogólnoeuro­
pejskie oraz w prace ONZ i in­
nych organizacji międzynarodo­
wych. Ostatnia sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego' NZ uchwaliła 
deklarację w sprawie wycho­
wania społeczeństw w duchu 
pokoju. Ta nasza inicjatywa 
zrodziła się z głębokiej troski 
o utrwalenie pokoju światowe­
go, o zapewnienie wszystkim 
narodom i każdemu człowieko­
wi najważniejszego prawa — 
prawa do życia w pokoju.

Jako państwo europejskie 
koncentrowaliśmy swoją uwagę 
na tym kontynencie. Jednocześ­
nie dążyliśmy do rozwoju przy­
jaznych stosunków z wieloma 
państwami innych kontynentów. 
Miniony rj^lk przyniósł w tej 
dziedzinie znaczny i obiecujący 
na przyszłość postęp.

Nie będziemy szczędzić wy­
siłków — stwierdził następnie 
H. Jabłoński — by w nowym 
roku Polska wniosła możliwie 
największy wkład w dzieło po­
koju, odprężenia, rozbrojenia i 
pokojowej współpracy. Będzie­
my zacieśniać przyjazne związ­
ki, jakie łączą nas z naszymi 
sojusznikami. Kontynuować bę­
dziemy rozwój bliskich stosun­
ków współpracy z wszystkimi 
państwami, bez względu na ich 
społeczno-polityczny system. 
Będziemy popierać dążenia na­
rodów Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej do postępu społecz­
nego i umacniania ich nieza­
leżności politycznej. Zmierzać 
będziemy do zwiększenia udzia­
łu Polski w międzynarodowym 
podziale pracy, na miarę zna­
cznego obecnie potencjału gos­
podarczego Polski. Kontynuo­
wać będziemy rozwój wszech­
stronnej współpracy kultural­
nej i naukowej.

W działaniach tych przyczy­
niać się chcemy niezmiennie do 
utrwalenia odprężenia i roz­
szerzenia tych pozytywnych 
procesów na te części świata, 
które nie zaznały jeszcze do­
brodziejstw trwałego pokoju i 
pokojowej współpracy. Pragnie­
my bowiem, aby pokojowe 
współżycie i współpraca naro­
dów stały się podstawowym i 
trwałym założeniem strategii 
politycznej wszystkich państw.

Jako zadanie najważnieisze i 
najpilniejsze uznajemy dopro­
wadzenie do zahamowania wyś­
cigu zbrojeń. Mamy nadzieję, 
źe konkretny i reaiistyczny 
program rozbrojenia, jaki pań­
stwa Układu Warszawskiego 
przedstawiły w swojej deklara­
cji, z listopada 1978 r. spotka 
się z przychylnością wszystkich 
państw, co stworzy podstawy1' 
dla Oii^j^i^ięcia tak potrzebnych 
wszyytkim narodom porozumień 
rozbrojeniowych.

Nawiązując następnie do pla­
nu społeczno-ekonomicznego 
rozwoju Polski na 1979 r. mów­
ca stwierdził, że głównym jego

Leonid Breżniew 
przyjął 

amerykańskich senatorów 
(B) DOKOŃCZENIE ZE STIĆ 1 
dzy obydwoma krajami oraz 
wzmagania wyścigu zbrojeń, 
m.in. pod pretekstem rzekome­
go „radzieckiego zagrożenia mi­
litarnego”.

Leonid Breżniew stwierdził, 
że wszystkich ludzi, niezależ­
nie od przekonań i poglądów 
politycznych, powinno jednoczyć 
wspólne pragnienie utrzymania 
pokoju i uniknięcia katastrofy 
nuklearnej. Interesy utrzyma­
nia i utrwalenia pokoju wy­
magają, aby stosunki między 
ZSRR i USA opierały się na 
zasadach równości i jednako­
wego bezpieczeństwa stron.

L. Breżniew potwierdził raz 
jeszcze, że strona radziecka za­
mierza dążyć do konstruktyw­
nego, wzajemnie korzystnego 
rozwoju stosunków z USA w 
najróżniejszych dziedzinach, je­
żeli strona amerykańska okaże 
również gotowość. Istotnym 
krokiem w tym kierunku by­
łoby jak najszybsze zawarcie 
nowego porozumienia w spra­
wie ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych.

Senatorowie amerykańscy
również podkreślili istotne zna­
czenie stosunków radziecko- 
-amerykańskich dla rozwoju 
wydarzeń na arenie między­
narodowej i opowiedzieli się 
za tym, aby mimo różnicy sta­
nowisk w pewnych kwestiach 
oba kraje kontynuowały wysiłki 
zmierzające do znalezienia roz­
wiązań możliwych do przyjęcia 
przez obie strony. (Pt

Syn przywódcy 
„Świątyni ludu" 
stanie przed sądem

WASZYNGTON (PAP). Syn 
przywódcy sekty „Świątynia lu­
du” Jim Jones stanie przed są­
dem oskarżony o współudział w 
zamordowaniu jednej z człon- i 
kiń sekty Sharon Amo i jej 
trojga dzieci. Przyznał się on w 
śledztwie, że w czasie, gdy kil­
kusetosobowy tłifm wyznawców 
..Świątyni ludu" popełniał zbio­
rowe samobójstwo, bądź też był 
mordowany przez straż porząd­
kowa sekty w głębi dżungli, 
działajac wspólnie z niejakim 
Edwardem Beikmanem zabił 
na terenie osady Jamestown 
całą rodzinę Amos. Wspomnia­
ną parę oskarża się również 
o i usiłowanie zabójstwa 9-letniej 
Stephenie Jones, adoptowanej ’ 
wnuczki przywódcy aekty. (P)

celem będzie dalsza poprawa 
warunków bytowych społeczeń­
stwa, zwiększenie efektywności 
pracy i nakładów materiało­
wych.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa złożył członkom korpusu 
dyplomatycznego najlepsze ży­
czenia dla najwyższych władz 
reprezentowanych przez nich 
państw, życzenia szczęśliwego 
życia ich narodów.
Wystąpienie dziekana 
korpusu 
dyplomatycznego

Zabierając następnie glos 
dziekan korpusu dyplomatycz­
nego. ambasador Arabskiej Re­
publiki Syryjskiej w Polsce 
Mohammad Talab Hilal, podzię­
kował za pozdrowienia i życze­
nia, stwierdzając, że są. one 
wyrazem szczerej przyjaźni oraz 
serdeczności miłującego pokój 
i przyjaźń narodu Dolskiego.

Naród polski, powiedział, pro­
wadził bohaterska walkę o wy­
zwolenie swej ojczyzny, a dziś 
po bohatersku i pioniersku bu­
duje pokój światowy, wnosi 
wraz z innymi narodami świata 
wkład w sprawę wolności, wy­
zwolenia. postępu i dobrobytu. 
Naród polski przeszedł trudne 
etapy w budowie swej ojczyz­
ny, która dziś dołącza do gru­
py przodujących państw.

Ambasador nawiązał następ­
nie do ubiegłorocznych ważnych 
wydarzeń w życiu Polski — 
lotu pierwszego Polaka w kos­
mos, obchodów 60 rocznicy od­
zyskania niepodległości i 35 
rocznicy Ludowego Wojska Pol­
skiego. Przypomniał też, że z 
narodu Dolskiego wywodzi się 
obecny papież, który jak stwier­
dził. wykorzystując wysoka i 
szanowana pozycję wśród na­
rodów. będzie niewątpliwie gło­
sił posłannictwo miłości i po­
koju dla wszystkich narodów 
naszej planety.

Z duża uwagą i radością, 
kontynuował mówca, obserwu­
jemy osiągnięte przez Polskę 
sukcesy wewnątrz kraju, nie­
zależnie od nieuniknionych tru­
dności. które niewątpliwie zo­
staną rozwiązane. W dziedzinie 
rozwoju wewnętrznego Polska 
osiągnęła w 1978 r. wyższy po­
ziom niż w 1977 r. Jest on ■wy­
nikiem współpracy narodu z 
jego kierownictwem w zakre­
sie realizacji Dostawionych za­
dań w dziedzinie gospodarczej, 
społecznej, kulturalnej, nauko­
wej. usług i innych.

Gratulujemy wam osiągnięć 
uzyskanych w 1978 r. i życzy­
my dalszego postępu w nowym 
roku — powiedział ambasador. 

i 3 , .Mówca nawiązał następuje do 
DUsklei . aktywności . na arenie 
międzynarodowej. Efektywna i 

, poważna działalność w tym 
kierunku — powiedział — rea­
lizowaliście w czasie konferen­
cji belgradzkiej. Polska, wraz 
z grupami państw świata, była 
głosem ludzkości wzywającej
do ustanowienia pokoju świa­
towego.

Składamy wam gratulacje w 
związku z sukcesem, jakie od­
niosły inicjatywy zgłoszone

Po eksplozji w porcie Banłry

Ekipom ratowniczym udało sio weiść 
na pokład tankowca „Betelgeuse"

dowi w możliwie jak najszyb­
szym czasie wnioski ze śledztwa 
w sprawie tej katastrofy. (P)

LONDYN (PAP). Ekipom ra­
townictwa morskiego w irlandz­
kim porcie Bantry udało się we 
wtorek po raz pierwszy od cza­
su eksplozji wejść na pok^d 
francuskiego zbiornikowca „Be- 
telgeuse”, którego tylko dziób 
wystaje nad powierzchnią wo­
dy. Natrafiono na 21 zwęglo­
nych zwłok wewnątrz wraku 
i ńa nabrzeżu. Robotnicy w 
żaroodpornych kombinezonach 
przedostali się na wrak z na­
brzeża, do którego statek bvł 
przycumowany. Wnętrze tli się 
ciągle. Trudno było się prze­
drzeć przez splątaną i częściowo 
stopioną konstrukcję nabrzeża 
i wraku. Żar musiał być ogrom­
ny, skoro stopił się nawet żela- 
zobeton nabrzeża.

Istnieje wiele hipotez doty­
czących przyczyn eksplozji. 
Właściciel statku, armator fran­
cuski, przyznał, że zbudowany 
w i 1968 r. w stoczni w St. Na- 
zaire „Betelgeuse”, jak wszyst­
kie zbiornikowce z tej s^rii, nie 
był wyposażony w urządzenia 
do oddzielania gazu od ropy 
naftowej, które znacznie zmniej­
szają groźbę eksplozji podczas 
pompowania. Armator zaprze­
czył jednak doniesieniom, że 
władze amerykańskie wydały 
zakaz zawijania statku do por­
tów USA, właśnie z powodu 
braku takich urządzeń. Zako­
munikował natomiast, że prze­
strzegano na nim wszystkich 
przepiaów dotyczących bezpie­
czeństwa, a przewidzianych dla 
tego typu tankowców. Załoga 
składała się z doświadczonych 
marynarzy, 2/3 miało staż prze­
szło 10 lat służby w tym towa­
rzystwie.

Rząd irlandzki zakomuniko­
wał, że na czele komisji śled­
czej stanie przedstawiciel sądu 
najwyższego. (P)
Prezydent Francji 
żąda dokładnego 
śledztwa

PARYŻ (PAP) Prezydent 
Francji, Giscard d^taing. za­
żądał od ministra transportu, 
Joela le Theule, pełnego wy­
jaśnienia w sprawie eksplozji 
supertankowca ..Betelgeuse”. w 
której wyniku poniosło śmierć 
50 członków załogi, w tym 42 
marynarzy francuskich. Giscard 
d^taing domaga się jednocze­
śnie, aby francuskie minister­
stwo transportu przekazało rzą- 

przez Polskę w czasie ostat­
niej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, które uzyskały bar­
dzo pozytywny odzew wśród 
społeczności międzynarodowej. 
Do tego należy dodać wszech­
stronne stosunki łączące Pol­
skę z innymi państwami świa­
ta. Świadczą one o aktywności 
i skuteczności polskiej polityki 
zagranicznej skierowanej na 
umacnianie pokoju i przyjaźni 
miedzy narodami świata, która 
sprawiła, że Polska odgrywa 
wybitną rolę nie tylko w Eu­
ropie. lecz również na wszyst­
kich kontynentach.

W tym roku obchodzona bę­
dzie 35 rocznica utworzenia 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, której liczne i wielkie 
osiągnięcia obecnie obserwuje­
my — powiedział na zakończe­
nie ambasador — fakt, że po­
wstała ona z popiołów, daie 
narodowi polskiemu prawo do 
dumy z tej rocznicy i tego 
wielkiego wydarzenia. Cieszy­
my się widząc dokonujący sie 
w Polsce coraz, większy postęp 
w zakresie zapewniania naro­
dowi dobrobytu oraz umacnia­
nia pokoju światowego. Przed 
waszym kierownictwem stoją 
w nowjAn roku liczne zadania. 
Jesteśmy przekonani, że w peł­
ni je zrealizujecie.

Ambasador przekazał życze­
nia dalszego rozwoju naszego 
kraju i pomyślności dla narodu 
polskiego.
Dalszą część spotkania wypeł­

niły bezpośrednie. serdeczne 
rozmowy przewodniczącego Ra­
dy Państwa i innych polskich 
uczestników z dyplomatami.

Obecni na spotkaniu wysłu­
chali następnie recitalu Ewy 
Podleś. solistki Teatru Wielkie­
go Opery i Baletu w WarSzawie.

Śnieg w Turcji i w W. Brytanii
Stolica Austrii bez światła

(P) W wielu miastach Eu­
ropy panuje nadal mroźna po­
goda. Ujemne temperatury no­
towano m. in. w Moskwie. O­
slo, Kopenhadze, Sztokholmie 
i Wiedniu. 1 tym ostatnim 
mieście 8-stopniowy mróz stał 
się pośrednią przyczyną przer­
wy w dostawach energii elek­
trycznej.

We wtorek wieczorem, krótko 
przed godziną 22.00 stolica A­
ustrii pogrążyła się w całkowi­
tych ciemnościach. 1,6 min mie­
szkańców Wiednia było pozba­
wionych światła . prrBŁ, .pól go­
dziny. Stanęły tramwaje -i pod­
miejskie pociągi i eWłrtnywne. 
Zgasły wszystkie latarnie ulicz­
ne. Odmówiły posłuszeństwa 
windy w domach mieszkalnych. 
Została również pozbawiona 
prądu część prowincji Dolna 
Austria. Uruchomiono awaryjne 
agregaty.

Przerwa w dostawie energii 
elektrycznej została spowodowa­
na przeciążeniem linii przesy­
łowych wysokiego napięcia, do-

Ropa z „Andros Patria" 
zniszczyła życie 
na 150 km wybrzeża

MADRYT (PAP). Z portowe­
go miasta La Coruna w hisz­
pańskiej prowincji Galicia na­
deszła wiadomość o wyłowieniu 
przez statek rybacki zwłok ko­
lejnej ofiary katastrofy zbior­
nikowca „Andros Patria". O­
gółem zginęło 28 osób, w tym 
żona i dwuletni syn kapitana 
statku.

Tymczasem dokonano już 
wstępnych szacunków strat, ja­
kie spowodowało zanieczyszcze­
nie ropą wybrzeży Hiszpanii. 
Wynoszą one na dzień dzisiej­
szy 50 min peset, czyli ponad 
715 tys. dolarów. Ropa zabiła 
wszelkie organizmy na prze­
strzeni 150 km wybrzeża, czy­
niąc szczególne spustoszenia 
wśród kolonii skorupiaków. Pla­
ma ropy przemieszcza się dalej, 
w kierunku wybrzeży Asturii.

Z kataklizmem próbują wal­
czyć okręty marynarki i kutry 
rybackie, wysypujące do morza 
detergenty. Marynarka używa 
również pomp ssących, by 
zmniejszyć ilość rozlanej ropy, 
której warstwa dochodzi do 75 
centymetrów. (P)

Zawieszenie działalności
Associated Press 
w Kolumbii

MEKSYK (PAP). W Bogocie 
zakomunikowano, że minister 
łączności powziął decyzję o za­
wieszeniu działalności amery­
kańskiej agencji prasowej Asso- 
ciated Press do chwili, kiedy 
„spełni ona warunki wymagane 
przez prawo kolumbijskie”. O- 
gloszony przez rzecznika praso­
wego urzędu prezydenta komu­
nikat stwierdza. iż agencja 
przekroczyła zakres uprawnień 
przysługujących jej akredyto­
wanym dziennikarzom. Associa- 
ted Press stoi również pod za­
rzutem rozpowszechniania nie­
ścisłych i tendencyjnych wia­
domości. 0P)

52 min pracujących nie ma jeszcze 15 lat

Poparcie d|a polskich micjatyw 
ochrony praw dztecka

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP Jerzy Wańkowicz re­
lacjonuje: Międzynarodowa Or­
ganizacja Pracy opublikowała w 
Genewie sprawozdanie, w któ­
rym podaje wstrząsające fakty 
brutalnego wyzysku, jakiemu są 
poddawane dzieci w licznych 
krajach Trzeciego Świata oraz 
w USA i Europie Zachodniej. 
Dokument stwierdza, że według 
oficjalnych statystyk, łączna li­
czba pracujących w tych regio­
nach dzieci w wieku poniżej 15 
lat wynosi 52 min. Z tej liczby 
42 min dzieci wykonuje ciężką 
pracę jedynie za wyżywienie i 
zakwaterowanie, nie otrzymując 
w zamian żadnej zapłaty.

Piętnując fakty brutalnego 
wyzysku, jakiemu są poddawane 
pracujące dzieci, dokument za­
powiada, iż problem iąmanią e­
lementarnych praw dziecka bę­
dzie jednym z głównych tema­
tów międzynarodowej konferen­
cji pracy, która zbierze się w 
Genewie w drugiej połowie 
bieżącego roku.

Nawiązuje się przy tym do 
dwóch doniosłych inicjatyw pol­
skich. przedłożonych Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Pierw­
sza z nich — projekt międzyna­
rodowej konwencji w sprawie o­
chrony praw dziecka — ma na 
celu przekształcenie dotychcza­
sowych deklaracji o ochronie 
tych praw w wiążący akt mię- 
dzynarodowo-prawny. Projekt 
konwencji zawiera postanowie­
nia precyzujące obowiązki 
państw w zakresie skutecznej 
ochrony prawa dziecka do zdro­
wego rozwoju oraz bezpieczeń­
stwa materialnego i moralnego. 
Druga inicjatywa polska dotyczy 
podjęcia międzynarodowej
współpracy w zakresie tworze-

starczających prąd dla stolicy 
Austrii. (F)
Obfite opady 
w Turcji

ANKARA (PAP, We wtorek 
drogi łączące liczne mis sta we 
wschodnich prowincjach Turcji 
były nieprzejezdne z powodu 
obfitych opadów śniegu. W An­
karze żywioł spowodował przer­
wy w łączności telefonicznej. 
Podczas gdy na wybrz-eżu nastą­
piła odwilż, w samej Ankarze, 
na stołecznym lotnisku Esenbo- 
ar. odległym o prawie 50 km 

•‘od icetlfćum miasta, notowano W 
-nocy minus 24 st, C. Niektóre 
• dzielnice miasta pozbawione są 
■dopływu prądu. Wszystkie rejsy 
samolotów w kierunku wschod­
nim. gdzie panuje sroga zima, 
zostały odwołane wskutek oblo­
dzenia pasów startowych na 
tamtejszych lotniskach, nato­
miast na liniach zachodnio-
tureckich notowano znaczne o- 
póżnienia. (P)
Nieprzejezdne drogi 
na Wyspach Brytyjskich

LONDYN (PAP) Na Wyspy 
Brytyjskie, po krótkiej odwilży, 
znów powróciła zima. W nocy 
z wtorku na środę w całej Ir­
landii Północnej, Szkocji i w 
północno-wschodnich okręgach 
Anglii padał śnieg. Wiele dróg 
ponownie jest praktycznie nie­
przejezdnych. Lotniska w Glas­
gow i Belfaście zostały zam­
knięte. Ulewne deszcze w cen­
trum i na południu kraju bar­
dzo utrudniły ruch kołowy. 
Służba meteorologiczna zapo­
wiada, że pod koniec dnia front 
chłodnego powietrza i śnieżyce 
obejmą pozostałą część kraju.
Lodowe zatory 
na rzekach RFN

BONN (PAP). Korespondent 
PAP. Jan Prejzncr nisze: Zi­
mowe kaprysy pogody nadal 
dają się we znaki mieszkań­
com RFN. Ślizgawicą na dro­
gach, dalsze opady śnięgu przy 
ponownym spadku temperatury 
i Doywii.ym wietrzę powodo­
wały w środę, 10 bm. zakłóce­
nia w komunikacji drogowej. 
Na skutek licznych wypadków 
samochodowych, ęzczególnie w 
Dolnej Saksonii, wiele auto­
strad i dróg zostało czasowo 
zablokowanych dla ruchu. Nie 
lepsza sytuacja panowała w 
Nadrenii Północnej-Westfalii, 
gdzie dodatkowo ruch drogo 
wy utrudniają zamiecie śnież­
ne.

Na skutek niesprzyjających 
warunków atmosferycznych, w 
wielu krajach federalnych w 
szkołach zarządzono przerwę 
w nauce.

Na rzekach tworzą aię zatory 
lodowe, powodując niebezpiecz- 

. ne spiętrzenia wód. Na górnej 
I Łabie poziom wody podniósł 
| się prawie o pól metra. Lodo- 
l lemacze usiłują łamać pokrywę 

lodową, ciągle jednak na kll- 
kudziesięciokllometrowych od­
cinkach lód pokrywa grubą 
warstwa rzeki i kanały.

U wybrzeży Morza Północ- 
n*go szaleje sztorm. Synoptycy 
spodziewają się dalsgych opa­
dów śniegu i zamieci śnież­
nych. które od północy ogarna 
znaczne Doacie RFN i prze­
suwać sie będą na południe. 
Upały w Australii

LONDYN (PAP) Środę jest 
siódmym dniem tropikalnych u. 
pałów w największym mieście 
australijskim — Sydney. Me­
teorolodzy zapowiadają nie tyl­
ko utrzymanie się fali gorąca, 
ale nawet spodziewają się jesz­
cze i wyższej temperatury.

We wtorek najgorętszym miej­
scem w stanie Nowa Południo­
wa Walia było Balranald. W 
mieście słupek -tęci wskazywał 
43 stopnie G (P) 

nia maksymalnie korzystnych 
warunków środowiskowych dla 
dziecka, odpowiadających po­
trzebom jego fizycznego i psy­
chicznego rozwoju. (P)

23 stycznia br.
Radziecko - amerykańskie
spotkanie w Bernie

MOSKWA (PAP). W stUicy 
Związku Radzieckiego poinfor­
mowano oficjalnie, że 23 stycz­
nia br. delegacie ZSRR i USA 
spotkają się w Bernie (Szwaj­
caria), by kontynuować rozmo­
wy w sprawie zakazu umiesz­
czania w przestrzeni kosmicznej 
systemów do niszczenia sztucz­
nych satelitów. Wstępne kon­
sultacje na ten temat odbyły 
się w Helsinkach w dniach 
8—16 czerwca 1973 r. (P)

RFN-owski miesięcznik 
neguje polskie 
straty wojenne

BONN (PAP). Straty mate­
rialne i ofiary ludzkie ponie­
sione przez Polskę w okresie 
II wojny światowej były nie­
jednokrotnie negowane w RFN 
przez określone koła politycz­
ne. które me taiły swej wro­
gości wobec naszego kraju. Tym 
razem dane dotyczące global­
nych strat ludzkich poniesio­
nych przez Polskę usiłuje od­
ważyć miesięcznik „Europaeisęhe 
Wehrkunde” (nr 11(781. co mu­
si budzić tym większe zdziwie­
nie. że chce on uchodzić za pi­
smo poważne.

Przypomnijmy. że „globalne 
straty ludzkie” — to zarówno 
żołnierze polegli na wszystkich 
frontach, jak i straty wśród 
ludności cywilnej. spowodowa­
ne działaniami wojennymi, a 
przede wszystkim ofiary obo­
zów koncentracyjnych, polegli 
partyzanci i ofiary terroru oraz 
eksterminacji hitlerowskiej w 
całym kraju. Chodzi więc o 
przeszło 6 milionów Polaków.

Autor obszernego przyczynku.
Alfred Schickel. przytacza wy­
powiedzi polityków polskich 
dotyczące strat, źródłowe ma­
teriały polskie, powoouie się 
również na źródła zachodnie na 
tent ternaafklóre często pokry­
wała s i e ze źródłami polskimi. 
Następnie jednak dokonuje 
^■jasnych i i obliczeń. Dochodzi 
przy tym do dziwnego wnios­
ku. źe obiektywny deficyt ma­
ksymalny — jak Pisze — wy­

niósł 2 min 349 tys. Polaków. 
A przy tym ięgo wyliczenia i 
absurdalne argumenty, jakimi 
sie posługuje, utrzymane sa w 
tonie rzekomego, beznamiętne­
go „obiektywizmu” naukowego.

Swój przyczynek na lamach 
..turoorejtche
Schickel opatrzył tytułem „Nla- 
eo światła do ponurego roz­
działu historii współczesnej”. 
Autor jest oczywiście w bie­
dzie. Nie wniósł on do sprawy 
„światła”, a jedynie nowiekszyl 
grono fałszerzy historii współ­
czesnej. (P)

Egipt zabiega 
o pomoc Zachodu 
w wysokości 15 mld dolarów

KAIR (PAP). Jak poinformo­
wał na konferencji prasowej 
egipski minister finansów Ali 
Lufti, w którym roku prezy­
dent Anwar Sadat zamierza od­
wiedzić Stany Zjednoczone, RFN 
! Japonię, aby przekonać rządy 
tych krajów do udzielenia Egip­
towi pomocy finansowej. bada* 

I ehctałby. aby Stany Zjednoczo­
ne utworzyły specjalny f-jndutt 
pomocy w wysokości 15 mld do­
larów, który w formie nowego 

i Plar.u Marshalla dopomógłby w 
I odbudowie gospodarki egipskiej.

(P)

uwwrai na awiw
• Zakończyła się oficjalna etęść 

wizyty w Indiach delegacji Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej, z przewodniczącym Rady 
Państwa NRD, Erichem Honecke­
rem.

• Oficjalna wizyta__ ministra
spraw zagranicznych WRL, Fri- 
gyesa Pul, w Libii zakończyła lic 
podpisaniem wspólnego oświad­
czenia' w którym obie strony wy­
raziły zadowolenie z rozwoju no- 
sunków dwustronnych oraz wolę 
pogłębiania wzajemnie korzyMej 
współpracy.

• w Damaszku opublikowane 
komunikat donoszący o akcji od­
działu Demokratycznego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny, który u- 
wolnll z Izraelskiego wlezienia 
pod Tel Awiwem ośmiu Palestyń­
czyków skazanych na długoletnie 
więzienie.

• Służba zdrowia w stanie 
Wyoming poinformowała, że aa 
początku grudnia ubiegłego roku 
zanotowano pierwszy w historii 
tego stanu przypadek zachorowa­
nia na dżumę. Na tę niebezpłeec* 
ną chorobę zaDadł myśliwy, który 
skaleczył sobie dłoń kością upolo­
wanego królika.

• Sekretarz generalny Komuni­
stycznej Partu Kanady. WUHam 
Kas htan. wystosował do amery­
kańskich władz imigracyjnyeh 
ostry protest w związku * 
trudnościami, jakie napotyka, 
pragnąc odwiedzić Stany Zjedno­
czone. by przeprowadzić rozmo­
wy z działaczami KP USA.

. (PAP)
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KambodżaTerror Basków
(P) Poczynając od 1 stycz­

nia agencje telegraficzne nie­
mal codziennie informują o 
kolejnych aktach terroru ba­
skijskiej organizacji separa­
tystycznej ETA. W ostatnim 
tygodniu ofiarami jej zama­
chów stali się gubernator 
wojskowy Madrytu, generał 
Constantino Ortin Gil, oraz 
wiceprzewodniczący hiszpań­
skiego Sądu Najwyższego, Mi- 
guel Cruz Cuenca.

Terroryści, jak widać, dzia­
łają również w stolicy kraju 
lecz największą aktywność 
rozwijają w swym rodzimym 
Kraju Basków. Spośród 97 za­
bitych w 1978 roku podczas 
zamachów terrorystycznych aż 
65 przypada na Kraj Basków. 
Zasadnicze reformy politycz­
ne, których ukoronowaniem 
stało się uchwalenie nowej 
demokratycznej konstytucji, 
nie rozwiązały trudnych pro­
blemów Baskonii. A rozpisa­
nie na 1 marca wyborów par­
lamentarnych spowodowało 
odroczenie na jakiś czas roz­
mów między władzami cen­
tralnymi a nacjonalistami ba­
skijskimi.

Na terenie Kraju Basków, 
jednej z najbogatszych pro­
wincji hiszpańskich na półno­
cy kraju, działają bowiem, 
prócz ekstremistycznej i se­
paratystycznej organizacji
ETA, ugrupowania nacjonali­
styczne, lecz bardziej umiar­
kowane i nie uciekające się 
do terroru. Podczas gdy ETA 
proklamuje, że chcialaby u­
tworzyć odrębne państwo ba­
skijskie, niezależne od władz 
madryckich, ugrupowania u- 
miarkownąe ,nie szukają nie­
podległości i gotowe są po­
przestać na takiej czy innej 
postaci autonomii dla Bas­
ków, co zresztą mieści się w 
ramach nowej konstytucji.

Terror Basków ma podłoże 
historyczne, polityczne i eko­
nomiczne, lecz spotyka się z 
potępieniem niemal wszyst­
kich hiszpańskich stronnictw 
politycznych. Komuniści i so­
cjaliści zgodnie stwierdzają, 
że akty terroru skierowane 
przeciw wojskowym mogą 
sprowokować wojsko i utrud­
nić procesy demokratyzacji 
Hiszpanii. Rząd premiera Sua- 
reza widzi rozwiązanie pro­
blemu Baskonii w ustaleniu 
zakresu autonomii tej pro­
wincji.

W Madrycie mówi się, że 
Kraj Basków stał się „hisz­
pańskim Ulsterem”. Porów­
nanie to nie wróży prędkiego 
zahamowania akcji terroru 
ETA.

Powrót do przyszłości
TADEUSZ BARZDO

GRZEGORZ JASZUŃSKI

Stalowe rekordy
(P) Po trzech latach stag­

nacji, a nawet spadku pro­
dukcji, światowy wytop sta­
li przekroczył w 1978 712 min 
ton, bijąc w ten sposób, choć 
bardzo nieznacznie, rekord z 
1974 (768,8 min ton).

Podając powyższą 
cję, Międzynarodowy 
Żelaza i Stali (IISl) 
wszakże, iż wyniki 
gólnych rejonów 
pod tym względem 
zróżnicowane.

Grupa wysoko uprzemysło­
wionych państw kapitalistycz­
nych dzierży wciąż prym, gdy 
chodzi o produkcję stali. Wy­
niosła ona w ub. r. 466,4 min 
ton. Jednakże ilość ta pozo­
staje o blisko 6 procent w ty­
le za rekordem z 1974; gdy 
chodzi o Japonię spadek pro­
dukcji w stosunku do tego 
roku wyniósł nawet blisko 13 
procent. IISI wyraża mniema­
nie, iż jest to skutek słabej 
koniunktury w świecie kapi­
talistycznym z jednej strony 
oraz poważnego przyrostu 
mocy produkcyjnych w hut­
nictwie państw rozwojowych 
i państw socjalistycznych — 
Z drugiej.

W istocie, kraje Ameryki 
Łacińskiej, Azji, Afryki, Bli­
skiego Wschodu odnotowały 
w 1978 produkcję 46,5 min 
ton, co w porównaniu z 1974 
rokiem (31 min..) oznacza 50- 
procentowy wzrost Najwydat­
niej rozwinęły swoje możli­
wości hutnicze Brazylia, In­
die i Meksyk.

Państwa o gospodarce pla 
nowej, jak się je nazywa w 
nomenklaturze ONZ, wykazu­
ją zrównoważoną tendencje 

’ wzrostową. Ich produkcja 
rośnie równomiernie o kilka 
procent w górę co roku. Na 
pierwsze miejsce wysuwa się 
tu oczywiście Związek Ra­
dziecki, który zresztą zajmuje 
czołowe miejsce na świato­
wej liście producentów stall 
(152 min ton w 1978). Pol­
ska utrzymała w ub. roku 
dziewiątą lokatę z produk 
cją 19,5 min ton, według sza­
cunku llSl. Wyprzedzają ją 
ZSRR, USA, Japonia, RFN, 
Chiny, Wiochy, Francja i 
Wielka Brytania.

Mimo że produkcja stali 
przestała być uważana za naj­
ważniejszy wskaźnik gospo­
darczego rozwoju państw, sta­
nowi ona wciąż dość dokład­
ny miernik gospodarczej ko­
niunktury. A wyniki z 1978 
roku dowodzą, że koniunktu 
ra . światowa, jako całość, nie 
osiągnęła jeszcze poziomu 
sprzed naftowego kryzysu.

informa- 
Instytut 

zaznacza 
poszcze- 

świata są 
bardzo

ZYGMUNT SZYMAŃSKI

„Jeśli chodzi o tak zwane 
masakry, to szczerze mówiąc, 
nie mogliśmy uniknąć zabija­
nia. Ale w porównaniu ze 
skomplikowaną sytuacją, jaka 
powstała w Kambodży po 
wojnie, znaleźliśmy dobre ro­
związanie — uniknięto jeszcze 
większej liczby zabójstw, niż 
byłoby to możliwe w innej 
sytuacji.”

Nieznany jest — przynajmniej 
w chwili, gdy piszemy te sło­
wa — los człowieka, który je­
szcze w grudniu ub. r. złożył tak 
zatrważające oświadczenie wy-_ 
słanniczce amerykańskiego' 
dziennika „Washington Post”. 
Ieng Sary, podobnie jak więk­
szość przywódców Czerwonych 
Khmerów. uciekł z Phnom Penh 
zanim stolicę kraju 7 bm. wy­
zwolili kambodżańscy patrioci. 
Najprawdopodobniej członkowie 
krwawej elity rządzącej dotąd 
Kambodżą ewakuowali się dro­
gą powietrzną do Pekinu. Mo­
żliwe jednak, iż schronili się 
się gdzieś w dżungli, by rozpo­
cząć „wojnę partyzancką” —
jak przed kilkoma dniami buń­
czucznie oświadczył sam Pol 
Pot. szef byłego reżimu pcope- 
kińskiego...

Świat ze zdumieniem obser­
wuje ostatnie wydarzenia w 
Kambodży. Ten niegdyś spokoj­
ny i idylliczny kraj Azji Po­
łudniowo-Wschodniej, jak opi­
sywali go reporterzy w latach 
pięćdziesiątych i sześćdziesią­
tych, stał się widownią auten­
tycznego powstania ludowego 
przeciwko władzom, które rów­
nież chciały się mienić jako 
„ludowe”. Zrozumienie sytuacji 
jeszcze bardziej utrudnia fakt, 
że o dotychczasowej Kambodży 
niewiele w zasadzie wiedziano. 
Zamknięta dla obcokrajowców, 
odcięta od reszty świata, rzą­
dziła się dziwnymi, tajemniczy­
mi wręcz prawami.

Źródeł kambodżańskiej od­
mienności szukać należy chyba 
jeszcze w pocz^ikach narodowo­
wyzwoleńczego ruchu Khmerów, 
utworzonego w latach walki z 
francuskim kolonializmem. 
..Czerwoni Khmerowję — jak 
ich -nazwał książę Sihanouk — 
w odróżnieniu od swych wiet­
namskich kolegów byli w naj­
wyższym stopniu odizolowani c-d 
świata zewnętrznego, szczegól­
nie zaś od głównych nurtów 
międzynarodowego ruchu robot­
niczego” — pisał indyjski ty­
godnik. .Jlink”. Mimo brutal­
nych represji ze strony francu­
skich kolonizatorów, a także 
samego księcia Sihanouka — 
pierwszego przywódcy niepod­
ległej Kambodży — ruch ten 
zdobył znaczne wpływy wśród 
ubogiej, wiejskiej ludności kra­
ju.

Lata trudnej walki party­
zanckiej wpłynęły jednak na 
ewolucję społecznego programu 
Czerwonych Khmerów. Zmusze* 
nl do życia w 
bodżańskiej 
istniejąc-ą tam 
łącze-i'twa za 
Stąd był już tylko krok do przy­
swojenia i aprobaty maoistow- 
skiei teorii głoszącej prymat 
wsi nad miastem, pracy fizycz­
nej nad umysłowa.

Hasła „agrarnego radykaliz­
mu” legły u poostaw rządów 
w Kambodży no zakończeniu 
wojny wiosną 1975 r. Z tym. że 
w swoich poczynaniad^i nowe 
władze w Phnom Penh prześci­
gnęły nawet swych duchowych 
mocodawców w Pekinie.

„Ogromne miasto, w którym 
w przededniu . wyzwolenia żyły 
ponad dwa miliony mieszkań­
ców- sprawia przygnębiające 
wrażenie” — kreślił obraz
Phnom Penh na lamach pisma 
„Socjalistyczeslkaja Myśl i Prak- 
cika” Siawto Stanicz, członek 
ekipy jugosłowiańskich dzienni­
karzy, która po raz pierwszy 
w marcu ub. roku została za­
proszona z zagranicy do Kam­
bodży. — „Jeśli tylko się dobrze 
przypatrzyć — kontynuuje Sta- 
nicz — można zauważyć setki 
ładnych i schludnych domów 
willowych, w których wszystko 
pozostało nietknięte od 18 kwie­
tnia 1975 r„ a więc odkąd po­
rzucili je mieszkańcy. Zamknięte 
są nadal prywatne garaże, gdzie 
rdzewieją samochody, zamknię­
te są też mieszkania, w któ­
rych na stołach stoją jeszcze 
filiżanki niedopitej herbaty. Są­
dząc po tym, cała operacja 
przeniesienia ludności miejskiej 
na wieś bardziej była podobna 
do mobilizacji niż przesiedlenia, 
W domach pozostał sprzęt i 
odzież a mieszkańcy najpewniej 
w pośpiec-hu chwytali tylko za 
to. co znajdowało się pod ręką”.

Wkrótce całą Kambodżę za­
mieniono w wielki obóz ciężkiej 
pracy. Praca na roli, bez wzglę­
du na wiek, wykształcenie i 
płeć, stała się najwyższym obo­
wiązkiem każdego obywatela. 
Praca mordercza, trwająca od 
świtu do zmierzchu za garstkę 
ryżu i przydział odzieży. Zorga­
nizowane przez Czerwonych 
Khmerów spółdzielnie były je­
dyną i podstawową jednostką 
organizacyjną w państwie.

Byli to pierwsi Rewolucjoni­
ści” na śv-ec-e. którzy zlikwi­
dowali zupełnie gospodarkę pie­
niężną, zamknęli sklepy i ban- 

Ski. szkoły i wyższe uczelnie, 
fabryki i diworce kolejowe. Lu­
dzi przemieszczano wprawdzie z 
jednego na drugi koniec kraju, 
lecz w ramach tzw. lotnych 
brygad produkcyjnych; kto in­
ny sadził ryż i kto inny go 
zbierał. Apologeci ciężkiej pra­
cy fizycznej doprowadzili więc 
do nonsensu: człowiek nie znał 
i nie widział owoców własnego 
trudu. Jak mógł ją cenić?

Ekscesy kliki Pol Pota i 
lenga Sary'ego doprowadziły do 
tego, że jedynym pragnieniem 
mieszkańców Kambodży była 
ucieczka z ojczyzny. Według 
szacunkowych ' danych co naj­
mniej 150 tys. Khmerów znala­
zło schronienie w Wietnamie,

ponad trzydzieści tysięcy w 
Tajlandii. Wciąż natomiast nie 
wiadomo, ilu mieszkańców kra­
ju straciło życie z ręki rządzą­
cych współrodaków. Polowania 
na wrogów rozpoczęły się bo­
wiem w Kambodży zaraz po 
17 kwietnia 1975 r., a w miarę 
upłvwu czasu eksterminacja 
przybierała coraz większe roz­
miary. W każdym bądź razie 
panuje zgodność co do tego, źe 
w okresie niespełna czterolet­
nich rządów Czerwonych Khme- 
rów ludność Kambodży zmniej­
szyła się o jedną czwartą.

Pomijając kwestię poparcia 
ze strony Chin, reżim Pol Pota 
nie mógłby jednak utrzymać się 
tak długo, jak to miało miej­
sce w rzeczywistości. Znienawi­
dzeni przez własny naród przy­
wódcy postanowili odpowiednio 
skanalizować powszechne w 

społeczeństwie nastroje 
i wrogości

Wy korzystano w tym 
zadawniony w tym 
kompleks wietnamski,

I

waru-iikach kam- 
dżungli uzhali 
organizacje sno- 
wzorZec ideowy.

całym 
buntu 
władz, 
celu 
kraju ___ ,
który należy tłumaczyć tym, że 
wespół z Tajlandią Wietnam 
przyczyni! się w przeszłości hi­
storycznej do upadku potęgi 
królestwa khmerskiego, Wskrze­
szono wiec mit o tzw. federacji 
indochińskiej, co miało rzekomo 
być głównym celem politycz­
nym obecnych władz Wietnamu.

W tym miejscu wypada wy­
jaśnić. iż istotnie do 1951 r. ko­
muniści działający na terenie 
byłych Indochin francuskich 
tworzyli jedną Komunistyczną 
Partię Indochin. Po 1951 r. w 
Wietnamie. Laosie i Kambodży 
powstały jednak odrębne orga­
nizacje partyjne. Ich przywód­
cy doszli bowiem do wr.iosku. 
że zmieniły się zadania w kie­
rowaniu walk, o wyzwolenie 
narodów tego rejonu spod pa­
nowania kolonialnego, zadania 
które uprzednio polegały właŚ­
nie na jedności organizacyjnej 
ruchów komunistycznych.

Konflikt graniczny Kambodży 
z Wietnamem, który tlił się 
właściwie od wiosny . 1975 r.. 
przerodził się równo rok temu 
w otwarta konfrontację zbroj­
na. O ile jednak dla Wietnam­
czyków była to kwestia obrony 
własnych granic przed wypa­
dami kambodżańskich żołnierzy, 
to dla reżimu Pol Pota była to
— jak na ironi? — jedyna szan­
sa na przetrwanie. Staje się to 
tym bardziej logiczne w świetle 
brutalnych nacisków Chin na 
Wf^tram, Którego ' przyjazne 
stosunki z ZSRR i całym obo­
zem socjalistycznym, były prze­
szkoda w realizacji ekspan.sjo-

• ontycznych planów w Azji Po- 
łudn iorwo- Wschodu ie j (włącznie, 
a przede wszystkim z podpo­
rządkowaniem sobie samego 
Wietnamu).
. W tej ąytuacji trudno się dzi­
wić. że bunt jednego z garnizo­
nów armii kambodżańskiej dał
— w maju ub.r. — sygnał do 
ogólnonarodowego powstania 
przeciwko władzom w Phnom 
Penh.

Wokół Zjednoczonego Frontu 
Ocalenia Narodowego Kambo­
dży (ZFONK) skupiła się więk­
szość mieszkańców kraju, bły­
skawiczne sukcesy Frontu do­
wiodły jedynie, jak kruche by­
ły podstawy orooekińskiego 
rządu w Phnom Penh. Jedynym 
jego osiągnięciem, które na pe­
wno przejdzie do historii, jest 
cofnięcie kraju w mroczna 
przeszłość, przv której nawet 
rządy feudalnych tyranów wy­
dają się być sielanką.

Ponowne wyzwolenie Kambo- 
dży<.>oznacza powolne wydoby­
wanie się z przeszłoŚci, jest od­
zyskaniem tego dumnego narodu 

• i pięknego kraju dla przyszłości.

wobec

Wieczory na Manhattanie
Od naszego specjalnego wysłannika 

do Stanów Zjednoczonych 
FIRANCISZKA NIETZA

Nie wiem do dziś, czy to 
dziennikarski nałóg,
przyzwyczajenie, czy mo- 

w pełni uświadomio- 
Ilekroć jednak 

Jorku 
zaraz 
nie-

że nie 
na potrzeba, 
zawitam do Nowego 
muszę się wybrać 
pierwszego ■wieczoru — 
zależnie od stopnia zmęcze­
nia i od pogody — na wędrów­
kę rozświetlonymi ulicami 
Manhattanu, dokładnie zaś je­
go częŚcią zwaną Midtown. Na 
przestrzeni kilkudziesięciu nu­
merowanych ulic, podzielo­
nych na wschodnią i zachod­
nią ich część, wzdłuż prze­
cinających je alei b:;ę zwa­

dość nachalnych nieraz próśb o 
datek lub wiadomych ofert dam 
z 42 Ulicy czy 8 Alei. A może 
miałem po prostu odrobinę 
szczęścia?

Ryzyko musi być wliczone w 
ową niejednoznaczną fascynację 
Manhattanem. Stanowi nieodłą­
czną część tutejszego żyda. 
Często rozbrzmiewające wśród 
ulicznego gwaru sygnały poli­
cyjnych wozów przyjmowane są 
z obojętnością, stanowią normal­
ny element nowojorskiego kra­
jobrazu. Dla przybysza każda 
pierwsza noc w tym mieście o­
znacza zwykle sen przerywany 
tymi ostrymi dźwiękami. Póź­
niej można się do tego przy­
zwyczaić. Podobnie jak do mi-

Centrum Manhattanu — skrzyżowanie Brodwagu z Times Square
zdjęcie autora

riowanym rytmem serce tego 
niezwykłego miasta. W jed­
ność zlewa się piękno i brzy­
dota, nędza i bogactwo, fik­
cja i rzeczywistość. Siedziby 
banków, szklano-aluminio-
we wieżowce wielkich kon­
cernów, oomy towaoowe. 
sklepy najdroższych, renomo­
wanych iirm usytuowane
zwykle przy 
ńue, tysiące 
restauracji z 
Jego bodajże 
stko to tworzy cząstkę nowo­
jorskiego stylu i smaku.

'-T

sławnej 5 Ave- 
barów, kafejek, 
potrawami z ća- 
świata — wszy-

★
li przeciwieństwie do pusto­

szejących wieczorami śródmieść 
innych wielkich miast USA, 
Środkowy Manhattan żyje całą 
prawie dobę. Jeszcze po pół­
nocy na oświetlonych tysiącami 
neonów ulicach bywa gwarnie 
i tłumnie.. Choć nie zawsze bez­
piecznie. Jeśli jednak umiejęt­
nie wtopić swą samotność w 
anonimową masę ludzką tego 
miasta-molocha, jeśli przejąć jej 
zagoniony rytm i uruchomić w 
sobie konkretne jak też intu­
icyjne 
można ,
zbytniego ryzyka. Mówiąc proś­
ciej. należy skorzystać- z rad 
doświadczonych: .nie nosić
przy sobie większej sumy pie­
niędzy, nie odpowiadać 
czepki. nie 
zbyt późno do hotelu, ubierać 
się bez prowokującej elegan­
cji, poruszać bez prowincjonal­
nego zapatrzenia. Do powyż­
szych rad na ogół się stosowa­
łem i w czasie kilkakrotnego 
pobytu w Nowym Jorku i czę­
stych pieszych wędrówek nigdy 
nie zdarzyła mi się niebezpie­
czna przygoda, jeśli nie liczyć

czujniki ostrożności, 
funkcjonować tu bez

ió

na za­
wracać samotnie i

gających bez przerwy neonów 
naprzeciw hotelowego okna, za­
czepek „porno-naganiaczy”, pro­
stytutek czy kokainowych ofert 
małych plotek wielkiego narko­
tycznego biznesu.

Manhattan to centrum Nowego 
Jorku. Ale i jego kwintesen­
cja. Wyłaniająca się nagle znad 
brzegów wyspy słynna ..skyline” 
— linia prących się w niebo 
drapaczy chmur — symbolizuje 
ogrom miasta, jego ambicje, 
nie.powtarz.alny styl. Symbolizu­
je też w jakiejś mierze Amery­
kę. Jakby bowiem nie patrzeć 
na urbanistyczne, społeczne czy 
finansowe kłopoty Nowego Jor­
ku. pozostaje on wciąż dla wielu 
ludzi wykładnikiem całego tak 
przecież różnorodnego kraju. 
Imponujące światła nowojor­
skiego „city” zachwycają za- 
biedz.onych, naiwnych przyby­
szów, którym wydaje się. iż 
wskazują one drogę Wielkiej 
Nadziei, otwierają bramy 
kujących możliwości. ~ 
ęfektowpą i nęcącą.

sytuacji finansowej nadatlan- 
tyokiego kokosa^

Wyspa Eaiis. Do niedawna je­
szcze całkowicie niemal zapom­
niane sanktuarium Wielkiej 
Imigracji. DwadzieŚcia siedem 
akrów min i dziko rozrośnię­
tych traw' Latami hulał tam 
wiatr, przez rozbite szyby do­
strzec można było pobliska Sta­
tuę Wolności i nieco dalei ma­
syw M^^n^attąnu. A tymczasem, 
ten skrawek lądu to cała boga­
ta historia nowojorskich marzeń 
i rozczarowań. Zanim bowiem 
statki wiozące emigrantów do­
bijały do upragnionego amery­
kańskiego lądu, tutaj . decydo­
wały się ich losy. El lis Island 
była pierwszym (i często ostat­
nim) przystankiem dla przyby­
szów z Europy. Gdy parowiec 
wpływał na wody zatoki, na 
pokład. -^<^ł^<^dzili . urzędnicy 
emigracyjni, przedstawiciele 
służby zdrowia i dokonywali 
kontroli pasażerów pierwszej i 
drugiej klasy. Większość jednak 
wwyadzano na dzień lub dwa, 
sprawdzano dokumenty, , umie­
jętność pisania i czytania, wa­
runki zdrowotne i otwierano 
przed nimi wrota amerykań­
skiego raju bądź odsyłano do 
domu.

Przez ponad 30 lat (w okresie 
1892—1924) wyspa Ellis pełniła 
funkcję centrum emigracyjnego 
Noweeo Jorku. W tym czasie 
przewinęło się tutaj 12 milionów 
poszukiwaczy schronienia, pracy 
czy Chleba. Obliczono, iż co 
czwsrtv Amerykanin doszukał­
by się w tej milionowej masie 
swvch przodków. Nie dziwi 
•wiec wzruszenie i sentyment 
towarzyszącego mi w wycieczce 
starszego małżeństwa. „Przy­
szłam tu odnaleźć cząstkę tekże 
drogich mi wspomnień — mówi 
śiwowłzsa Amerykanka. — Mia­
łam niewiele ponad dwadzieścia 
lat. r- dopływałam statkiem 
do wyb-zeży US A i drżałam 
ze strachu. Samotne, młode ko­
biety traktowane byłv wówczas 
przez urzędników emigracyj­
nych podejrzliwie. Dopatrywano 
się w nich od razu potencjal­
nych nrosł-tutek. Na szczęście 

się Nasteo;neyo dnia wv- 
•V» w p-r-s t|l**V***Cl* 
-.-ż w Nowym Jorku”.
Tslm^ zwano tei „wyspą 

•k. niepewność jutra 
i przybyszów. Po 

morskiej ni 
”-.h 
bez

przewodnika, ściśle wytyczonym 
szlakiem przemierzać kolejne 
etapy i kolejne miejsca otwie­
rania „wrót Ameryki”. Wikto­
riański budynek mieszczący 
cgromąa salę • recepcyjną, szpi­
tal. kuchnię z gospodarczo-po- 
rządkowymi napisami w pięciu 
językach. „JeŚli wsłuchacie się 
Państwo uważnie — zapewnia 
przewodnik — to usłyszycie _ być 
może obijające się -wcćąż o ścia- 

gwa- 
lecz 
kro-

ny echo wielojęzycznego 
ru”, Wsłuchiwałem się. 
słyszałem jedynie odgłos 
ków turystów.

Gwar ten słychać na co 
w milionowym tłumie

___  ___ _____ dzień, 
w milionowym tłumie przele­
wającym się przez ulice Nowe­
go Jorku. Wielu nowo^or^c^^yków 
tkwi całe życie — z wyboru lub 
z konieczności — w odrębności 
swojego języka. Inni, szczególnie 
młodzi, zamieniają mowę ojców 
i starszych braci na sloganową, 
demokratyzująca środowsjkcowo 
no^^^ji^^ska odmianę amerykań­
skiej angielszczyzny. I przekli­
nają nieraz to miasto, mieszając 
miłość z nienawiścią. Ale nie 
moza bez niego żyć.

Nie tylko oni. Rządzący od 
roku na ratuszu burmistrz No­
wego Jorku, 15-letni syn ży­
dowsko-polskich imigrantów, 
Ed Koch, powtarza każdemu 
wątpiącemu: „Czy znasz dru­
gie takie miasto? Czy widzia­
łeś gdzieś na Świecie coś co 
porównać można z Manhatta­
nem? Nie.” Inny zaś wielbi­
ciel — też od niedawna — 
miasta nad Atlantykiem 
twierdzi, iż „jest ogromnym 
zaszczytem zostać naciągnię­
tym prz.ez to miasto”. I mnie 
się to zdarzyło, o czym — z 
wątpliwą satysfakcją — do­
noszę, przyznaj .c rację Edowi 
Koch.

Są

dni

oeze- 
iluzją

Nowy Jork na trzy _
noce, na tydzień lub na'całe ży­
cie. Codziennie — morzem, po­
wietrzem, koleją ciągną tu tysią­
ce ludzi z wszystkich niemal kie­
runków Świata. Nowy Jork by­
wa przystankiem przy drodze 
do ...prawdziwej Ameryki”, od­
skocznia do wędrówki w głąb 
kraju. Jakoś się urządzić, ze­
brać nieco pieniędzy, zaadapto­
wać się i ruszyć dalej tropem 
nadziei. Wiele z tych marzeń 
szybko się rozwiewa. Imizrancki 
przystanek staje się ostatecz­
nym przeznaczeniem Rzadko z 
wyboru, częściej z konieczności. 
Te niespełnione nadzieje zasęŚ- 
ciły narodowościowe getta,
ukształtowały przestrzenno-spo- 
łeczna strukturę miasta i w 
niemałej mierze zaciążyły na

i trzy

udało s: 
si’dalr - 
ki'^n j'

Filis 1 
strachu”: Tęi 
narfljżowąła 
długiej podróży 
pokładzie lub w przencłr. len 
kabinach, wśród robactwa, 
słodkiej wodv jawiła sic nągl? 
utęskniona Ameryka. I 
widoczna na wyciągnięcie 
pozostawała niedostępna
długo, dopóki nie przeszło . 
no-.ytwnfę wszystkich kontroli. 
Drżący z niepokoju, be^ańm. 
b;eJni chłopi (bo on! to stano­
wili »łównv trzon emigrantów! 
z pokorą i nadzieją oczekiwali 
decyzji urzędnika.

Masowa emigracja zakończy­
ła się w połowie lat dwudzie­
stych bieżącego stulecia i wtedy 
też zamknięto podwoje wyspy. 
Do 19M roku spełniała on - je­
szcze kilka użytecznych ról — 
służyła 'ako posterunek straży 
przybrzeżnej. przechowalnia 
przestępców i osób oczekujących 
deportacji, obóz, dla jeńców wo­
jennych Potem budynki om'.-, 
stosz.ałv i zaćzeły zarastać tra­
wa. Niszczzy ie upływ czasu 1 
wandale. D^r^i^em korzystając z 
obchodów dwóchsetlecia Stanów 
Zjednoczonych przypomniano 
sobie o zapomnianym miejscu. 
Narodowa Służba Parków, od­
powiedzialna za wyspę, upo­
rządkowała teren i zachęciła tu­
rystów do zwiedzania wymar­
łego sanktuarium Wielkiej Imi­
gracji.

Dziś promem z Eattery Park 
u wybrzeży portu można dostać 
się na wyspę i w towarzystwie

choć 
reki. 

tak 
s'ę

Pól milioma dolarów 
za ujęcie sprawców 
największej kradzieży w USA

NOWY JORK (PAP). Jak za­
komunikowało Federame Biuro 
Śledcze USA, pół miliona dola­
rów przeznaczono jako nagrodę 
dla tych, którzy przyczynia się 
do ujęcia sprawców kradzieży 
5 8 min dolarów w gotówce i 
klejnotach, zrabowanych w 
grudniu ub.r. na międzynarodo­
wym lotnisku im. Kennedy’ego 
w Nowym Jorku z sejfu biura 
„Lufthansy”. Była to najwięk­
sza kradzież w historii USA.

Policji amerykańskiej nie u­
dało się dotychczas _ivpaść r.a 
trop włamywaczy. ' '
tylko w 3 dni po 
porzuconą przez ____ ..
furgonetkę. Wiadomo, że w sta­
rannie przygotowanym napa­
dzie wzięło udział 6 zamasko­
wanych gangsterów. (P)

Znaleziono 
włamaniu 

gangsterów

Pięcior&zki wa Francji
PARYŻ (PAP). W Nancy 20- 

letnia Francuzka 
Guidon powiła 
Dziewczynka — 
rech chłopców — Ludovic, Re- 
gis, Serge, Fabrice — czują się 
dobrze, mimo że przyszli ra 
świat o trzy miesiące za wcześ­
nie. Dwojgu z nich lekarze 
pomagają jeszcze oddychać za 
pomocą specjalnej aparatury, 
ale życiu ich nie zagraża nie­
bezpieczeństwo.

Matka nowo narodzonych p:ę- 
cioraczków przeszła w swoim 
czasie kurację hormonalną prze­
ciw bezpłodności. (P)

Marie-Helene 
pięcicraczki, 

Sonia i czte-

NRD - bilanse i osiągnięcia
Od stałego
ANDRZEJA

Berlin, w styczniu
Wśród tradycyjnych podsu­

mowań osiągnięć w dziedzi­
nie rozwoju społeczno-gospo­
darczego NRD na uwagę za­
sługuje cykl artykułów za­
mieszczanych od kilku tygo­
dni na łamach tygodnika 
„Horizont”. Jest to nie tylko 
bilans mijającego roku. Ra­
czej chodzi o przegląd ' doko­
nań i osiągnięć ostatniego 10- 
lecia z myślą o zbliżającej się 
30 rocznicy powstania NRD. 
Jeden z ostatnich numerów 
„Horizontu” przynosi intere­
sujące opracowanie dr Mar­
got Hegemann, pt. „Miejsce 
NRD w rodzinie narodów so­
cjalistycznych”.

Na wstępie autorka podaje 
kilka porównań t lat 1970—77. 
Wynika z nich, źe w tym cza­
sie NRD osiągnęła, a W nie­
których dziedzinach przekro­
czyła Średnie wskaźniki roz­
woju w skali całej RWPG. Na 
przykład udział socjalistycznego 
sektora w gospodarce wzrósł w 
NRD w cytowanym okresie z 
95.1 do 99 proc. Uspołeczniony 
prsemysł dostarczył w 1977 r. 
96,9 proc, globalnej produkcji 
wobec 85.4 proc, w roku 1970. 
Rolnictwo zaś 92,8 proc., to zna­
czy o 6 proc, więcej artyku­
łów rolno-spożywczych w sto­
sunku do 1970 r.

Osiągnięcie tak znacznego po­
stępu w dziedzinie gospodarczej 
było następstwem historycznych 
wydarzeń na polu międzynaro­
dowym. Ich zaś podstawę sta­
nowiła — zdaniem autorki — 
konsekwentna polityka pokojo­
wa Związku Radzieckiego i in­
nych , '
urzeczywistniona 
kładów i 
tych w ...
Europie Środkowej oraz współ­
praca między państwami o ró­
żnych ustrojach. M.in, dzięki

korespondenta 
OSIECKIEGO

układom między ZSRR i RFN 
oraz Polską a RFN mogło w 
1972 r. dojść do podpisania u­
kładu o podstawach normaliza­
cji stosunków między dwoma 
państwami niemieckimi. Wkrót­
ce potem NRD została przyjęta 
do ONZ, a tym s^mym pękła 
polityczno-dyplomatyczna bloka­
da tego państwa, stosowana 
przez mocarstwa imperialisty­
czne.

Od tej chwili obserwuje się 
niezwykle aktywny udział NRD 
w życiu międzynarodowym, cze­
go przejawem jest m.in. obec­
ność jej przedstawicieli w licz­
nych agendach ONZ. Ostatnio 
na przykład znany jest udział 
NRD
obchodów 
Roku 
wna 
wom
Angoli, 
stycznej Republice 
innym.

w przygotowaniach do 
Międzynarodowego 

Dziecka oraz bezintereso- 
pomoc udzielana państ- 
rozwijającym się, m.in. 

Mozambikowi, Socjali- 
Wietnamu i

otwarcia na 
aktywnie i 

rozwija się
z krajami 
„Horizont”

państw socjalistycznych, 
szeregiem u- 

porozumień zawar- 
imię odprężenia w

rrwi
.-<a. ? -S■

» ■«

tii. W tym kontekście dr He- 
gemann cytuje karkołomną in­
terpretację pewnego zachodnio- 
berlińskiego pseudonaukowca. 
który uważa, że w stosunkach 
z krajami i partiami socjalis­
tycznymi „NRD odgrywa rolę 
outsidera i zajmuje specjalną 
pozycję we wspólnocie socjali­
stycznej”. Teorii takiej przeczy 
cały pakiet układów o przyja­
źni, współpracy i wzajemnej 
pomocy zawartych w ostatnich 
latach przez nRd z 8 państwa­
mi wspólnoty, socjalistycznej.

Innym polem, gdzie socjali­
styczna współpraca przynosi 
wyraźne rezultaty jest gospo­
darka. Niezależnie od wspól­
nych w skali RWPG porozu­
mień istnieje ' 
mów ' ' 
nych.
przykład wspólnie ze Związ­
kiem Radzieckim w pracach 
nad zabezpieczeniem przyszłe­
go zapotrzebowania w ropę naf­
tową. gaz ziemny, rudę żelaz­
ną, azbest, włókna sztuczne i 
na takich samych zasadach 
wraz z Jugosławią i Kubą w 
zakresie aluminium. cynku, 
miedzi, niklu i innych surow­
ców. Wartość dostarczonych 
przez NRD dla tych celów u­
rządzeń i technologii oblicza 
się na 1,4 mld marek.

Współpraca między NRD a 
innymi państwami socjalistycz­
nymi weszła ostatnio na nowy, 
wyższy szczebel. Jej celem, 
obok umacniania przodującej 
roli wspólnoty socjalistycznej w 
obronie pokoju światowego i 
rozwoju polityki odprężenia, 
jest budowa społeczeństwa roz­
winiętego socjalizmu.

Zwrócić należy uwagę na 
cytowane wskaźniki ilustrujące 
wysoki stopień wzrostu stopy 
życiowej w NRD. Chodzi tu 
m.in. o stwierdzenie, że 32 proc, 
uzyskanej w lataph 1971—77 
dodatkowej produkcji przemys­
łowej oraz 42 proc, ponadpla­
nowego dochodu narodowego 
przeznaczono bezpośrednio na 
, , > warunków miesżka-

' niowych, budowę nowych obie­
któw socjalnych, podwyżkę

_ cały pakiet u-
i kontraktów dwustron- 

NRD uczestniczy na

Na tle owego 
świat szczególnie 
wsziethstronnie. 
współpraca NRD 
socjalistycznymi, .. 
wylicza ważniejsze płaszczyzny 
tej współpracy w skali mię­
dzypaństwowej i międzypartyj­
nej. Olbrzymią rolę odgrywa­
ją, zdaniem autorki, systematy­
czne kontakty przywódców, tych 
państw. Od 1971 r. odbyło się 
na przykład 27 spotkań Ericha 
Honeckera z Leonidem Breż­
niewem oraz wiele bezpośred­
nich kontaktów 
NRD z 
Gustawem 
Kadarem, 
i innymi, 
były dwu- , .
kania poszczególnych członków _ poprawę 
i delegacji kC SED z ich od- ' '
powiednikami 2 bratnich par-

przywódców 
Edwardem Gierkiem, 

Husakiem, Janosem 
Todorem Żiwkowem 
Kolejna płaszczyzną 
i wielostronne spot-

1

Fiogment śróam^e^.a berbum 
płac i rent oraz na inne dzie­
dziny polepszające warunki ży­
cia ludności.

Na zakończenie artykułu au­
torka porusza problem pomocy 
na rzecz państw rozwijających 
się w Afryce i Azji. W 1977 r. 
statki i samoloty przewiozły

1 ot. Zbigniew Furman 
do 25 krajów 16 tys. ton różne­
go rodzaju towarów i artyku­
łów, będących formą pomocy 

’ przez naród NRD 
które dopiero od 
uzyskały niepodleg-

udzielanej 
narodom, 
niedawna _ _____
łosć i wkraczają na drogę bu­
dowy ustroju socjalistycznego.

prod.uk
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Jak ruszyć tysiąc autobusów

NB 8, 11 STYCZNIA 1179 B.
t
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Czytelnicy piszą - instytucje milczą
W trzech kolejnych artyku­

łach przedstawiliśmy argumen­
ty przemawiające za ruszeniem 
ok. tysiąca autobusów należą­
cych do stołecznych instytucji 
i przedsiębiorstw, a wykorzys­
tywanych sporadycznie w ra­
mach świadczeń socjalnych za­
kładów pracy. Postulujemy 
większe uprawnienia władz 
miasta wobec tych pojazdów, 
wciągnięcie autobusów zakłado­
wych w system komunikacji 
miejskiej. Znaleźliśmy dobry 
przykład, województwo często­
chowskie, którego wojewoda 
nakazał wyposażenie autobusów 
pracowniczych w tablice infor­
mujące o trasie przejazdu i za­
trzymywanie ich na każdym 
przystanku PKS i wyznaczo­
nych. MPK.

Najlepszego argumentu dos­
tarczyły nam do ręki sylwes- 
trowo-noworoczne śniegi. Z ulic 
zniknęły tramwaje i autobusy 
i przez długi czas ekipy remon­
towe nie mogły dać sobie ra­
dy z naprawianiem uszkodzo­
nych wozów (władze stolicy po­
prosiły nawet o pomoc resort 
przemysłu maszynowego). W 
tym samym, krytycznym cza­

Jeszcze o śniegu

Najmniej kłopotów na wsi
Śniegi, które tyle zamieszania 

wywołały w stolicy, w gminach 
stołecznego województwa przy­
jęto jako coś normalnego, pow­
tarzającego się przecież w każ­
dym roku. Z rozmów z naczel­
nikami wynika, że życie wsi 
toczyło się swym zwykłym try­
bem. Rolnicy w mniejszym sto­
pniu uzależnieni są od techni­
ki — mają własne piece, stud­
nie, a z zajęciami zimowymi 
nie wykraczają poza obejście. 
Okazuje się też raz jeszcze, że 
małe piekarnie i masarnie, za­
opatrujące ludzi w promieniu 
10 km są odporne na niespo­
dzianki atmosferyczne w stop­
niu znacznie większym niż 
kombinaty przemysłowe. Wresz­
cie życie w gminie nie zależy 
aż tak bardzo od transportu.

W gminie Karczew ludzie 
sprzątali śnieg wokół swych po­
sesji, a oddział Zarządu Dróg 
i Mostów, Zakład Oczyszczania 
z Otwocka, Spółdzielnia Kółek 
Rolniczych i Spółdzielnia Pro­
dukcyjna — drogi główne. Zre­
sztą zakłady pracy mają przy­
dzielone tereny do odśnieżania 
już od jesieni ■ zobowiązane są 
do sprzątania bez specjalnych 
wezwań.

Miejscowe piekarnie 1 masar­
nie zaopatrywały sklepy gmin­
ne, a na wsi ludzie • korzystali 
z mleka z własnych gospo­
darstw. Nie brakowało węgla, 
pod koniec grudnia było go w 
składzie 500 ton, dziś jest jesz­
cze 300. Brak jednak I gatun­
ku, który przysługuje rolnikom 
za dostawiany żywiec. W 
szklarniach opal był w wystar­
czającej ilości już w sierpniu. 
Nie przerwano prac wykończe­
niowych w budowanej mleczar­
ni. Robotnicy wstawili po pros­
tu do środka koksowniki. Pie­
karnia ma zapas mąki na 25 
dni. W poniedziałek rozpoczęła 
się nauka w szkołach. W sumie 
na śniegu ucierpiał jedynie Za­
kład Drobiarski, gdyż zmniej­
szyły się dostawy kurczaków.

Bez większych kłopotów pra­
cowała Gminną Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” w Ło­
miankach. Jej pojazdy dociera­
ły do wszystkich sklepów, a do 
Burakowa i Dziekanowa arty­
kuły dowożono saniami. Żaden 
transport z hurtowni w No­
wym Dworze lub Warszawie I 
z piekarni w Czosnowie nie zo­
stał odwołany. Nie dotarły na­
tomiast samochody Zakładu 
Handlu Opalem I w Łomian­
kach zabrakło węgla. Na szczę­
ście większość jego użytkowni­
ków miała wystarczające zapa­
sy.

Śnieg i mróz wywołały nato­
miast szkody w tych dziedzi­
nach rolnictwa, które uzależ­
nione są od techniki. W obo­
rach PGR w Brześcach tempe­
ratura spadla poniżej 0 stopni. 
Pękały rury wodociągowe. Nie 
docierały samochody z paszą. 
Wyłączenia prądu zdezorgani­
zowały dojenie, a z pompy spa­
linowej uruchamiającej urzą­
dzenia do dojenia krów korzys­
tać można było tylko w starych 
obiektach. W nowej oborze 
krowy czekać musiały z mle­
kiem na prąd. Nie pracowały 
też promienniki, którymi na­
grzewa się prosięta. Sytuację 
już opanowano, pozostały tylko 
awarie wodociągów.

Natomiast miasta wojewódz­
twa miały problemy ze śnie­
giem takie jak Warszawa, cho­
ciaż w proporcjonalnie mniej­
szym stopniu. W Grodzisku 
Maz. uporano się z nim i ze

W dniu 7 stycznia 1979 r. zmarła nagle, przeżywszy 77 lat 
nasza nieodżałowana Matka 1 Babcia

JADWIGA KOSTECKA
* d. MILEWSKA

Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu Północnym (Wólka Węglo­
wa) dn. 12 stycznia o godz . 9.00.

synowie, synowe, wnuczka i wnuk 
Prosimy o ńieskladanle kondolencii. •

Dma 9 stycznia 1979 r. zmarl

STANISŁAW KOSICKI
doradca Ministra Finansów, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Złotym Krzyżem Zasługi. Medalami 
X i XXX-lecia Polski Ludowej, Honorową Odznaką „Zasłużony 
Pracownik Państwowy" oraz Złotą Odznaką „Za Zasługi dla 
Finansów PRL”
W Zmarłym żegnamy długoletniego t zasłużonego pracownika 

Ministerstwa Finansów, wybitnego specjalistę w zakresie mię­
dzynarodowych stosunków finansowych, człowieka szlachetnego 
I nieodżałowanego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Kierownictwo Ministerstwa Finansów 

Rada Zakładowa
Koleżanki i Koledzy

sie, tylko nieliczne zakłady 
pracy poczuły się w obowiąz­
ku wspomóc miasto autobusa­
mi. Każdy stojący na parkingu, 
czy przemykający bez pasaże­
rów ulicami Warszawy autobus 
wzbudzał uzasadnione emocje 
zmarzniętych, wyczekujących na 
przystankach ludzi. Zapewne 
wiele autokarów podzieliło los 
wozów MZK, ale też na pewno 
wiele było sprawnych, A każ­
de wolne miejsce było w tych 
dniach na wagę złota.

Instytucje milczą w dalszym 
ciągu, zarówno te. które bie- 
rzemy w obronę, jak i te, któ­
re krytykujemy. Nie znamy 
ciągle stanowiska stołecznego 
Wydziału Komunikacji. Nie 
nie wiemy, czy naszymi postu­
latami zainteresowano się. Je­
dynie Czytelnicy, jak zwykle, 
nie zawodzą. Jeden z nich pod­
sunął nam kolejny przykład 
auto-pustostanów. Już od r o­
k u stoją bezczynnie na dzie­
dzińcu Domu Słowa Polskiego 
dwa autokary. Jeden nowiutki, 
ale bez hamulców, drugi po 
generalnym remoncie, ale też 

# uszkodzony. Jakoś nikt nie mo- 

skutkami mrozu stosunkowo 
najlepiej (podobnie jak w Ot­
wocku). W mieszkaniach zrobi­
ło się co prawda zimniej, ale 
lokalne kotłownie szybko od­
zyskały sprawność. Węgiel był 
dzięki interwencyjnej dostawie 
z Warszawy (300 ton). Do od­
bierania mleka z gospodarstw 
specjalistycznych skierowano 
dwa ciężkie ciągniki gąsieni­
cowe. Pracowały też, w miarę 
dostaw energii zakłady pracy. 
Śnieg usunięto szybko, dzięki 
pomocy mieszkańców, biur i 
przedsiębiorstw, (les)

Administracje i dozorcy na posterunku

Sprzątanie wokół domów

Pracownicy Zakładu Zieleni Spółdzielni Mieszkaniowe) Danuta Filipowicz. Stanisław
Przybysz i Ryszard Królak pomagają przy uprzątaniu śniegu na Jelonkach. Fot. Zbigniew Furman

Największym Rejonem Ob­
sługi Mieszkańców w Warsza­
wie jest „Wierzbno”. Jak do­
tychczas dobrze tam poradzono 
sobie z usuwaniem skutków 
śnieżycy i mrozów. Już o 
czwartej rano w noc noworo­
czna dozorcy zaczęli odśnieżać 
osiedlowe chodniki. W admi­
nistracji dyżurowała już wte­
dy ekipa hydraulików i elek­
tryków. Mieli oni od samego 
początku dużo pracy. Najczę­
ściej pękały — znajdujące się 
w zsypach — rury doprowa­
dzające zimna wodę do hydran­
tów przeciwpożarowych. Dużo 
problemów było też z pękają­
cymi grzejnikami, są awarie 
elektryczności. Gdy nie dzia­
łały kaloryfery, lokatorzy włą­
czali piecyki co obciążało nad­
miernie sieć. Średnio w ciągu 
każdej z ostatnich nocy zda­
rzało sie 30 awarii. Były one 
jednak szybko usuwane przez 
dyżurujące ekipy. Wybite i pę­
knięte szyby na razie łatano 
dyktą.

Na „Wierzbnie” pracuje 140 
dozorców. Jak twierdzi kierow­

że ich naprawić. A DSP od ro­
ku wypożycza autokary.

Z kolei nasi Czytelnicy zwró­
cili nam uwagę na to, że wy­
stępując w interesie mieszkań- 
ęów, nie powinniśmy pośrednio 
wybielać MZK i PKS, których 
kierowcy też bardzo często lek­
ceważą pasażerów. Pan Stani­
sław Mijalski pisze np.: „Pus­
te autobusy to także te, które 
wracają do bazy po godzinach 
szczytu przewozowego lub uda­
ją się na swą trasę przed 
szczytem, zupełnie obojętne 
wobec wielu ludzi zawsze wy­
stających na przystankach.

Mieszkam przy Wisłostradzie 
i jakże często widzę takie au­
tobusy, zupełnie bez pasaże­
rów. pędzące na trasie z Wila­
nowa do bazy na Chełmskiej, 
a więc kilka kilometrów, bez 
zatrzymywania się, choć na pe­
wno wielu z czekających na 
przystankach wołałoby podje­
chać choćby do Chełmskiej”.

Wniosek p. Mijalskiego jest 
następujący: „MZK dysponuje 
siecią kontrolerów, zradiofoni- 
zowanymi samochodami lotnych 
kontroli itp. Czy naprawdę 
więc tak trudno jest uelastycz­
nić nieco działanie? Czy na­
prawdę nie można w newral­
gicznych punktach i w awaryj­
nych sytuacjach na poszczegól­
nych trasach zawracać niektóre 
puste autobusy, rozbijać ich 
stada, kierować tam, gdzie są 
potrzebne czyli, w miarę moż­
liwości likwidować wożenie po­
wietrza. (...) I niech nikt nie 
mówi, że jest to niemożliwe. 
Kiedyś nawet tramwaje korzys­
tając ze specjalnych pętli za­
wracano z drogi gdy zachodzi­
ła potrzeba.”

Czytelnik pisał swój list jesz­
cze w grudniu, a początek ro­
ku 1979 r. potwierdzi) jego u­
wagi — właśnie, gdy kursowało 
mniej autobusów, elastyczność 
była szczególnie pożądana. Za­
mieszczając list p. Mijalskiego 
uważamy jednak w dalszym 
ciągu, że o wiele większe re­
zerwy tkwią w autobusach nie 
wykorzystanych niż w źle wy­
korzystanych. (kmk-les) 

nik ROM wszyscy stanęli na 
wysokości zadania. Jedynie ci, 
którzy nie mieszkają na osie­
dlu mieli początkowo trudności 
z dojazdem. Ofiarnie pracowali 
zwłaszcza: Zygmunt Migdalski, 
Leokadia Motowidlo, Sabina 
Mieteń. Danuta Bojanowicz, 
Roman Cudny i Romana Ko­
peć. Odśnieżali chodniki i uli­
ce, własnymi kocami owijali 
grzejniki na klatkach schodo­
wych, bowiem większość auto­
matów do zamykania drzwi nie­
stety zawiodła.

Miniony tydzień to Już his­
toria. Najważniejsze są teraz 
przygotowania do odwilży lub 
do ewentualnego nawrotu mro­
zów. Dozorcy pracują obecnie 
przy odśnieżaniu studzienek 
ściekowych i przy odgarnianiu 
śniegu z balkonów. Specjalne 
ekipy remontowe PGM Moko­
tów Południe odśnieżają dachy.

W czwartek 11 bm. masowe 
odśnieżanie w swoim osiedlu 
rozpocznie PGM „Muranów”. 
Inicjatywę te należy niewąt­
pliwie pochwalić. Nie wiadomo 
tylko czy do czwartku pada­
jący obficie śnieg nie zasypie 
całej dzielnicy. No. ale lepiej 
późno niż wcale.

Niestety można też wskazać 
wiele przykładów negatywnych. 
Np. zima sparaliżowała nor­
malne życie w budynku spół­
dzielczym przy uL Kinowel 167. 
Od pół roku sa tam powybija­
ne szyby. a drzwi na klatkach 
schodowych nie domykają się. 
Popękały przez to kaloryfery. 
Jest to przykład absolutnego 
braku dbałości ze strony gos­
podarza budynku.

Jeszcze we wtorek nie był u­
przątnięty śnieg ze skrzyżowa-

ZGUBIONO-ZNALEZIDND
90 grudnia zaginął w Radości 

wytei niemiecki, trw. myśliwski, 
brązowy w cętki i czarne laty. 
Proszę o wiadomość tel. U-tł-It.

Kierowca, który 11 grudnia wie­
czorem wiózł 1 osoby s al. Lot­
ników na Stegny, proszony jest 
o skontaktowanie się z p. Leoka- 

. dią Górnicką, tel. tl-M-1> w godz. i 11—11.

Popękane rury i grzejniki

Pracowite dni SPEC-u
Silne mrozy spowodował]: 

wiele awarii w domowych in­
stalacjach centralnego ogrze­
wania. Popękało wiele grzejni­
ków i rur, zwłaszcza na klat­
kach schodowych, gdzie nie do­
mykały się drzwi wejściowe i 
były powybijane szyby. Podob­
ne przypadki wydarzyły się w 
licznych mieszkaniach, których 
lokatorzy wyjechali na kilka 
dni i pozostawili uchylone ok­
na, a także w sklepach, maga­
zynach, szkołach.

Awarii takich były tysiące, 
np. na Woli 3200, na Żoliborzu
— 1106. Przy ich usuwaniu pra­
cuje cala załoga SPEC. W po­
gotowiu przedsiębiorstwa notu­
je się ok. 70 wyjazdów w cią­
gu każdej, 12-godzinnej zmia­
ny. — Odcinamy pęknięte grzej­
niki i rury, korkujemy je i po­
nownie włączamy ogrzewanie
— mówi Waldemar Kruszewski, 
dyspozytor pogotowia. Nie bra­
kuje nam materiałów ani ga­
zów technicznych. Otrzymujemy 
grzejniki do wymiany.

Większość uszkodzeń usuwa­
ją jednak pracownicy dzielni­
cowych Zakładów Energetyki 
Cieplnej, dyżurujące przez ca­
łą dobę. — Trudno wymieniać 
nazwiska wszystkich, którzy 
wyróżnili się w tej akcji — 
mówi dyrektor SPEC, Edward 
Klimek. — Trzeba by bowiem 
wydrukować listę całej załogi, 
która dyżuruje bez przerwy od 
soboty 30 grudnia. Przy repera­
cji usterek uczestniczą pracow­
nicy wszystkich pionów, _ rów­
nież z działów produkcyjnych, 
ofiarnie pracują też wszyscy 
palacze, których większość jest 
przecież spoza Warszawy. Z ol­
brzymią pomocą przyszły nam: 
Miejskie Przedsiębiorstwo In­
stalacji Sanitarnych, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Instalacyjne. 
Przedsiębiorstwo Budowy Sie­
ci Cieplnych i Zakład Elek­
tryczny MKB-Zachód, któ­
re do poniedziałku pracowały 
przy usuwaniu awarii w bu­
dynkach. Dalej pomaga nam 
MpT, dostarczając wozy do 
przewozu monterów, (ab) 

nia ulic Górczewskiej i Ba­
nacha. Czas też aby zaintere­
sować się zwałami śniegu za­
legającymi na podwórkach do­

mów w Alejach Jerozolimskich. 
Jeżeli nie zostana uprzątnięte 
do czasu odwilży, zalane zosta­
na piwnice.

Warszawskie administracje
domów i osiedli, dozorcy i pra­
cownicy służb miejskich pracu­
ją ofiarnie przy odśnieżaniu. 
Większość ulic Jest już uprząt­

nięta. Tym bardziej rażące są 
wszelkie zaniedbania, brak po­
czucia odpowiedzialności. a 
przypadków takich jest niestety 
więcej, niż tu wymieniliśmy. 
Wydaje się, że obowiązkiem ad­
ministracji, a także dzielnico­
wych MO jest skontrolowanie, 
czy zapewnione jest dojście do 
domów, czy zabezpieczono klat­
ki schodowe, oczyszczono chod­
niki, a również wyciągnięcie 
konsekwencji wobec tych, któ­
rzy nie wypełniają swych po­
winności. (SW)

Oddanie krwi 
dla ratowania 
życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” M.6M, Ra­
dom. al. Żeromskiego II. Tele­
fony: hl-ś®. Eu-sr Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.9®— 
1S-50. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. W ara rawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa' Al. Je­
rozolimskie 129/181 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Pruowo Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksląika-Rueh” Wanzawa, ul. 
Manztakowska 3/L

TEATR
Teatr Powszechny Ini, Jana Ke- 

ehanowsklego — sztuka S. Sroko­
wskiego od L^it 18 pn. „Polowanie" 
godz. 17 1 19 (spektakl przeniesio­
ny z dnia 7 stycznia).

KINA
Bałtyk — „O Jeden most za da­

leko” prod. artg lat 19. godz. 10. 
11, 16.90 1 IS.IO.

Przyjaźń — „Tragedia Posejdo­
na”, prod. USA, lat 19. godz. 1B-50- 
„Brawurowe porwanie”, prod. 
USA, lat 18, godz. 17.49 i 19.45.

Pokolenie — „Colargol — zdo­
bywca kosmosu", prod. poi. b/o, 
godz. 9, 11 1 ll.IS. „Trąd” prod. 
poi. lat 18, godz. 17 1 19.

Od eon — „Akwarele”, prod, poi. 
lat 19, godz. 19.30, 17.90 i 19.10.

Hel — „Policja przygląda się”. 
prod. włoskiej, lat 19, godz. 9, 11 
i 19.90. „Od siedmiu wzwyż”, prod. 
USA, lat 19, godz. 19.90 i 17.50-

Walter — „Taksówkarz”, prod.
USA, lat 18, godz. 16 i 18.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki iż

— Wystawa pn „Droga do nie­
podległości” z okazji 60 rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepod­
ległości.

Witryny Plastyczne — „ART” — 
malarstwo Grupy M-9.

Dom Sztuki: Dom Gąski i Dom 
Esterki: Galeria „E” — wystawa 
portretów Marii Anto z Warsza­
wy, galeria BWA — wystawa 
młodej plastyki niemieckiej z 
okręgu Magdeburg.

Klub „Empik” — wystawa e 
okazji M-lecia KMPiK.

DYŻURY APTEK:
Apteka nr 19 pray pl. Kon­

stytucji 9 i nr. ” przy pl. Zwy­
cięstwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna
— ambulatorium pogotowia ra­
tunkowego przy uł. Toehterma- 
na. Pogotowie dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz. 21—7 rano 
przy pogotowiu ratunkowym. 
Informacja służby zdrowia tel. 
406-?7-

TELEFONY:
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
Komenda MO 291-91, pogotowie 
kanalizacyjne 400-69, pogotowie 
gazowe w godz. 7—22 (517-17),
godz. 29—7 (224-90), w niedziele
1 święta 400-97, postoje taksówek 
przy pl. Konstytucji 228-92, przy 
Żwirki 1 Wigury 418-10, przy 
dworcu PKP 968-18, informacja 
PKP 299-90, PKS infor­
macja usługowa 267-59-
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Ul! — kochaj 
m^”, prod. franc. lat 19, godz. 
18 i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 967 pogotowie energetyczne 
990' poatój taksówek 799, zajazd 
myśliwski 71. —sklep .Dacia 1742
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Wesela nie 
będzie”, prod. poi. lat 19, godz. 18.

Telefony: apteka 26, ośrodek 
zdrowia H. potój taksówek 49. 
posterunek MO 07. restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec kolejowy 
47, przedszkole 19.
grOjec

Klno „Odra” — „Abba”, ' prod. 
szwedz. b/o, godz. 19. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
8M, straż pożarna M8, posterunek 
MO 997, biblioteka dom kul­
tury 94-97, ośrodek zdrowia 9^-49, 
postój taksówek 29-11, przychodnia 
rejonowa 22-88, CPN 96-H apteka
21- 09. dworzec PKS 94-61.
GARBAT1A

Kino „Las” — „Zakręt”, prod. 
poi. lat 19, godz. 17 i 11.

Telefony: apteka 96, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
99, urząd gminy 194, straż pożarna 
8, gospoda 94, kino 441. przychod­
nia rejonowa 96.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Nie wychylać 
się”, prod. jug., lat 18, godz. 19.

Telefony: apteka 91, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 91, 
dom kultury 108 dworzec PKP 
271, straż pożarna 219, kawiarnia 
269, komenda MO 7, pogotowie ra­
tunkowe 9.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy Ml. apte­
ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 86, za­
kład energetyczny 69. restauracja 
„Turysta” 14 urząd gminy — na­
czelnik 89.
ŚEDŁNIA LETNISKO

Telefony: apteka W, Izba poro­
dowa 98, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia H. restauracja ..Leś­
na” 119, straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kina „Znieś” — „Konorotec I”, 
prod. USA, lat 19, godz. 17 1 18.18.

Telefonyy pogotowie ratunkowe 
998, strat pożatma 998 posterunek 
MO 987, pogotowie energetyczne 
29-41 kino U-M. muzeum regio­
nalne n-H urząd miasta 1 gmi­
ny H-n przychlnn rejonowa
22- M, apteka 29-22, biblioteką M-SS.
LIPSKO

Klno „Szarecka” — „Zaułek 
dziewic", prod. meksyk., Jat 16, 
godz. 17 i 10.

Telefony: apteka 62, dom kultu­
ry 191, kawiarnia 91 kino 194. 
posterunek MO pogotowie ra­
tunkowe M, przychodnia rejonowa 
1M, straż pożarna 169, szpital M, 
postój taksówek 196.
NOWB MIASTO

Kino „MH<es” — „Nie 
spokoju”, prod. poi. lat 18, godz. 
17 1 19.

TetefonF: apteka M, dworr^
PKS 297, posterunek MO 7. szpital 
SI, urząd miasta 1 gminy 266. straż 
pożarna I. gminna spółdzielnia M. 
gospoda 46. kawiarnia 158.
MOGIELNICA

Kine „Zwycięstwo" » „Trzy 
kobiety”, prod. USA, lat 18, godz. 
19.

Teletony: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 9. kino 44, ośrodek 
sdrow» 11 posterunek MO 7, 
stacja PKP M, straż pożarna W 
naczenik 148, księgarnia 81.
PIONKl

IJiae „Chemik” — ..Wodzirej”, 
prod. poi. lat 18. godz. 17 i 19 „Ka­
skader" prod. ZSRR lat 12 godz.
17.

Te-efony: pogotowie MO 907, straż 
pożarna 948, pogotowie ratunkowe 
909. księgarnia 911. pogotowie ener- 
getyesne 908. przychodnia rejono­
wa W. restauracja „Adria” 95!. 
izba porodowa M8 kierunkowy 12 
posterunek energetyczny 906, postój 
taksówek 269.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24. posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 68, straż 
pożarna 98, gminna spółdzielnia 92, 
przedszkole 66.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Musisz żyć”, 

prod. NRD, lat 1M, godz. 17.90 i 
19.90.

Telefony: posterunek MO 07. po­
gotowie ratunkowe 08, straż pożar­
na 08. apteka 229, dom kultury 
479 urząd miasta i gminy 427, o­
środek zdrowia 919, izba porodo­
wa 917
SKARYSZEW

Telefony: apteka 19 posterunek 
MO 77, straż pożarna 99' ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta i gminy 
89, przedszkole 79.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Rycerz i los”, 
ca. I i II, prod. ZSRR, lat 12, godz. 
16, „Tajemniczy upiór”, prod. węg. 
lat 12, godz. 18 1 20.

Telefony: apteka 99, dom kultu­
ry 246. posterunek MO 7, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
9, przychodnia rejonowa 999, sta­
cja CPN 186. PKP 96.

Muzeum Ludowych instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie Instru­
menty Muzyczne i wnętrza zam 
Kowe’ czynne codzienne od 10—19 
w soboty od ft-lW. Poniedział­
ki 1 dni poświąteczne — nieczyn­
ne

WIERZBICA
Kino „Venus” — „Dziewczyna z 

reklamy”, prod USA, lat 18, godz.
18.

Telefony: apteka L, izba porodo­
wa 11, preteruDek MO 7. ośrodek 
zdrowia 19. restauracja „Niespo­
dzianka” 94, urząd gminy — na­
czelnik 19, żłobek 2, przedszkole 
19
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „King Kong”, 
prod. USA, lat 12, godz 16 1 18.59-

Telefony: apteka Izba poro­
dowa 199, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120. PKS 68, stanica 
wodna PTTK 149, Muzeum im. Fu- 
laskiego 267.

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
codziennie oprocz poniedziałków 
1 dni poświątecznYch w ąodz #- 
19.90. kkppozyaj a atal a — Ka-i- 
mierz Pułaski i udział Polaków w 
życiu politycznym, kulturalnym L 
społecznym Stanów Zjednoczonych.
ZWOLEŃ

Kino „świt” — „Trzy dni Kon­
dora", prod. wL-USA, lat 18, godz. 
17 1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, apteka 27-20. postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-97.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — ekspozy­
cja stała: „życie i twórczość Jana 
Kocha now1sEtego”- Punkt wysta­
wowy w Zwoleniu - wystawa on. 
„Broń biała 1 palna w zbiorach 
Muzeum Okręgowego w Radomiu". 

Regionalny program 
radiowy

Program lokalny — na UKF 7ó,4« 
MHz .

Crwartek, 11 bm.
S.<9 — Aktualności dnia lt.w — 

Muzyka 1«.90 — Koncert życzeń 
17.10 — „Skalbmierz” — mag. M. 
ImotewsEiej 17.90 — Gra orkiestra 
dęta g»rmiznna kieleckiego 17.40 — 
„Księżniczka 1 kopciuszek” — 
czyi lotnictwo wczoraj i dziś — 
aud. M. Bednarskiej.

RADIO
Program J

na fali 1922 m od ąods. 9.00—24.00
Wlad.: 6.00 7.00 2.00 9.00 1..00 11.00 

12.06 19.00 19.00 20.00 21.00 22.00
5.09—^.00 Rozmait. Roln. S.00—9 00 

Sygnały dnia 9.09—11.40 Cztery po­
ry roku 12.09 Z kraju i ze świata 
12.29 Mel. 12.49 Rolniczy kwadrans 
H.00 Komunikat energetyczny 19.01 
Muz seans filmowy 19.20 K. Sa­
dowski gra Standardy 13.40 Kącik 
melomana 14.00 Studio „Gama” 
14.90 ^0^ Relaks 14.^9 Studio 
..Gama” Korespondencja z za­
granicy 19.10 Studio „Gama” lB^ 
Człowiek i środowisko 19.00—12.29 
Tu Jedynka 17.90—18.00 Hadloku- 
rier 18.29 Nie tylko dla kierowców 
18.» Konc. życzeń 19.00 Dziennik 
Wieczorny 18.19 Gwiazdy naszych 
estrad 19.40 Muzyka czterech re­
gionów 20.09 Reportaż na zamó­
wienie 20.20 Wybitni soliści w re­
pertuarze popularnym 51.0* Kro­
nika sportowa 11.19 Panorama pol­
skiej piosenki 92.00 Z kraju i ze 
świata 22.20 Tu Radio Kierowców 

Muz 25-OO Wita Was Polska 
29.41 Koncert Życzeń od Polonii 
dla rodzin w kraju.

Program nocny
9.00 Początek programu
0.67 Kalendarz
Wiad. i informacje dla kierow­

ców 0 61 2.00 9.00
Wiad.: 1.00 9.00
9.12 1.09 2.06 5.06 Noc 2 melodią 

1 piosenką z Rózgi. PR w Gdańsku
4 00 Sygnały dnia Die.wszej 

zmianie

Program II
Wt-ad.: 4.90 9.90 7.90 8 98 11.90

U.90 U.*) Ji.^ 23.3S
4.99 Poradnik domowy 9.00 Muz. 

9.96 Obserwacje 1 propozycje 9.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kilku 
słowach 6.10 Kalendarz 6 19 Mel. 
S.U Gimn. 6.4 Mistrzowie minia­
tury instrumentalnej 7.09 Zespół 
Panajota Bojadzljewa 7.19 Prze­
boje bez słów 7.99 Małe muzyko­
wanie 9.01 Dialogi 1 zbliżenia I.M 
Problemy kultury fizycznej 9.40 
Tu Radio-Moskwa 10.00 Czym sko­
rupka za miodu 10.19 Wiersze 10.99 
Sekstet Arta Tatuma 10.40 Nie ma 
marginesu 11.00 XII Festiwal Pia- 
nistyki Polskiej — Słupsk 79 ll^ 
Poradnia Rodzinna 11.40 Mur. 12.09 
Johann Christian Bach — Sinfo- 
nia g-moll op. 8 nr 6 I2ŻS ..Ka­
tarynka” — fragm. 12.49 Śpiewa ze­
spół „The Swingle singera” iż.H 
Zespół „Rama 111” 19.00 Ludzie ze 

W dniu 8 stycznia 1979 rokii zmarl nagle w wieku 94 lat

STANISŁAW SAJNOK
byty wieinłetDi żołnierz zawodowy, pracownik Zarządu Woje­
wódzkiego LOK w Radomiu. OdmicTOny medalem „W Służbie 
Narodu” „Za Zasługi dla Otar^ności kraju". Złotą Odanaką 
„ZasłuAony Działacz LOK”.

Odsedł od na serdeczny Kolega, wzorowy pracownik
ZW 1OK. Rada Zakładowa, 
przyjaciele i koledzy

Ua<n3yltnśe•i pogrzebowe odbędą się w dniu 11 stycznia 1979 r. 
o godzinie 14 na Cm^tar^ Wojskowym.
R--ttł-0

społecznym mandatem 1344 Duriu 
Mllhand „Suita prowansałska"
19.90 Komunikka dla — órnikkw IŁU
Ze wsi i o wsi 19.91 Lothar Faber 
w studiu Polskiego Radia 14.10 
W^ięcej, lepiej, nowocześniej 14.29 
Muz. Luigi Bocchennlegn — 14.99 Do- 
menico Cimarosa — koncert B-dur 
na klawesyn i orkiestrę kameralną 
19.20 Popołudnie dziewcząt 1 chłop­
ców 19.00 Śpiewa Z. Sośnicka 16.10 
Juliusz Werdheim Sonata op. 18 
na skrzypce i fortepian 16.40 Muz. 
operowa 17.00 Twarze jazzu 17.20 
,,IpntEanie z pisarzem Feliksem 
Konopką” 17.40 „Decyzja” — rep. 
18.00 Aktualn. muz. 18.29 Plebiscyt 
Studia „Gama” Echa dnia
18.4^ Slasem inwestowanych mi­
liardów 19.00 Konc. wieczorny 19.40 
Dźwiękowy Plakat Reklamowy 
19.99 Katalog wydawniczy 20.00 
Studio „Relaks” 90-20 Juilliard
Quartet gra Beethocena 21.00 Clau- 
de Debussy „Iberia” 21.90 Wiad. 
i inf. sport. 21.40 Pieśni Henry 
Purcella śpiewa Alfred Deller 22.00 
Książki, które na was czekają 32.5O 
Wiersze Stanisława Nyczaja 22.40 
„Odzyskany skarb” magazyn lite­
racki 29.10 Sonaty Domanica Scar­
lattiego gra Vladimir Horowitz

Co słychać w świecie 29.40 
Muz.

Program III
Wiad.: 6-19- 6.90 7.00 8.00 40.M 

12.00 19.00 17.00 19.90 22.00 0.90
6.00—8.00 Między snem a dniem

6.90 Polityka dla wszystkich 9.06 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Kat czeka niecierpliwie” — 
ode. 9.10 Temat na karnalaw 
„Samba na Jedną nutę” 9.90 Nasz 
rok 79-ty 9.49 Dawne tańce i me­
lodie — Utwory instrumentalne 
włoskiego baroku 10.99 Kier­
masz płyt 1100 Jerzy Żuław­
ski „Laus femlnas” — ode. 11.99 
Zbigniewa Jeremko — muz. po­
szukiwany 12.09 W tonacji Trójki 
19.00 Powtóika z rozrywki l^W 
„Nasz człowiek w Ha'wanie” — 
ode. 14.00 Muz. barakowa na dwo­
rach europejskich 19.09 Pocztów­
ka dźwiękowa z Paryża 19.20 Przy­
pominamy zespół „The Byrds” 
19.40 Gra Jjn Jaarzyk a L.C0I .„Z kuu- 
ni do teatru” — rep. 16.20 Muzy- 
kobrnie 16.49 Nasz rok 79-ty 17.M 
Muzyczna poczta UKF 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nztimlle
18.10 Polityka dla wszystkicn 18.23
Czas relaksu 19.00 Kąty widzenia 
(wartość artystyczna pocztówki)
19.19 Prosimy częściej — Barbara 
Krafflówna l®^ Opera tygodnia; 
Modest M^scrga^ „Chowańszczyz- 
na” 19.90 „Kat czeka niecierpliwie” 
ode. 20.00 Minl-max: Richard 
Wright — Wet Dream 20.40 „Ko­
niec królewskiego miasta” 21.00
Reminiscencje muzyczne 22.00 Fak­
ty dnia 22.08 Frank Sinatra 22.19 
Blues wczoraj i dzś aud. Marli 
Jurkowskiej 22.49 śpiewa Ałła Pu- 
gaczowa 29.00 Nowe tomiki poe­
tyckie — Piotr MuIdner-Niezknw- 
skl 2^.09 Między dniem a snem.

Program IV
WU<1.: HI I M 1 W 18.W tl «*

18 00 13.M
6.00 Vademeznm rolnika ł.is 

„Rado-szkole” — aud. dla nau­
czyciel! 6.90 Rytm i piosenka M9— 
—7.10 WORT 7.40 Radio dedykuje 
8 00 śpiewa Krzysztof Krawczyk
8.10 Szkoła Średnia dla Pracują­
cych Biologia sem. I 8.29 Konc. 
Vłvaldleón O^ W kręgu spraw ro­
dzinnych „Jak dobrze mleć są­
siada...” 8.99 Graj kapelo 8.00 Dla 
kl. III—IV (j polski) 9.29 Mus. 
10.00 Dla kl. VIII (geografia) „We­
nezuela i Jej sąsledzi” 10.90 Estra­
da przyjaźni 11.00 Dla kl. IV lic. 
(Propedeutyka Nauki o Społeczeń­
stwie) H 90 Mariner prowadzi u­
wertury Rossiniego (II) (stereo 
lok.) 12.00—12 29 WORT 12.29 Giełda 
płyt 19.00 Jęz. hiszpański 19.20 Dla 
kl. III—IV (j polski) 19.49 Tu Stu­
dio Stereo 14.49 Tańce regionu rze­
szowskiego 19.09 Teatr PR — „Wy­
bieramy Premierę Roku 1178” — 
„Pewna ręka” — słuch. 16.09 Nau­
ka i technika w krajach socjali­
stycznych magazyn OIRT 16.99 Jęz. 
niemiecki 16.40—18.20 WORT 18.49 
Radiowy Poradnik Językowy 19.00 
Uczeni w anegdocie Joachim Biel­
ski — autor „Kroniki Polaków”
19.19 ^^z . rosyjski 19.M „Sta bat 
Mater” Karola Szymanowskiego 
na sopran, alt, baryton', chór mie­
szany 1 orkiestrę op 99 20.00 W. 
Mozart I konc. B-dur na skrzypce 
1 orkiestrę KV ?07 20.27 Nowe na­
grania radiowe Chóru PH1TV we 
Wrocławiu 21.00 Horyzonty muzyki
21.90 Wariacje na temat marsza z 
opery: .Purytanie” VinzeDzo Bel- 
linicgo — „Hexameron” 2^.19 Zie­
mia. człowiek, wszechświat: Kom­
putery potrzebne 1 nieznane 22.99 
Szkoła średnia dla Pracujących 
Metodyka sem III ..Powtórzenie 
materiałn” 22.90 Pieśni Enrliąue 
Granadosa z cyklu „Tnna<dllła•”-

TELEWIZJA
Program I

18.90 Dziennik (kolor)
17.0^ Obiektyw
17.19 Dla młodych widzów (kolor’) 

„Gabi” — film seryjny prod. wę­
gierskiej

18.29 Patrol — pr. wojskowy — „Po 
żołniersku...”

18.90 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc
18.10 Siódemka
l®^ We^zór z Dziennikiem (kolor)
20.19 Film z serii „Kojak”
21.10 Pegaz - aktualna publicysty­

ka (kolor)
21.90 Dziennik (knłna)

Programy oświatowe
11.49 Dla szkól zoologia kl.
12.19 HRTłS TT1R — Jjzyk polllk 

sem. 9
12.48 Dla —zbiM jęż. —poslk JL 1 Ute
19.19 RTSŚ. TTR — matematyka

sem. 9

Program II
17.90 U 8ir5<^<^t bzzuM — sztuka

Afryki (kolor)
L^..t Studio sport 
lSjt Program lokalny 
18 90 Wieczór z Dziennikiem (kolor)
20.19 Nurt — psychologia”
2A49 Nurt matematyka
21.19 24 godziny (kolort
51.25 Nurt — nauczanie począt­

kowe
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Odlewnicy z Potkanowa nie zawiedli

Dodaftowe dostawy złqczek grzejnikowych
dla gospodarki komunalnej

Rado- 
jest

Fabryka Łączników z 
mia-Potkanowa dobrze _ 
znana w budownictwie mie­
szkaniowym całego kraju, 
gdyż właśnie stąd pochodzi 
znaczna część łączników, nie­
zbędnych w czasie wykonywa­
nia przeróżnych instalacji wo­
dociągowych, gazowych, kana­
lizacyjnych i centralnego 
ogrzewania. Różne żeliwne i 
gwintowane „kolanka”, „fwuj- 
niki” i „trójniki” są bowiem 
niezbędne, aby szczelnie poł<- 

Przygotowaho kilka warian- 
’ tów. Każdy zależał jednak od

czyć krótsze lub dłuższe od­
cinki rur stalowych a „złącz­
ki grzejnikowe”, aby zmonto­
wać żeliwne czy aluminiowe 
grzejniki c.o.

— Kiedy chwyciły silne 
mrozy i notowano coraz wię­
cej przypadków uszkodzeń 
grzejników centralnego ogrze­
wania zdaliśmy sobie sprawę, 
że bez naszej pomocy nie 
obejdzie się — mówi dyrektor. 
Edmund Skonecki. Po prostu 

dlatego. ze jesteśmy jedynym 
w kraju producentem złączek 
grzejników, które są niezbęd­
ne w dząsie reperowania 
uszkodzonych kaloryferów lub 
montażu nowych baterii grzej­
ników c.o., które produkują 
sąsiedzi z Odlewni Radom­
skich i Odlewni Żeliwa „Nie- 
kłań” w Stąporkowie.

Zakładowi ekonomiści i 
technolodzy przystąpili do go­
spodarskiego liczenia. Wielo­
krotnie zastanawiali się jaki 
wybrać wariant, aby dbając • o 
normalną, codzienną produk­
cję jednocześnie pomóc krajo­
wej gospodarce komunalnej, 
która prosiła o dodatkowe do­
stawy grzejników c.o. oraz 
złączek grzejnikowych.

zapewnienia warunków tech­
nicznych a więc dostaw ciepła 
i energii. Dobrze wiedziała o 
tym cała, 150-osoł>owa załoga 
działu Głównego Energetyka 
odpowiedzialna za sprawność 
wszystkich urządzeń energe­
tycznych, transportowych, su­
wie, dostaw wody, ciepła a 
nawet sprężonego powietrza, 
niezbędnych w procesie tech­
nologicznym.

— Silny mróz spowodował 
awarię systemu nawęglania w 
zakładowej kotłowni, „paliły 
się” oporniki rozruchowe, 
uszkodzeniu uległy silniki ele­
ktryczne, zwieraki w suwni­
cach i przenośnik taśmowy — 
wspomina główny energetyk 
Bronisław Darocha. Nie po­
magało lanie wody z solą na

włożyli 
utrzymać 

urządzenia i nie 
zatrzymania pro-

ambitni odlewni-

gumową taśmę. Suwnicę w 
dziale nawęglania trzeba było 
zastąpić kilofami i łopatami 
oraz systematycznie kontrolo­
wać kilometry rurociągów. 
Operator spychacza Zygmunt 
Jabłoński, brygadzista c.o. 
Stanisław Zajączkowski, pa­
lacz Wincenty Murawski, czy 
elektryk Henryk Szałas, który 
odpowiedzialny jest za utrzy­
manie w ruchu suwnic oraz 
wielu innych włożyli wiele 
wysiłku, aby utrzymać w 
sprawności 
dopuścić do 
dukcji.

Twardzi i 
cj z Radomia-Potkanowa nie 
dali się przeciwnościom aury. 
Wielu marzło dotkliwie peł­
niąc całodobowe dyżury w 
macierzystym zakładzie. W 
halach ustawiano prowizorycz­
ne „koksiaki”, które dawały 
minimum temperatury w po­
mieszczeniach produkcyjnych. 
Ludziom zapewniono gorące 
zupy regeneracyjne i herbatę.' 
Dyżurował lekarz i pielęgniar­
ki. Pracowały służby socjalne.

W tych warunkach zapadła 
decyzja: pracujemv w wolną 
sobotę i niedzielę. Korzystając 
ze zmniejszonego zapotrzebo­
wania na energię elektryczną 
uruchomiono energochłonne 
urządzenia formierni i odlew­
ni. Do pracy na dwie zmiany 
stanęła cała 2-tysięczna zało­
ga. W efekcie, w ciągu dwóch 
dni dodatkowo wyprodukowa­
no 131 tys. złączek grzejniko­
wych, które w większoścj na­
tychmiast odebrali klienci z 
całego kraju. Resztę wysłano 
do Stąporkowa. W zakłado­
wych magazynach przybyło 
ponadto 54,2 tys. form odlew­
niczych łączników, zaworów i 
złączek grzejnikowych.

Wśród najlepszych, którzy 
dawali przykład dobrej robo­
ty byli m.in. formierz Tadeusz 
Jakubowski, zalewacz Tadeusz 
Ziółek, formierze: Roman Ra-

. . VI
J. Kochanowskiego,

ser-

bm. 
La,-

Dzień Radomia
IMPREZY DLA DZIECI. 

Dział Społeczno-Samorządo- 
wy Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Ustronie" wspólnie z 
ogniskiem TKKF zorganizo­
wał ciekawe konkursy i za­
bawy zimowe dla dzieci z o­
siedla. Dzieci brały udział w 
zjazdach na nartach, san­
kach, uczestniczyły w wyści­
gach łyżwiarskich, rzucały 
śnieżkami do celu itp. Kon­
kursy urozmaicane były we­
sołymi pląsami. W najbliż­
szych dniach zaplanowano 
kulig, w którym mogą uczest­
niczyć wszystkie dzieci z „U­
stronia".

noworoczna zabawa. 
Miła impreza odbyła się w 
Państwowym Domu Dziecka 
nr 2 w Radomiu. Młodzież _ z 
Liceum Ekonomicznego, 
LO im. - — - -
Studium Wychowania Przed­
szkolnego, harcerze z „Rado- 
skóru” oraz Wojewódzki Szpi­
tal Zespolony, Przedszkole 
Przyzakładowe nr 2. „Rado- 
skór", Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna w Kosowie i 
Ośrodek Przystosowania Rol­
niczego w Zytkowicach zor­
ganizowały dla wychowan­
ków imprezę artystyczną, 
wręczyły dzieciom podarunki 
i słodycze. Za naszym po­
średnictwem wychowankowie 
Państwowego Domu Dziecka 
składają organizatorom 
deczne podziękowania.

DYSKOTEKA. Dziś 11 
w Klubie Pracowników 
czności przy ul. Malczew­
skiego 5 w godzinach 17—20 
odbędzie się dyskoteka dla 
młodzieży. Wstęp wolny.

KOMENDA MIEJSKA MO 
w Radomiu poszukuje męż­
czyzny, który w dniach mię­
dzy 1S—22 listopada ' 
ku został pobity w 
kawiarni „Jubilatka" 
mu został skradziony 
elektroniczny. Osoba 
proszona o zgłoszenie 
Komendy Miejskiej MO przy 
ul. Traugutta 30 pokój 109.

W „SKRZACIE" I „KĄCI­
KU". Dziś 11 btn. dział spo­
łeczno-wychowawczy spół­
dzielni mieszkaniowej „Nasz 
Dom” organizuje imprezy dla 
dzieci. O godz. 16 w świetli­
cy „Skrzat” odbędzie się za­
bawa karnawałowa połączona 
z konkursami, dzieci otrzy- 

' mają upominki od Mikołaja. 
Świetlica „Kącik" zaprasza 
natomiast na przedstawienie 
teatrzyku kukiełkowego. Przed­
stawienie rozpoczyna się o go­
dzinie 13.

PROPOZYCJA DLA PAN. 
Radomski oddział Zakładu 
Doskonalenia Zawodowego od­
powiedział na nasz apel i or­
ganizuje kurs nauki robienia 
na drutach, szydełkowania i 
haftowania. Wszystkie panie, 
które zainteresowane są zdo­
byciem takich umiejętności 
mogą uczestniczyć w 100-go- 
dzinnym kursie. Bliższe infor­
macje i zapisy w Ośrodku 
Szkolenia Kursowego ZDZ 
przy ul. Żeromskiego 30, teł. 
233-08. (bw, mz) 

ub. ro- 
pobliżu 

i które- 
zegorek 
ta jest 

do

tyński, Józef Grzeszczyk i Ro­
man Bogucki oraz przerabiacz 
mas — Ryszard Żebrowski. 
Oni oraz wszyscy, solidnie 
pracujący spośród 600-osobo- 
wej załogi Wydziału Odlewni 
zadecydowali, że krajowym 
odbiorcom komunalnym moż­
na było wysłać dodatkowe 
ilości poszukiwanych wyrobów.

Minęły trudne chwile i w 
potkanowskim zakładzie praca 
toczy się znów normalnym, 
zimowym rytmem. Pozostała 
jednak satysfakcja za włożony 
trud i przekonanie, że nie za­
wiedli wówczas gdy wytwory 
ich rąk były szczególnie po­
trzebne w kraju.

TADEUSZ M. ZAJĄC 
zdjęcia BRONISŁAW DUDA

Gdzie grzęzną w śniegu 
przechodnie i samochody

Wczoraj pisaliśmy o kon­
centracji wysiłków w akcji 
odśnieżania miasta, podkreś­
lając wagę zaangażowania 
wszystkich zakładów, szkół, 
instytucji w -sprawę oczysz­
czania fabrycznych podwó­
rek, jezdni i chodników. Ró­
żnie został przyjęty ten apel. 
Większość społeczeństwa zro­
zumiała jego intencje. Są je­
dnak wymowne przykłady o­
bojętności i lekceważenia ele­
mentarnych obowiązków o 
czym świadczyć może list na­
szego czytelnika. Pisze on:

W obrębie stacji CPN przy 
ul. Żeromskiego cały tygod­
niowy opad jest nietknięty 
łopatą, a załoga , CPN z uś­
miechem przygląda się jak 
małe samochody grzęzną w 
śnieżnych koleinach i z naj­
większym trudem są wypy­
chane przez właścicieli. Może 
zbędna wydawałaby się in­
terwencja 
gdyż pracownicy 
wiadczyli wręcz: - 
szyna mcże śnieg

W oczekiwaniu 
sz •

ale czynię to, 
stacji oś­

- tylko ma- 
uprzątnać. 
na... ma­

; nę dobrze by było, aby 
pracowników 
uaktywnić.

stacji jednak

... przejście
*

do dworca PKP 
od strony budynku poczty jest 
nie uprzątnięte. Tysiące pa­
sażerów przyjeżdżających i 
wyjeżdżających z Radomia z 
wielkim trudem pokonują ten 
odcinek, grzęznąc po kolana 
w śniegu. Nikt tu nie zadbał 
aby spieszącym się ludziom, 
często dźwigającym ciężkie 
walizki 1 paczki oczyścić drogę. 
Nie najlepsza to też wizytów­
ka dla miasta, które odwie­
dzają przyjeżdżające osoby z 
innych stron kraju.

Podobna sytuacja jest na 
placu Zwycięstwa, skąd od­
jeżdżają autobusy linii pod­
miejskich. Przystanki toną w 
zwałach śniegu, po któfym 
trudno dostać się do autobu­
su. Na ogół w Radomiu w 
lepszym stanie są jezdnie, 
podczas gdy chodniki i przej­
ścia dla pieszych są jeszcze w 
wielu miejscach zasypane śnie­
giem. (am, n)

Ostatnie dni czynnej wystawy 
Nachta-Samborskiego

Wystawa malarstwa Artu­
ra Nachta-Samborskiego eks­
ponowana od listopada ub. 
roku w radomskim Muzeum 
Okręgowym będzie czynna 
jeszcze tyll^cj przez kilka dni. 
Spośród imprez wystawien­
niczych zaliczyć można tę 
wystawę do najważniejszych 
ekspozycji ostatnich lat Mu­
zeum Okręgowego, które am­
bitnie realizuje zamierzenia 
prezentowania zjawisk naj­
bardziej wartościowych i cie­
szących się szczególnym zain­
teresowaniem w naszym kra­
ju. Prace Artura Nachta-Sam­
borskiego jednego z najwy­
bitniejszych malarzy w ostat­
nim 35-leciu pokazywane by­
ły w ub. roku na wystawie 
w Muzeum Narodowym w 
Warszawie, a także w mu­

Kursy krawieckie 
i dziewiarskie

Praktycznej Pani"#1
Długie, zimowe wieczory 

sprzyjają zdobywaniu prak­
tycznych wiadomości z zakre­
su kroju, szycia, dziewiarstwa 
ręcznego, czy racjonalnego 
żywienia. Placówkami, które 
prowadzą takie właśnie po­
szukiwane kursy są ośrodki 
WSS „Praktyczna Pani”. W 
najbliższych dniach na inau­
guracyjne wykłady zaprasza 
panie Ośrodek nr 1 przy ul. 
Sportowej 3. 16 bm. o godz.
17 rozpocznie się tam kurs 
krawiecki, a 19 bm. o tej sa­
mej porze — kurs dziewiar­
ski.

Szkolenie w zakresie kro­
ju i szycia podejmie również
18 bm. ośrodek filialny „Prak­
tycznej Pani” przy ul. Sło­
wackiego 107. Początek godz. 
17. (am)

Narty biegowe, 
łyżwy, sanki 
w sklepach sportowych

Znakomite warunki do u­
prawiania sportów zimowych 
sprawiły, że wyjątkowy ruch 
klientów notują w tych 
dniach sklepy ze sprzętem 
narciarskim. Również i my 
odwiedziliśmy jedną z dwóch 
tego typu placówek WPHW 
na terenie miasta.

W sklepie nr 209 przy ul. 
Żeromskiego 77 pełny wybór 
towarów. Można stwierdzić, 
że jest tu wszystko, co do 
„białego szaleństwa” potrzeb­
ne. A więc buty z łyżwami do 
jazdy figurowej i łyżwy ho­
kejowe, sanki, narty metalo­
we, „Alu” i epoksydowe, wią­
zania (w tym również poszu­
kiwane „Markery”), kije ho­
kejowe, ubrania narciarskie 
itp.

Sukcesy naszego czołowego 
biegacza, mistrza świata, a 
jednocześnie najlepszego spor­
towca Polski ub. roku, Józe­
fa Łuszczka dały znać o so­
bie. Znacznie więcej amato­
rów znajdują 'narty biegowe. 
Również i tego sprzętu jest 
pod dostatkiem. Sklep oferu­
je m. in. narty radzieckie po 
490 zł, NRD-owskie po 650 zł 
i polskie wyczynowe „Gorce” 
po 1200 zł. obuwie craz wią­
zania.

Szlagier sezonu stanowi
tzw. obuwie rozjazdowe p.o- 
dukcji „Polsportu” na grubej 
białej gumie, wzorowane na 
obuwiu włoskim. Niebawem 
ukażą się w sprzedaży atrak­
cyjne ubrania pozjazdowe 
produkowane przez zakłady 
„Stomil” z elastycznych tka- 

\ni--i importowanych, (am)

Klatki schodowe nie zabezpieczone 
przed stratami ciepła

ul. Batorego 2. Stłuczo..a 
szyba w onnic na półp^i,t.^_ 

klatki schodowej zaklejona.... 
papierem, ale równocześnie 
drzwi wejściowe do kiatek 
schodowych — szeroko otwar­
te. Podobnie w sąsiednim 
domu przy ul. Żeromskiego 
99. Z kolei przy ul. Batorego 

3 dwa okienka piwniczne do 
pomieszczeń lokalnej kotłowni 
zupełnie nie zabezpieczone.

Ul. Kolberga 17. Drzwi wej­
ściowe do jednej z klatek 
schodowych wyposażone w 
sprężynę. Zamiast Szyb — 
zardzewiała , blacha i tektura. 
Również kaloryfer znajdują­
cy się przy wejściu — osło­
nięty tekturą. Podobnie przy 
wejściu do drugiej klatki 
schodowej.

Wieżowiec przy ul. Żerom­
skiego 116. Na szeroko otwar­
tych drzwiach wejściowych 
napis „Prosimy zamykać 
drzwi”. Na półpiętrze jeden 
grzejnik debrze ciepły a dru­

gi zupełnie zimny. Najpraw­
dopodobniej — zapowietrzony. 
Po sąsiedzku, przy ul. Żerom­
skiego 114 zaraz za drzwiami 
wejściowymi zdementowany, 
dużych rozmiarów grzejni'-. 
Drugi, wiszący jeszcze na 
ścianie — zimny. Podobnie w 
wieżowcu przy ul. Żeromskie­
go 112.

— W czasie ostatnich mro­
zów zmuszeni byliśmy zde­
montować ponad tysiąc me­
trów zamarzniętych grzejni­
ków centralnego ogrzewania 
— mówi inż. Władysław 
Adamczyk, naczelnik wydzia­
łu gospodarki zasobami Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej w Radomiu. Zde­
montowaliśmy niemal wszy­
stkie zamarznięte grzejni­
ki w nowych budynkach 
mieszkalnych w Radomiu a 
głównie z „Ustronia” oraz ęzę- 
ściowo z budynków spółdziel­
ni mieszkaniowych „Nasz 
Dom” i „Budowlani”. Z in­
nych miast najwięcej gdyż 
około 100 m kw grzejników 
musieliśmy zdemontować w 
Kozienicach. Najczęściej ule­
gały awariom tzw. grzejniki 
blaszane, w mniejszym zaś 
stopniu — żeliwne. Szacuje­
my, że koszty reperacji za­
marzniętych kaloryferów oraz 
zainstalowanie nowych w 
spółdzielczości mieszkaniowej 
naszego województwa wyniosą 
ponad 1 min zł. Poza tym 
wysokość „naliczonych” bo­
nifikat za niedogrzewane 
mieszkania dotychczas sięga 
około 700 tys. zł.

Te informacje nie wymaga­
ją komentarza. Sądzimy, że 
właściwe wnioski wyciągną 
dla siebie m. in. nasi Czytel­
nicy, mieszkańcy spółdziel­
czych budynków. Wystarczy, 
że będą pamiętać o dokład­
nym zamykaniu drzwi do kla­
tek schodowych a pomogą w 

lepszym zabezpieczeniu wewnę­
trznych instalacji centralnego 
ogrzewania przed mrozem. 
Często tak niewiele potrzeba! 
Inna sprawa, że systematycz­
niej niż dotychczas muszą 
kontrolować klatki schodowe 
także dyżurni elektrycy. Pod­
czas naszego krótkiego rajdu 
na wielu klatkach schodowych 
paliło się światło chociaż by­
ło wczesne przedpołudnie. Ta-' 
kiego marnotrawstwa energii 
nie można tolerować. TMZ

Zaniepokojeni licznymi 
przypadkami awarii i sygna­
łami o niedogrzewaniu mie­
szkań odwiedziliśmy dwa nie- 
wie.kie osiedla mieszkanio­
we: „Batorego” i „Żeromskie­
go” w Radomiu, aby na miej­
scu przekonać się w jaki spo­
sób wejścia do budynków i 
klatki schodowe są zabezpie­
czone przed stratami ciepła. 
Z przykrością musimy stwier­
dzić, że niewesołe są rezul­
taty tego przeglądu.

Otwarcie sklepu 
ze sprzętem 
oświetleniowym

Po prawie rocznej moder­
nizacji otwarty został przy 
ul. Żeromskiego 23/30 nowo­
czesny sklep ze sprzętem oś­
wietleniowym. Powstał on z 
trzech sąsiadujących ze so­
bą placówek handlowych a 
powierzchnia liczy ponad 200 
m kw. Placówka wyposażo­
na jest w duży magazyn u- 
możliwiaja.cy dostawy towa­
rów od zaplecza, (am) 

zeach Krakowa, Poznania i 
Gdańska.

Autor prezentowanego w 
kilku salach bogatego zbio­
ru obrazów zaliczany do ko­
lorystów, był profesorem 
ASP w Warszawie. Zmarł w 
1974 r. Znany był wcześniej 
jako malarz martwych natur 
(spośród których upodobał so­
bie szczególnie liście fikusa), 
obrazów o wielkim bogactwie 
barw zestawianych z nie­
zwykłym wyczuciem — każ­
da z nich jest niezbędna do 
wywołania wrażenia harmo­
nijnej całości, którą podzi­
wiamy. Zdumiewa w tych 
obrazach prostota konstruk­
cji-

Prace Nachta odkryte po 
śmierci w pracowni artysty, 
nigdy przez niego nie poka­
zywane, ukazały wspaniałego 
portrecistę, uważnego obser­
watora, również człowieka 
wyrozumiałego dla naszej 
śmieszności i brzydoty.

Muzeum, chcąc spopulary­
zować twórczość tego artysty 
zorganizowało w grudniu 
spotkanie muzealne, w któ­
rym uczestniczyło grono ar­
tystów, przyjaciół, uczniów i 
kolegów profesorów w war­
szawskiej ASP: Leonia Jane­
cka, Stefan Gierowski, Jacek 
Sienicki 1 Rajmund Ziemski. 
Przybyła na nie również dr 
Aniela Nacht-Łempicka, któ­
ra wypożyczyła na wystawę 
obrazy będące własnością ro­
dziny artysty. 1 dzięki jej 
niezwykłej uprzejmości 
ganizowano tę wystawę.

Najbliższa sobota i 
dzieła to ostatnie dni
stępniania wystawy w radom­
skim muzeum i jedyna oka­
zja dla tych, którzy dotych­
czas nie obejrzeli wspaniałe­
go zbioru obrazów, aby po­
znać twórczość wybitnego ma­
larza. (m.s.)
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Dla odciążenia centrum

Projekt obwoMcy sródmi<ejskiej
OBWODNICA ŚRÓDMIEJSKAi i h 

i# 1.1

Z każdym dniem przybywa 
nowych samochodów w Rado­
miu co powoduje, że śród­
miejskie ulice stają się coraz 
bardziej zatłoczone. W tej sy­
tuacji na uwagę zasługuje kon­
cepcja szybkiego stworzenia 
wygodnej „obwodnicy śród­
miejskiej”, która w dużym 
stopniu odciążyłaby obecny, 
śródmiejski układ komunika­
cyjny. Członkowie koła To­
warzystwa Urbanistów Pol­
skich w Radomiu twierdzą, że 
sprawa jest ciekawa i. co naj­
ważniejsze, realna. Potwier­
dza to wykonany szkic, na któ­
rym uwzględniono istniejące i 
dopiero projektowane jezdnie 
tej arterii komunikacyjnej.

Jak wynika ze szkicu, ob­
wodnica ta prowadziłaby od al. 
1905 Roku przez ui. MPodzią-

__ JEZDNE ETNEJACE 
— JEZDNE PROJEKTOWANE

OPMCMM : MBR.1NŁ XKCWłŁćżWSN

nowską i ul. Mariacką, a na­
stępnie ul. Mireckiego, ul. Gło­
wackiego do ul. Dalekiej i da­
lej do ul. Struga z wylotem w 
rejonie obecnie istniejącej sta­
cji CPN. Analizując przebieg 
tej magistrali śródmiejskiej 
widać, że wykonać trzeba kil­
ka jej odcinków, które docze­
kają się realizacji w ciągu 
najbliższych kilku lat.

W Miejskim Zarządzie Dróg 
i Mostów poinformowano nas, 
że już w br. zmodernizowany 
zostanie odcinek ul. Mirec­
kiego (między rondem a ul. 
Wernera), która w tym miej­
scu zostanie poszerzona do 
czterech pasm ruchu Na u­
kończeniu jest także doku­
mentacja techniczna na prze­
budowę ul. Głowackiego, któ­
ra połączy ul. Mireckiego z ul. 
Daleką. Sądzić należy, że w 
.tym roku rozpoczną się tam 
pierwsze roboty ziemne, któ­
re będzie mozr.a wykonać w 
czynie społecznym. Prace przy­
gotowawcze rozpoczną się też 
na ul. Mariackiej. Po wybu­
rzeniu niektórych, starych do­
mów i przeprowadzce lokato­
rów w 1930 r. ekipy drogow­
ców przysi pi. do modernizar 
cji tej ulicy na całym odcinku 
pomędzy ul. Młodzianowską 
a ul. Mireckiego, poszerzaj , c 
ją do czterech pasm ruchu.

Wykonanie tych stosunkowo 
prostych robót inżynieryjnych 
stworzyłoby znaczną część 
„obwodnicy śródmiejskiej" od 
ul. 1905 Roku aż do ul. 
Żwirki i Wigury gdyż tylko do, 
tej arterii ul. Daleka spełnia 

''^•y .nagania wygodnej trasy 
komunikacyjnej Pozostały od­
cinek ul. Dalekiej wymaga po­
szerzenia (do u!. Zbrowskie- 
go) i budowy nowej jezdni 
między ul. Zorowskiego i ul. 
Struga. Niestety, w tych spra­
wach nie zapadły jeszcze o­
stateczne decyzje chociaż wia­
domo, że sprawa jest pilna 1 
konieczna do szybkiej realiza 
cji.

W perspektywie istnieją mo­
żliwości, aby nową trasę ko­
munikacyjną jeszcze uspraw­
nić przez stworzenie dwupo­
ziomowego węzła na skrzyżo­
waniu ul. Dalekiej i ul. Gło­
wackiego z ul. Warszawską — 
oraz budowę drugiej jezdni ul. 
Kozienickiej (od stacji CPN de 
ronda). W dalekiej perspekty­
wie natomiast projektowana 
jest trasa N-S, która pobieg­
nie wzdłuż torów kolejowych 
od ul. Szkolnej aż do ul. Ko­
zienickiej (w sąsiedztwie śród­
mieścia) zamykaj c niejako tę 
„śródmiejską obwodnicę”, któ­
ra od strony południowej 
jeszcze w tym roku mleć bę 
dzie wygodne połączenie przes 
Al. Grzecznarowskiego i „ob 
wodnicę rzeezowsksdo u’ 
Lubelskiej i dalej nad torami 
Radom — Dęblin do ul. Żół­
kiewskiego. To jest mocnr 
argument, aby twierdzić, że 
przyspieszenie realizacji wspo­
mnianej „obwodnicy śród­
miejskiej” jest celowe i realne.

TMZ 
Rys. J. Kowalczewskl

Z. Krzyszkowiak na czele biegu 
w parku „Leśniczt^wka”

O tydzień później niż plano­
waliśmy powracamy do akcji 
„biegaj razem z nami”. Z na­
mi. czyli ZW TKKF, ZW 
ZSMP oraz redakcją „Życia 
Radomskiego”. Biegamy dla 
zdrowia jak zwykle w parku 
, Leśniczówka". Tym razem, w 
niedzielę, 14 bm. zwolenni­
ków tej znakomitej formy re­
laksu poprowadzi były mistrz 
Europy ze Sztokholmu w bie­
gach na dyst. 5 i 10 tys. met­
rów oraz złoty medalista olim­
piady w Rzymie na 3 km z 
przeszkodami Zdzisław Krzy­
szkowiak.

Zbiórka uczestników, zarów­
no osób starszych jak i dzie­
ci o godz. 11 w Technikum 
Samochodowym, które użycza 
nam, gościny i jest jednym ze 
współorganizatorów akcji. ”

Redakcja „Życia Radomskie­
go” postanowiła ufundować 
puchar dla organizatora naj­
lepszej zimowej imprezy re­
kreacyjnej w sezonie ’ 1979. 
Warunkiem udziału we współ­
zawodnictwie jest nadesłanie 
scenariusza na 7 dni przed 
zaplanowaną imprezą.

Niedzielny „bieg po zdrowie” 
stanowi pierwszą imprezę 
zgłoszoną do konkursu przez 
ognisko TKKF „Walter”, (am)


